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Fryderyk Joliot-Curie 
Fryderyk JoliO't-Curle, wybitny 

uczony, odkrywca promIeniotwór
czości sztucmej, człowiek, który 
pracami swymi przyczynił się do 
wyzwolenia energii atomowej, nie 
m1ordowany bojownIk walki o po
kój i nieugięty szermierz postępu, 

". 

rialistycznej rozpętały przeCIW nie-
mu wściekłą nagonkę. rzucając ka
lumnie i oszczerstwa na człowieka, 
który skutecznie przeciwstawia się 
wykorzyS'taruu osiągnię~ nauk;i 
przez piratów 1 fabrykantow brom, 
marzących o zyskach wojennych. 
Nie pomogły groźby i perswazje u
siłujące skłonić uczonego do podpo 
rządkowania jego prac naukowych 
celom imperialistycznym. 

Jollot-Cur1e mimo przeciąże-t 
nia pracą naukową i wyczerp-Jją
cym! doświadczeniami, znajduja 
czas aby brać czynriy udział W 
prady i walce francuskiego proleta. 
riatu. Uczestniczy on czynnie w 
życiu politycznym swego krajU i w 
walce o pokój dla świata. Jest on 
członkiem FrancuSlkiej Partii Ko
munistycznej, partii walczącej kon 
sekwentnie i bezkomprom;sowo o 
wolność, niepodległość i lepszy byt 
ludu francuskiego. 

Odpowiedź łlche.sonoH" 

Zaledwie trzy dni temu na obra." 
dującej w Sztokholmie, sesji sta
łego Komitetu Swia.towego Kongre
su Obrońców Pokoju, oświadczył 
prof. Joliot-Curie: 

PEKIN, 18.3. Minister spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-Lai złożył o§wIladc:zenie na 
temat ostatniego przem6wienia sekretarza stanu USA 
Achesona w sprawie polityki Stan6w Zjednoczonych wo
bec Azji. Czou En-Lai oświadczył m. in.: 

W przemówieniu z 15 marca Ache- rodowo-wyzwoleńcze w Vietnamie, 
BOn powiedział, że "Stany Zjedno- południowej Korei i na Filipinach. 
ezone nie mają zamiaru zabierać Mimo to Acheson ośwadcza, że Sta
czegokolwiek narodom azjatyckim ny Zjednoczone "popierają" ruchy 
1 nie ma'ą za.miaru zagrażać ich niepodległościowe narodów azjatyc
wolności 1 prawom". kich. Jest to jawnym wypaczeniem 

W rzeczywistości jednak Stany pr&.wdy. 
Zjednoczone nie tylko zagarnęły Fi- "Dlaczego uie prosicie o pomoc 
lipin7 1 inne ważne pod względem amerykańsk'ł T Stany Zjednoczone 
.trategieznym wyspy na Pacyfiku pragn'ł tak bardzo wam "pomóc" 
jut 150 lat temu, nie tylko zawład- - m6wi Acheson do narodu chiń
Dęły Ja~oni, i Koreą po drugiej sldego. 
wojnie światowej, lecz usiłują rów- Jedna.lde s własnego doświadcz e
%lież roztoczyć kontrolę nad China- nia naród chiński wie, co oznacza 
mi, Indonezlą, Vietnamem, Syja- tzw. "pomoc" amerykańska. Oma
mem, Burmą oraz Indiami. Wiadomo cJ.:a ona śmierć dla milion6w ludzi, 
pGy.'!!zechnie, te rząd Stanów Zjedno- oznacza utratę wolności narodu i 
czonych, usiłując zawładnąć China- wszelkich jego praw. Odkąd naród 
mi, popierał Czang Kai-Szeka i do- chiński pozbył się tzw. "pomocy" 
st;lrczał mu pomocy w wojnie do- amerykańskiej, Chiny odzyskały 
mowej oraz odmawiał narodowi prawdziw'ł niepodległość. 
chińskiemu wszelkiego prawa do W dalszym ciągu swego przem6-
wolności, do niepodległości i do po- wienia Acheson usiłował podkopać 
kojowego życia. Dotychczas jeszcze wielki IIOjusz, zawarty ostatnio po
rT.ąd USA dostarcza bandytom między Chinami &lo Związkiem Ra
Czanl Kai-Szeka umolotów dla dzieckim. Każdy jednak człowiek, 
bombardowania terytorium chińskie- mający odrobinę zdrowego rozsądku, 
Co. zdaje Bobie sprawę, te jego kłam-

Podobnych J11etod u!ywa rząd! stwa łoszczerstwa odnosz, tyleż 
USA, popierając marionetkowe reźi- !!kutku co wysiłki komarA, który 
my Bao - Dai Syngnam Rhee j chciałby naruszyć fundamenty twier 
QuWlno usiłując zdławić ruchy na- dzy pokoju światowego. 

Podwyższone zasil i rodzinne 

obchodzi 50-lecie swych urodzin. 
Ten światowej sławy uczony jest 
równocześnie naj gorętszym orędow 
ni!lnem pok.pju, stoi na czele rlałe
go Komitetu Obrońców Pokoju. Je
go wałka powiązana jest ści$le i nie 
rozerwalnie z walką milionów lu
dzi całego śWlata, występujący~h 
przeciwko ~brodniczej polityce im
perializmu i podżegaczy wojen
nych. 

Jego bezkompromisowa postawa 
i menawiść do wojny ściąg.nęła nań 
ataki reakcji i wstecznictwa, Bur
żuazja t ośrodki propagandy impe 

"Badacze naukowi !tają si, 
2 dniem każdym coraz bar" 
dziej świadomi swej odpowie
dzialnośCi wobec lud'lkości. 
Uczeni nie chcą być wspólni
kami podżegaczy wojennych". 

Wszechstronna l pełna entuzjaz
mu działalność wybitnego męża 
nauki i nieustraszonego bojownika 
o pokój i postęp cieszy S1ę gorącą 
sympatią całego postępowego świa 
ta. Dlatego dzisiaj w 50-lecie jego 
urodzin płyną zewsząd życzenia., 
by w pełni SIł ':ontynuował swoją 
nieugiętą walkę aż do zwyc~ęstwa. 

Czy! nie AchesOD mówił 12 stycz
nia, te Związek Radziecki "odrywa" 
od Chin 4 wielkie okręgi p6łnocne T 
Dlaczego nie ośmielił się powtórzyć te 
go w swym przemówieniu z 11i marea T 
Acheson twierdzi, że zawarty na 
prawach równości i przyjaźni 80-

jusz między Chinami Ludowymi a 
Związkiem Radzieckim "niweczy tra 
dycyjną przyjaźń" chińsko-amerykań 
ską i jest "skierowany przeciwko 
interesom Stanów Zjednoczonych". 
Ostrzega on także Chiny, by nie zaj 
mowały się sprawami azjatyckimi, 
gdyż zagraża to rzekomo .. intere
som narodów azjatyckich sąsiadują
cych 21 Chinami, interesom narodu 
amerykańskiego" i rzekomo jest 
"sprzeczne I kartlł Narod6w Zjedno 
czonych". 

W lu_gm z nadwgżką 
wykonali górnicy swe zobowiązania długofalowe 

Musz~ oSwiadezyc! panu AehesolW
wi w imieniu największego narodu 
Azji, ta ~ego śmieszne pogr6żki Sił 
anachronizmem. Proszę uspokoic! się 
i spojrzeć na mapęl Sprawy naro
dów azjatyckich musza być rozstrzy
gane przez same narody azjatyckie 
i nigdy imperialiści amerykańscy w 
rodzaju Achesona i jemu podobnych 
z tamtej strony Pacyfiku nie powin
ni do spraw tych się wtrącać I 

KATOWICE 18.3. W pierwszym etapie reaUzacjl dklgofalowych zo
bowhłzań produkcyjnych górnicy uzyskaU wspaniały sukces, wykonu
jąc swo zobowiązania w 104,9 proc. 

Z 13.921 górników, którzy od 1 lu
tego br. ua wezwanie Wiktora Mar
kiewki przystąpili do współza,,.od
nictwa długofalowego, 10.845 zgru
powanych jest w brygadach zespo
łowycb, reszta zaś podjęła zobowią
zania indywidualne. 

Spośród wszystkich górników naj-

lepszymi osiągnIęciami chlubi slO 
inicjator współza wodnictwa długo
falowego, rębacz przodowy kop. 
.. Polska" - WIKTOR MARKIEW
KA, który swe zobowiązanie reali
zowania normy w 300 proc. prze
kroczył w lutym, osiągając 400,5 
proc. wykonania normy. 

oniosie orz czenie Sądu łłajwyżs o 
Są4 NaJwytszy W cJnłu 14 marca 1950 r. Da posiedzeniu eałeJ Izby 

Karnej w odpowiedzi na pytanie prawne ąlc;szone przez ministra 
spr2.wIedliwoścl - po wysłuchaniu wnl{)Sk6w prokuratora Sądu NaJ
w~o - orzekł. iż samo skupy wanle, gromadzenie lub ukrywanie 
towa.ru w nościa.ch przekrafJzająeych w zna.ca;nym &topniu r.o'rma.~ po
trzeby, Jest ezyJlllOŚCią nieuczelwą I stanowi przestępstwo " a.rt. 14 usl 
1 ustawy z dnia 2.6. 194'7 r. o zwalczaniu drołyzny I nadmiernych zy
sków w obrocie handlowym (Dz. U. nr 43, POZo 213). 

rów między szerokie ~e ludnotcl, 
zaspokojenie potrzeb pracujących. 

N owe podstawy obliczania W U'lJasadnleniu Sąd Najwyiszyl te dostaną się do szerokich rzesz kon 
.Tak wiadomo, podwyższone zosta- ko w6wczas prawo do podwy!srone- między innymi podkreślił, iż o ile sumentów - o tyle rzecz przedsta

ły ostatnio zasiłki rodzinne dla naj- go zasiłku rodzinn.ego, jeżeli ich celem handlu w państwie kapitall- vvia się inaczej w państwie socjali
niżej uposażonych grup pracowni- przeciętne zarobki w ciągu ostatnich &tycznym jest tylko zbycie towarów stycznym względnie kroczącym ku 
ków. W odpowiedzi na liczne zapy- 3 miesięcy pełpego zatrudnienia Ilia 1- jak naj9Zybsze 1 na warunkach socjalizmowi. W państwie socjali-

Stąd wypływa dla każdego oby
watela obowiązek zaopatrywania si ę 
w towary W taki~j mierze, jaka od
powiada jego 1- otrzebom i potne
bom jego rodziny. Ten zatem, kto 
skupuje, gromadzi lub ukTywa towar 
w ilościach przekraczających w zna 
cznym stopniu .'ego potrzeby, godli 
w interesy współobywateli, postępu
je społecznie szkodliwie 1 nieuczci~ 
wie. 

tania w tej sprawie, Zakład Ubez- pr~ekraczały 13.700 zł. najkorzystniejszych dla sprzedaw- stycznym celem, do którego dąży 
pieczeń Społecznych precyzuje pod- c6w bez względu na to, czy towary aparat handlowy jegt rozdział towa-

Orzeczenie Sądu Najwyższego ma 
doniosłe maczenie dla zwalczenia 
wszelkich przejawów działalności 
spekUlaCYjnej, godzącej w interesy 
9Zerokich rzesz ludności pracującej. 

.. tawy obliczania zasiłków wg. no-
wych stawek. 

Zasiłki, podwyższone o 250 zł na 
kaide dziecko, otrzymują pracowni
cy. których zarobek w danym mie
.i4.cU nie przekraczał 13.700 zł. Pra 
eownicy, którzy zarobili więcej, 

brady ro'ców pokoju 
otrzymują zasiłek wg. dotychczaso- SZTOKHOLM, 18, 3. - Kolejne obronie pokoju pośród kla! ~nich 
wego wymiaru. p!'siedzenie atałego KomiJtetu Obroń i w ŚTOdOlW!iskach chrześcijańslcich. 

SZCM robotnikom portowym 1 kole3a 

Dymisja rządu 
belgijskiego 

Przez zarobek miesięczny rozu- ców Pokoju w Sztokholmie rozpoczęło Po przemówieniu delegata duńskie
mie się zarówno wynagrodzenie za- przemówieIllie rekmra Uniwersytetu go Heiberga, głos zabrał przywódca 
aadnicze, jak i premie oraz wypłaty PrasIciego Jana Maka·rowskIiego. SOCjalistów włoskich Pietro Nenni. 
dodatkowe (premie akordowe, godzi- Delegat kancuski gen. Petit poPMł Nennd poparł gorąco wniosek Joliot-

rzom przypadnie doniosła rola. BRUKSELA, 18. 3. _ W sobO't~ 
Delegat Tunisu, lUohammed Dje- premier Eyskens wręczył regentowi 

rad, podkreślił znaczenie wysiłków dymisję gabinetu, która wstała przy 
ruchu w obronie pokoju dla d2li.eła jęta. 

ny nadliczbowe itd.) pobrane w o- Curie o uznanie za zbrodniczy rządu 
kreślonym miesiącu, nawet jeżeli wniosek pro!. Jooot-Curle, by każ- który p:erwszy UŻYJ 'e brom atomoweJ'. 

wyzwolenia ujarzmionych narodów Dymisja rządu Eysltensa pozostaje 
kolonialnych i zapewnił, że zwolen· w zwią7Jku z rozbieżnością w s-pra
nicy pOkOju w Tunisie p6Jdą ,w śla. wie ewentualnego powrotu na tron 
dy francuskich robotników, powstny Leopolda III. Liberalni członkowie 
mających się od wyładOWyWania rządu w liczbie ośmiu nie uzgodnili 
broni amerykańskiej. . swego stanowiska w tej sprawie ze 

l dy rząd, który ośmieli się użyć broni 
d~ty?zą one prac '? wnywanych w atomowej był uznany za rząd zbrod- Walka o pok.ój ~chodzi MŚ w nową 
mIeSIącach poprzedmch. ni fazę - poWledZIał Nemu - gdy w 

Osoby, które przepracowały nie- czy. najbliższych tygodniach zacznie przy 
pehlY miesiąc, zarabiając w tym 0-/ Kanadyjczyk En4leott naS'tawał na bywać do portów włoskich broń ame 
kresie mniej niż 13.700 zł mają tyI- to, by rozwijać energi~znje ruch w rykańska. klasie rObotniczej, a zwła 

Księża la członko 
• le a 

przed 8'qdem wojskowym 
RZESZOW, 18.3, - Przed Rejonowym Sątiem Wojskowym w Rze

.zowie na 9&Sji wyjazdowej w Przemyślu rozpoczęła się rozprawa prze
ciwko: ks, Henrykowi Uchmanowi proboszczoWI par. Sieniawe., pow. 
Jarosław, ks. Micha.łowi WoMowi - wikariuszowi par. Sieniawa. a ostat
nio katechecie Państw. Szkoły Budo wnictwa w Bytomiu oraz Francisz
kowi BoŻkowi - inspektorowi powiatowemu oświaty rolnIczej w Byto
miu, oskarżonym o przynależność i współpracę z NSZ. 

]{a, Uehman w okreeie okupaCji bnnkO'WeJ bandy ,,Mewy". Na ple
brał czynny udział w tzw ... trójce banii u ks. Uchmana w Sleniawie 
antykomunigtyc7..nej" i organizował odbywały SIę nandy sztabu NSZ. 
terrorystYC7ll1e wystąplenia przeciw- W czasie jednej z takich narad, na 
ko demokratycznym organizacjom wieść o powstaniu na terenie Sie
podziemnym. Po wyzwoleniu k!l niawy koła PPR, ks. Uchma.n zwró
Uchman stał się jednym z przywód- olI się do zebrauych, oświadC'Zając, 
tów łerrorysty~o-dywersyjneJ l ra że członkowie PPR wlJpU być bez-

dy )) wyc< 
Równolegle z obraclamd komitetu swymi dziewięciu partner~mi ka to. 

odbywają się wiece robotnicze. Na llckimi, głównymi rzecznikami szy'b 
przedmieŚCiu Sztokholmu Solna, wo- kIegO powrotu ckompromitowanego 
hec przepełn.onej do ostatniego miej kr6la. I 

sca sali przemawiała Wanda Wasi- Komunikat urzędowy oświadcza, 
lewska.. . ile ~ łonie rządu nie osiągnięto poro 

Na Jednym z ZJebrań szwedzkich zwruenia w spraWie rzwolania łącz
rolx>tnlc przemawiała rÓWI?-1eź dele-, nego posiedzenia obu izb parlamentu 
gatka polska, prrodowmca pracy by przegłosować sprawę zniesienia 

względnJe wyrnlJrdowanl. Na narą- L~cyna Wyrzykowska. ustawy o regencji. 
dz.;e tej podjęto uchwałę o wymor-

;~~~n~~~~!~;k~~rj ~~u:~~~~~:: Polsko-bry tYJ-ska wymle 

!aDa hand1ou1!I 
zek, ks. Wos l .. l.\Ie'l\a • U I i1 U 

Wkrótce też zamordowani zostali Ustalnno II"sty towarowe na k 1950 członkowie PPR: Mateusz Wilk, J6- V ro 
zef DroŹdziIt, Ja·n Nobacz, Aleksan- WARSZAW A. 18.3. - W dniu 17/ Brytanii: bekony jaja ckób różne 
der Wikier, Stanisław Biblek, Jan marca 1950 r. pOdpisano w Londy- artykuły rolniczo-spożywcze ' meble 
Kowal 1 in. nie w. ramach obowiąZUjącego pi~- porcelanę szkło, tekstylia t' inne, ~ 

O działalności ks. Uchman.a naj- c:oletmego układu handlowego po.- otrzyma, poza dobrami inwestycyj
dobitniej świadczy ro7Jkaz kom en- sko-brytyjskiego z 14.1. 1949 r. po- nymj i Surowcami jak wełna 'kau
denta okręgu NSZ. który dnia 12 rozumienie ustalające kontyngenty crok, metale, których dostawy będą 
marca 1945 r mianował ks Uchma- towarowe na rok 1950, kontynuowane w myśl po.stanowień 
na oficerem politycznym na teren .uz~odnjone listy towarowe prze- zawartych w układzie pięcioletnim 
swego okręgu. J WidUJą wzrost wzajemnych obrotów samOChOdy, ma. szyny. urządzenia 

towarowych. ! instrumenty techniczne oraz tnne 
(Dalszy cl~, na str. 2! folska bQdrle dostę,f('t/l' Wielkiej wyroby angielskiego przemysłu. 



•• • r z zl W Trlzonll bezrobode 
UJ N. R.D. 
wzrost produkcJI 

D o Jasnych sal Muzeum Narodo
wego weszło życie, Codzienne, 

pracowite życie naszego kraju. 
Co różni i co łączy tętniący du_ 

chem i pracą Nowy Świat, czy Aleje 
Sikorskiego, gdzie dźwięczą windy 
murarskie, stukają młotki zbrojarzy. 

Pisaliśmy ostatnio o stałym wzro .. 
O to 3 obrazy Stanisława Czaj- naszym przewodn:ikiem Pl) wystawie Słusznie mówi nasza przewodniczka kle bezrobocia w Niemczech Zachod 

kowsklego, jednego z malarzy - widać, że artysta czuje to, co o obrazie Wandy Wereszczyńsklej nich, gdzie cyfra zapasowej armil 
starszego pokolenia, który niedawno chciał wYJ.:a.z:ić: dla taildej rzeczyw1~ ,,Na wiejskiej drodze", o Stefanii Za bea:rohl)tnych doS2ila już do pr7..e
'obchodził jubileusz 50Jecia swej pra stości warto pracować ... Jest tu tak- r.embskiej "Sz'koleniu w terenie" - reżającej wysokości 2,3 mil. ludzi. 
cy. Czajkowski stanął do nowego dll'l że nowe pojęcie męża stanu, którcgo iż taki peje.aż mógł powstać tylko w 
siebie zadania z m:lodymi sHami. Ma od społeczeństwa nie dzieli sztuczny Polsce. ZupE1nle inaczej przedstawia 5i~ 
lując swą "Pracę przy odbudowie dystans, który jest nie tylko naj p atrząc na ')brazy Heleny Krajew sytuacja gospodarcza w Niemieckiej 

. Z;grzvtają %paty betoniarzy, budują
cych wielkie gmaChy - i, te sale, w 
których przywykliśmy - jak za
wsze w mu~eum - szukać ciszy i 
bezruchu pomnlków przes.z~ości? 

Kolumny Zygmunta", czy "Współ- wyższym kierownikiem ,lecz i pierw sldej, mówiące o pracy hutników Republice Demokratycznej. Dzi-:ld 
pracę z PGR Zaborów" musiał nie- szym towarzyszem pracy. i murarzy, czujemy, że artystka nle niesłabnącemu wzrostowi produkcji 
wątpliwie przełamać w sobie wiele tylko obserwowała tę pracę, że ona osiągnięto już $tan pełnego zatrud-
rz dawnyeh pojęć o "temacie malar_ '" iele prac świadezy IIJ tym, :Il1 poznała ją dobrze. W obrazach tych nienia. Wydobycie węgla brunatnego 
sklm", Udział Czajkowskiego w wy- W twórcy naSi rozumiedą ważnośr widać nie tylko talent artystki, lecz (któreg'l Niemcy są pierwszym pro. 
staw:le, treść jegl) prac - to jakby każdego zjawiska, że umieją znaleić także spoleczny stosunek do pracy ducen,tem na świecie) wzroslo w po
powrót do sztuki artysty, Idóry wy- /Zjawiska typowe w codziennym ży. własnej li: drug'!ch. Patrzyła ona na równaniu do marca 1948 r. o 25 proc., 
zwala się z pajęczyn estetyki bur_ ciu i uczynić z nich treść dzieła sztu- hutnika przy piecu, na murarza na rud żelaza o 36 proc. Produkcja IU-

Różni je .tylko forma, bowiem 
treść, objęta I Ogólnopo1ską Wysta
wą Plastyld; jest ta sama, która wy
pełn.ia każdy dzileń życtia naszegtO 
kraj1.t. 

żuazyjnej. Id. ruszt<;)waruu - nie IZ boku, ale z po~ rówki żelaznej wzrosła o 190 proc., 
Wiele j-est jeszcze obarczeń prze- Szczególnie wyraine jegl; to w 0- zycji pracującego, Ił) samej gęstwiny stali walcowanej o 100 pr.-,e. 

Człowiek, jego praca, jego walka, 
jego radości i strapienia - oto jest 
prawda, która w rozmaity sposób, z 
różną siłą przemawia do widza z 391 
obrazów, ~ 121 rzeźb, '(l) 121 grafik. 

szłości w pracach wystawionych, brazach Juliusza Krajewskiego: prac,Y.. . • Według w'iadamości Ill8dchodzą .. 
wiele lZ owego antyhumanistyczne- "PrzodoWI1:ica" i "Rok 1944 na Lubej .Nle mozna w. Jednej ~robie omó- cych z Niemieckiej Rep. Dem. w 
go zamknięcia się twórców w swoich szczYŹnie". Artysta zamknął w tych Wl~ wszy~tl~ch. cech t~J. wysta;vy. sklepach pojawia się COl'aZ więcej to 
pracowniach, ale - i to jest trzecia dziełach nie tylko prawdę o życiu. Wlele 7!Ila~?zJe. S1ę na mej n:atenału warów konsumcjj indywidualnej, zaś 
cecha vvystawy - coraz więcej wale .umiał uczynić swe '?brazy czy. do dySlkusJl. NIe łatw? będzie IZ.ape- ceny detaliczne stale są obniżane 

Katalog wystawy obejmuje 628 po 
zycji,. Ty'tuly prac - to obszer

ny rejestr zjawisk na,szego codzien_ 
nego życia: - "Traoo W-Z 'v bu
dowie", ,,:Młody kolektyw", "Kuź
nica clęi:kich młotów", .,Praca w ku_ 
chni", "Melioracja", ;,bTauka anal
;fa'be>tr6v,.", "Prządka", "Brukarze"; 
• ~Kopan:ie zi-emniak 6w", "Wczasy 
praC<1Wnicze w Zakopanem", "Pra~ 
cownia doświadczalna", "Walczmy o 
p<)kój", "Trójka murarska". - Tru_ 
dno było by <Znaleźć skł,adnlk naszej 
rzeczywistości który nie znalazłby 
swego odbicia w praeach plastyków: 
malarzy, rzezbiarzy, grafików, odda
jących swoje dzieła do oceny &połe
czeńs~ na wyS'tawie w Muzeum 
Narodowym. 

pracy aJrtystów jest życzliwości w po . ki dl wne artystom odeprzec wszystkie za_ • 
dejściu dl) człowieka, coraz więcej telnymi, zrozumia~ymi, bUs. mi a rzuty, k>tóre być może postawią im Dwa systemy spolec:zno-gospodar-
optymilZ!nu, uśmi€chu, radif.,ct., którą kaid ego widza. widzowie, robotnicy, o których art y- cze - dwa skrajnie przeciwne wyn!~ 
daje praca i wiara w muszność wspól Podobnie szczery, głęboki stosunek ŚCi mówią swą sztuką. Jedn'l) jest pe- ki. ' ("U 
nej sprawy, wiara w socjalizm. do tematu, przeżycie treści, zdolność wne: krytyka będzie r6wnie ważna 

Oto obraz Wqodzlmierza Zakr.rew- odczudLa i wyrażenia narodowych, i asadnicza, jak ważnym i zasadnL 
skiego: ,.Towarzysz Bierut wśród ro- polskich cech czł"JWieka i krajobrazu Clym w rozwoju naszej plastyki wy 
botników". wyraźnie widać w obrazach: Zyg- darzeniem jest I Og6lnopolska Wy

- W tym obrazie jest uśmiech - munta ŁopuszańSkiego czy Mieczy- stawa . 
mówi znakomita malarka" która jest shw.ra Tomk.ile'wdcza ("Przep<rawa"). Stanisław Grzeleeki 

Demagogiczna "reforma" 
we Włoszech 

RZYM, 18. 3. - Senat włoski prą 
jął głosami wdęksMŚQl nądoweS pro 
jeM ustawy o wywlaszczanJiu wła

snośa!. 2Jlemskl.ej przekraem.j,ceJ 300 ob onie greckich kaza '[ÓW ha. 

List /Halika do Trqq.,e Lle SenIai1Joir komunistyczny Grieoo wy 
kazał demagogiczny S. antyludowy 
charakter tej ustawy, podkreślając, 
że "wywłaszczone" obSlZlary mają 2J()

stać oddane do dyspozycji specjalnej 
orga.nrb;acjl, po usunięciu z nieh ohlo 
p6w, kt6rzy te obszary jut mJęll. Or_ 
ganlzacja ma następnie przyd2:!el[e 
te ziem!lJe chłopom uznanym przerJJ 
nLą za "element gospodarczo pos,.
tywny". Mów-ca uwypuk!:il dywet'~ 

syjny i dYSkryminacyjny charakter 
ustawy, ośw1adczająq, że chlopi. rz. za· 
jętych przez nich obszarów nie ustą~ 
pr..ą. 

NOWY JORK, 18.3. Sekretariat ONZ podał do ",ladomośeł, ~e lIene
tarz generalny ONZ - T,ryge Lie --otrzymał od przedstawiciela ZSRR 
- w ONZ - Malil,a, list treści następującej: 

I to jest pierwsza cecha, nadająca 
!tej v,rystawie .ma.czen'ie prrzełom\')we, 
charakter tak zasadniezo różny od 
,.Salonów" malarskich, ~otórych tra_ "W odpowiedzi na moją depeszę uchylił ich $kargę odwoławezą. Or
oycje do niedawna były tak pnemo- z 2 marca br., w której pr{)siłem ganizacja Narodów Zjednocz~>nych 
tne. Pa!l1.a o interwencję w obronie grec- ma w tych warunkach obowiązek 

. Drugą cechą są wyrawe ślady kich pTzywódców związków zawodo- niedopuszczenia do zgładzenia tych 
walki, łatwe do odczytania w wielu wych, skazanych na śmierć - roo:e- działaczy zwią.2Ikowych. 
pracach. Je9t to walka ideologiczna, słał Pan wszystkim członkom ONZ List przedstawiciclł1 Grecji w 
walka starych W1Pływów, starych pismo przedstawiciela Grecji w ONZ z dnia 28 lutego br., którego 
SzkM, starych nawyków, ciągnących ONZ, z datą. 28 lutego br., dotyczące odpisy Pan rozesłał członkom ONZ 
niejednego malarza, czy 'l'zeźbiarza warunków w greckim obozie kon- - stanowi jedynie usHowanie rządu 
do "prywatnych zabaw" <Zi formą, z cJlltracyjnym na wyspie Makroni- grec!{iego, abY' przy pomocy 0-

techniką pracy, ~ samym tematem ~ sos. W związku z powyższym uwa- szczer~tw oraz insynuacji przeciwko 
IZ n·:}wą rzeczywistością w życiu i w żam za rzecz konieczną. raz jeszeze ZSRR uniknąć odpowiedzi na pyta
sztuce z prostą prawdą o jednośQi podkreślić, że depeszowałem do Pa- nia w przedmiocie uchylenia wyro
treści 1 formy, z sNą idei socjalisty- na w dniu 2 bm. dlatego, że greccy ków śmierci na greckich działaczy 
czne.g() S'tosunku do człowieka i je_ dziaracze demoh'atyczni, uratowani demokratycz~ych oraz zaniechania 
go pracy. Jest to walka, która wz,ma dzięki ingerencji IV sesji Zgroma-, barbarzyńskiego i mieludzkiego po
mia i odmładza, która pobudza a1'- dzenia Generalnego ONZ - znów stępowania :li więźniami politYClmY
tystę nie <10 kontemplaCji, ale d)) J znajdują. się pod groźbą śmiflrci, al-) mi na wyspie. Ma:krom.sos. 
świadomego kszrtałtowani~ tycia. bowiem sąd najwyiszy w Atenach P1'lZeds~wiciel gI'c0kl W odpowie-

sięza -czlon wie ba 
pr d qd O · kowym I o zamordowaniu bn,;a t 70-leŁnie ze s em w 18 go ojca przez bandę "Mewy" mówił 

. . . .• również świadek Kluka. świadkowie 
(~ląg dalszy ze. str. 1) Igrameę. Boz~k :v:e~lał o. tym, że DziadQSZ, Szydłowski i Bury opisuja 

Oskarzony łts. Wos, ~ c~ punkt dla ueJeklme~·0:W. kler~Wal1Y abieże dokon ane rzez band: 
1046 r. zorg!IJD!zował mamfestaeYJny I był przez przedstaWlcIeh obceJ am- gr yw p ę 
p{)grzel? jed?-ego z członków bandy, basa:IY i bez wa}lania poszedł na u- W związku z dopus>z<~zeniem wnio
w c,z.asle. ktore~{) nawołyy;ał do bra- SługI obcego panstwa. . sków, zgłoszonych prze-z obl'onę, 
tob0.leze~ wa!k!. W obaWIe przed od- Jeszcze w roku. 19.48 utt:zym~Je przewodniczący sądu ogłosił przer
pOWledz.IalnQSclą. za swą NSZ-owską on kontakt ze znajdUJącym SIę row- wę do dnia 23 marca br. 
d:z;~łaln·')ść, ks. Woś. po parokrotnej nież w Bytomiu kompanem z Sie-
z.mianie miejsca pobytu za.trzymał niawy, ks. Wosiem. 

io 

dzi swej wyTaźnie wskazuje, ~e rząd 
gl'ooki zamierza r6wnież nadal pod
dawać więźniów politycznych tortu
rom w obozie koncentracyjnym na 
wyspie Makronisos. Okolicznośd ta 
wywoluje niepokój o życie i zdr'l>wie 
wielu więiniów politycznych na wy
spie Makronisos i wymaga niezwłocz 
nych działań ze strony ONZ. 

List ten wystosowuję również 
pod adresem przewodniCJZącego ONZ, 
p. Romulo. Będę rad, jeśli roześle 
Pan odpisy mego listu członkom 
O~Z i opublikuje mój list za pośre-
dmctwem wydziału informa'J'i 
ONZ". -

GDZIE I JAK MOŻNA ZAMAWIAĆ 
»DZIENNIK Ł6DZKI« 

P
• CHCESZ U1E~ STAL4 DOSl'AW~ PISM - WPMOAJ ąGllLA..BJfJE 
RENUJUERAT~. 

PRE"NlJMERATJl) :POCZTOWa. tJ.w. ~LECON.a. - 1Di~eanle d 111-
prsyJmują .do dnia 20 kaidego 'm,iesląoa na m!esl'lo DMłępny wSzy"We 1l~0' 
dy i AJencje Poc..wwe oraz listC<llosze wiejscy. 

Przy tym rodzaju prenumeraty nie wypeJDiJa. EAIIlllwlaj,,,y iD&7C1l ctna. 
k6w - wszystko wykonuje poczta. 

PRENUMERATJl) I'OCZTOW4 - OPASKOWa. nmama ... ł. «Inf. 
20 kaide:ro mles.i~ra. na mieslą.c nast~pnr. - przez wpła~ na kOl1«1 PKO 
VlI- 567 Pl'K "RUCn" Oddział w Lodz, sumy złotych 135,-. 

PRE~mR~TĘ Z !lDBIOREl\1 NA MIEJSCU - we!tęcznłe d UO,
pnyj!muJą 110 dma 22 kazdego mlesdllca na miesi'lc na.tltępny: 

B!Ul'O Pren~meraty PPR "RUCH", Łódź, ul. Piot-rkowsb Nr 51 eNtl 
:rozd?,lelnie, Pl'~ "RUCH" w nasl;<;:pUjących mIastach powl!illtowyeh: Pa. 
blamce, PiOltirkow, Radomsko, Za·uuska. Wola, Tomasz6w Ma.z., Simom.,. 
wIcc .. 

l'OZA TYM "DZIENNIK ŁODZKI" MO~NA N.4BTO W CENIE ZŁ ,,_ 
(NIEDZIELA Zl'.. 10.-) :lA EGZL"ll'LARZ we wszystJd"h Imuskach pzet~ 
wych li .k.olejowych lU> terenie ea.łt>j l'oIlski. 

tlię w Bytomiu, gdzie pełnił funkcję W toku przewodu sądowego oska.r 
ikatechety w państw. szkole budow- żony ks. Uchman tłumaczy się, że 
nietwa. Utrzymywał jednak nadal nie wiedział, iż zamordowani na jego 
kont.akt I': NSZ-owcami, prowadząc rozkaz należeli do partii. Jeden z 
antypaństwową działalność. Otrzyma nich nie mógł należeć do partii, tak 
lny od "Mewy" pistolet, po odpowied dziwnie broni się ks. Uchman, gdyż 
nim zakonserwowaniu, ukrył na pl e- miał zaledwie 15 lat, 'Zamordowany 
banii parafii św. Józefa w Zabrzu. został za to, że wskazywał Wojsku 

ja li~"na 
UJ woj. lódzhirn rozpoczęta 
Uroczyste zebranie w spółdzielni produkcyjnej im. Marcelego Nowotki 

Osk. Bożek po wyzwoleniu w gm- Polsldemu, gdzie mieszkają członko
d1Iiu 1944 r. - bier.ze udział w od- wie bandy "Mewy". 
prawie organizacyjnej NSZ, na któ-! Na pytanie pi'Okuratora, jakie 
:rej postanowiono utworzyć teno-I sprawozdania przesyłał do kurii bi
:rystycz;no-dywersy.ine zbrojne cddzia skupiej w Przemyślu na ręce bisku
łoj. Bożek poledł zorganirowan~e pa Bardy, oskarżony oświadcza, że 
takiego oddziału "Mewie", przekazu pisał o bieżących sprawach. W je:l.
ją.c dla uzbrojenia bandy c.ały maga- nym z takich bieżących sprawozdań 
zyn broni, zna.jdującej się na terenie do kurii biskupi.ej ks. Uchman pisał: 
Ubieszyn8, w pow. Przeworsk. Bo-,,,k<>n1unizm podnosi głowę i musi 
zek brał te;;; czynny udział w mor- się go zwalczać'" 
~c:nv~niu członków PPR w gminie Osk. WOŚ przy'ZIl.al SJ.'1ę tylko do 
Slemll~a. •. zorganizowania pogrzebu ClZłonkowi 

CZUJ~C, :że p!"h mu ~lę grun.t .P?d bandy. W toku przewodu sądowego 
IrtOg~ml, " oskarzony ,Bo~ek WYJezd~~ wY.iaśnia . się, że ks. bislmp udzielił 
do ~m~ca, ~ nastęPnll~ do Byto~'"' oskarżanemu ks. Wosiowi "Tocznego 
gdzrl,e ~beamtllJe stru;o~lsko p-o":'lań;<?- urlopu" na wyjazd do tej diecezji, 
wego mSl?ek~r~ ~swIaty rolmczeJ. d k1tóre' Woś chdlał wy'echać 
Z polecema meJakIego "Tadeusza" o J J. 
crgallJizuje "przedpunkty" dla tych, Po zez.naniach osk. Bożka sąd przy 
którzy w obawie przed karami za stępuje do przesłuchania ś",iadków. 
popełnione zbrodnie, uciekali za- świadek - Białek' opowiada. o za-

mordowaniu przez bandę jego syna. 
JJlI!I!III!IlI!III ••• m ••••• IIIl!lllll Świadek Boczarowska opowiada o u

W dna.u 18 bm. zmarł 

S.tP. 
SZYMON 

FILIPCZ .YŃSKI 
pnflŻyw8ZY lat 67. 

Wypl'Owadzenie dŻoglch nam 
zwłok odbędzie się z domu żałOby 
ul. Drz",.l,a 29 na cmenta.rz BW. ' 
I~raneiszl<a przy uł. Rzgowskiej w 
dna.ll 20 ma.:rca. o godz. S po pol., 
o czym za.'II'fudamiają nieutuleni w 

prowadzeniu przez bandę jej brata 
i dokonanym na nim morders!Gwie. 

Prognoza pogody 
Pogodnie lub dość pogodnJle. Mieó

scama zachmurzenj'e ,umiarkowane -
zmienne, w północno-zachodniej' czę
śOi kraju WZJrastająC€, z moż.1Jiwością 
opadów. Nocą chłodni1ej. Dniem tem_ 
peratUlfa około 17 stopni. W d~lni
cach południowych wiatry słabe lub 

CORKI, SYNOWIE umiarkowane. zachodnlie i południo-
ł RODZINA . wo-zachodnite., od zachodu kraju dość 

żalu 

!.~~=-~_~~W~iEP~QJ!JI~~_~~~~_~ __ ~.i~ł'~.~~'~ s;ilne, suęcające na południe. 
I DZIENNIK ŁODZKI Nr 78 mOO} 

W dniu wczorajszym W spółdziel
ni produkcyjnej im. ):!:.n-celego No
wotki w Andrzejowie odbyla si~ uro
~stość . rozpoczęcia wiosennej akcji 
siewnej. 

Walne zebranie zgromadziło wszy~ 
stkich c:r.łonk6w spółJzielni, którzy 
zatwtierdzili opracowany pn.ez za
rząd spóldzielnii plan 'sieWlIlY na bie
żący rok. 

Na zebraniu obe<!l".l byli: z ramie
nia Woj Kom, PZPR - instruktor 
rolny Wlitklowskp, z Kom. PO'W11aIOOwe
go PZPR - sekrErl:arz Pomykała i ilnSt
organizacyjny Lemn>t, (\l'aZ im:pek: 
tor Boniński z Urzędu Woj ew. 

Do zebranych przem(,wił przewo
dniczący Spółdzielni Pro(Lul,c. ob. 
Pietrz;ka, który t~poznał zebranych 
z planem akcji. 

Plan polegad będzie na podziale 
członków spółdzielni na grupy, skła
dljące się przeciętnie z 10 osób. Pod 
kierownictwem grupowych będ:! ob
siewane wyznaczone obszary. 
Wyznaczają.c ziemię pod !lo!;z()ze

gólne gatunki z.boża, zarzą.d braI 
pod uwagę urodzaJnośd gleby. 

Po przemówieniu przewodniczące
go 2)abierali głos członkowie Spół
dzielni. 

Ob. Cebula uwab plan za realny ' 
i sam 'v miarę możliwości postara J 
się wykonac go przed oznaczonymj 
terminem. 

Członkini zes!Xlłu SpMdzielni, ob. 
SkTzyńska zabrała głos w imieniu 
kobiet: 

"My, kobiety - członkinie nasze- rzepa ścierniskowa, trawa łąkowa, 
go zespołu Spółdzielni całkowicie łubin słodki, groch, wyka i bobik. Da 
deklarujemy nasz udział w pracach nam to możliwość zdobycia lepszego 
wiosennej akcji siewnej, szczególnie pokarmu dla inwentarza spółdziel. 
że dzieci nasze mają zape''I'Ilion~ czego, zwłaszcza dla krów i trzody 
troskliwą, serdeczną opiekę w czasie chle''I'Ilej co przyczyni się do pod
naszej pracy w poru, w zorganizowa- niesienia hodowli i co za tym idzie 
nym przez nas żłobku. dochodów naszej spółdzielni. Będę 

Zebrani obdarzyli ob. Skrzyńską osobiście głosował za przyjęciem 
hucz.nymi oklaskami. planu akcji siewnej". 
Następnie przemawiali dalsi człónko Plan akcji siewnej został pnn 

wie zespołu SpófQzielni. Wszyscy oni ogół spółdzielców zatwierdz1)ny. 
wyrażali swoje zadowolenie z zakre- Na zakończenie przemówił sekre. 
ślQnego planu. tarz Pow. Kom. PZPR, który m. in. 

Równie gorąco oklaskIwano ob. powiedzi,ał: 
Stępniewskiego, który realnie pod- "Partia udzieli wam najdalej idą-
szedł do planu mówiąc: cej rady i pomocy w realizowaniu 

V'raszych zadań. Wierzę moeno, ił 
"Uważam plan pracy akcji siew- w pracy zespołowej lepiej i spraw

nej naszej Spółdzielni za dobry .. Za- niej wykonacie wasze zadania na 
planowan'l> w tym roku po raz pIer- drodze, po której zdążamy _ do u
wszy cały szereg nowych h'1lltur jak: stroju socjalistycznego". (Witk.) 

TELEGRAM 
LP 221 JELENIA GÓRA 955 51 14 1220 = 
= ELT = REDAKTOR NACZELNY DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
ŁÓDŹ = 

PIĘKNIE PROSIMY O WZMIA NKĘ W NIE
DZIELĘ O NASZYM WIECZ ORZE SATYRY NA USTACH 
SMIECHU CZYLI 198 LAT SATYRY CZYLI WARSZAWSKIE 
CZWORACZKI CZYLI ICH CZW ORO JEDYNY RAZ NIEDZIELA 
19 MARCA FILHARMONIA p"" ';ZĄTEK 19-30 STOP OSOBI. 
SCIE PODZIĘKU.T~MY STOP SERDW"?;NE POZDROWIENIA 
-= MINKIEWICZ BRZECHWA WIECH SAMOZWANIEC. 



oczni E om a ryska.eJ- Spól~zi.el~zośc 
rzemleslmcza 

Gospodarka drobnotowarowa, li. 
Jakiej należy rzemiosło, jakkolwie'k 

Gdy Pl) wielu pora.!ksch armia 
Napoleona III została we wrześniu 
1870 r. ostatecznie roz~nnrlona 
przez wojska pnlskie pod Sedanem, 
gdy sam Napoleon dostał się do 
niewoli - w Paryżu ogłoszono re
publikę. Lecz nie była ona ziszcze
niem nadziei wolnościowych mas 
fra·ncuskich. Burżuazja francuska, za 
garniają,c władzę, dążyła jedynie 
do utrzymania jej w swoich rękach, 
po obrony swych pozycji przed 
wzrastająrą. we Francji falą rewo
lucyjną. W obawie przed ruchem 
ludowym Rząd Obrony Narodowej 
podpisuje kapitulację. Ale lud Pa
l'yża nie chciał haniebnego pokoju 
z Prusami, ani nie był zachwycony 
perspektywą władzy burżuazji. 
.,Jesteśmy rządzeni przez zdraJców" 
- mówili robotnicy i rzemieślnicy 
paryscy. 

Wszystkie postępowe ~ywioły Pa
ryża zaczeły się coraz liczniej gru
pować wokół Gwardii Narodowej, 
'WOkół m 'brojonej organizacji ludu. 

przeciwko mej burlua~ja sdołał:a 
pchną6 nieu'wiaoo.mione chłopstwo 
i prowincjonalne drobnomieszezail
stwo. 

Proletariat st'Olicy Francji, pozo
stawiony sam na sam ze zmobilizo
wanymi siłami reakcJi, działaj~cej 
pod protektoratem Prus, nie mógł, 
mimo nadludzkiego bohaterstwa i 
poświęcen ia, osiągnąć zwycięstwa w 
tej nierównej walce. Po 72 dniach 
istnien:a Komuna padła pod ciosa
mi wojsk Thiersa i Prus. 

Ale mimo krótkotrwałości 8weg'O 
istnienia, mimo tak niepomyślnych 
warunkó\v dla swej działalności -
Komuna Paryska zdążyła wprowa
d>zić w życie pewne środki, charak" 
teryzujące jej istotny !!CnB i eele: 
wprowadziła pow~ze<;hne uzbrojenie 
ludu, proklamowała rozdział pań
stwa od ko€cioła, nadała ofwiacie 
publicznej świecki, postępowy cha
rakter. W dziedz:nie czysto społecz
nej dokonano co prawda niewiele, 
ale i to byto dowodem, że Komuna 
służy sprawie ludu: zaka ... ano noc
nej pracy w piekarniach, slmsowano 
system kar, obcil!żających robotni
ków, a przede wszystkim wYdano 
dekret, moc:!} którego wszystkie fa-

bryki i 'Wa.rł!%taty, opUS%CZODe pmes dok robotnkzeco n~du. który opa
swoich właścieieli, przekazane zo- nował i z górł dwa mieai:Jce miał w 
lltały zrzeszeniom robotniczym. IIwoich rękach Iltolic~ świata, obraz 

Te wszystkie pociagnięcia Komu- bohaterskiej walki proletariatu i je
ny Paryskiej wskazują wyraźnie, ja- ~o cierpień po poniesionej Idę!Sce -
ką groźbę stanowiła ona dla bur- to wszystko zagrzało duch:! mmo
żuazii. dla ustrnill ucisku i wyzysku. nów robotncków, obudziło ich na
Nic więc dziwne~o, że po klęsce Ko- dzieje i zrodziło w nich sympatię tila 
muny wojska Thiersa urządziły w socjalizmu. Łoskot armii t>aryskj.~!t 
Paryżu straszliwą rzeź, w której obudzFł pogrążone w głębokim f;nie, 
padło około 100.000 mieszkańców najbardziej zacofane waTstw~' prole
stolicy Francji, przeważnie robotni- tariatu i stworzył wszędzie bodzbe 
ków, ku wzmoź<"niu rewolucyjno-f'ocjaJi-

"Teraz socjalizm wykończony jest stycznej propagandy. Oto dlaczego 
na długo" - m6wił po krwawe.i roz- dzieło Komuny nie zginęło: :!;yje ono 
prawie z ludem paryskim Thiers. dotychczas w każdym s nas". 
Mówił to, nie zdając sobie sprawy, Wspominając dz.iś, w Ludowej 
że dążenia do wolności i sprawiedli- Polsce rocznicę powstania Komuny 
wości nie da się zabić nigdy, dopóki P::.ryskiej, nie możemy pomilląe mil
są na świecie uciskani i Vi"YZyskiwa- czeniem nazwis!{ Polak6w, którzy 
ni. wz.ięli czynny, cwłowy udział w wal 

"Komuna nie wakzyła I) spełnle- ce Komuny: Jarosława Dąbrowskie
nie jalde!!oś m~j!\cowego czy cias- go, \'Valerego Wróblewskiego, Około
no-narodowego zadania - pisał Le- wicza. Walczyli w szeregach Komu
nin - lecz o wyzwolenie całej pra- ny i inni liczni Polacy i chociaż ich 
cująccj ludz!cości, wszystkich skrzy- nazwiska nie przeszły do historii, 
wdzonych i ponilżonych. Jako czoło- czcimy dziś ich pamięć, jako naj lep 
wy żołnierz rewolucji socjalnej, Ko- szych synów narodu polskiego, któ
mnna 1yskałll sobie sympatię wszę- rzy w walce o ,,naszą i waszą wol
dzie, gdzie cierpi i walczy proleta- ność" przyśpieS7,ali drogę naszej oj
riat. Obraz jej życia i śmierci, wi- czyzny- do wyzwolenia. fst 

fi. OB IJCZEH' 

mieszcząca się w ramach wyznBeZO
nych pn:et: ustrój Polski LudoweJ. 
stwarza pewne moillwuści kapitali. 
zacji i ońradza.nh się dawnych form 
wyzysku. I~onseltwentnym proceset.n 
rozwojowym, jalti przeżyWa dzlś 
rzemiosło po18kie jest zatem przej_ 
ście od indyWidualnego warsz~at1l 
do wyższej formy gospodarlti zbloro 
wej. Proces ten wymag~ przesta.
wienia w psychice 200_tYSIęcznej rze 
szy rzemieślników. 

W I}kresie powojennym pocrzęły 
powstaW:.lĆ pomocnicze spółdxl~lnie 
rzemieślnicze, oparte na zasadzIe 11_ 

spolecznionej proou!tcji nakładC'lleJ 
przy zachowaniu indyWidualnycb 
wa,rs'lf..atów n:em:eślmczych.. Ostat
nIo poczyna.ją powstawać coraz liC'll. 
niej rzemieślnicze spółdzielnie pn._ 
cy, korzystające z USPOłecznionych 
środków produkcji. 

Do chwili reorganizacji struk-
tury spółdzieJIczości w r. 1948 spół
d7!lelnie rzemieślnicze pr~"wały bes 
p'Ianowo, nie posiadając centralnego 
ośrodka kierującego i nie doc~niając 
linii podzbJu klawwego, pn:elriega
jącej między n:emieślnikicm d"llb
nym i I'rednim z jednej strony, a l'!ZO 
mieślnikiem bogatym - z drugiej. 

Po reformie spółdzielczości powo_ 
łana została do życia Centrala Rze
mieślnicza. organ koordynujący 
pracę spółdzielni rzemieślniczych l 
prowadzący na ich terenie pracę 
społeczno_wychowawczą. 

Rząd burżuazyjny z Thiersem na 
~ele waw<lł so-bie !1prawę, że broń 
VI' ręk2,ch ludu - to nieb2zpieczeń
litwo dla władzy klas posiadających. 
18 marca 1871 roku Tlliers i jego 
ministrowie uciekają z Par~'Ż:1 do 
Wersalu, chro!liąc !!!ę pod opiekę 
tandarmerii i Prusaków. W Pl!rvżu 
objął władzę piel' 1>S?y VI' historii 
llldzkości rząd klasy robotniczej -
Komuna Paryska. 

Komuna ogarniała rozległy wach
larz elementów polityc.."Jlych. Whód 

• 
znakomity radziecki geolog laureate m Premii Stalinowskiej 

Centrala RZf'mieślnicza, działająca 
w terenie za pośrednictwem swoich 
wojewódzJt!ch oddziałów. ma do 'l;a_ 
notowania poważne sukcesJ'. Potrajej sprzymierzeńców byli i an.ar- DetTJI~ Bady )f1n!su6,.. ZSRR ska ni.zina." (!>Zkiee geograficzno-

chiści, utopijni socjaliści, przedsta- 'Wlodzimterzowl Obl'!",zewo~ przy! geologiczne) _ złotym medalem te-
wiciele drobnomieszczall~twa, a na- IiJ\3n .. :!>Ostnl" Prel11ll>\ Stalino1V&ka. 

l atot)wa :oa wielotoDl0WO dz:el<> goż T-wa.. 
'Wet C'7.ęściowo burżuazyjl,i republika pt. "H!.tori .. barl:Ui r;e~lof:le:myeh W 1895 roku Obruczew na zapro-
nie. Ale główną rolę grali w niej 1'0- Syberii", opDb~fh<>waDe w b.taeh sze!lie T owa Geograficznego, bierze 
botnicy - i oni jedvnie :wstali do .,_ d1931:-kl9490· b j st ....vbit udział w ekspedycji znanego geologa 
końca 'wierni Komunie. ~a eml dru~ekV: eIml.~'JJ'ego- Potanina do Chin i Centralnej Azji . 

• ,Jedynie prolctariu,;zt' tr:meu!cy- nym uczonym ra Zlec. lm. ... 
,,~~2.ł Leni"! - nreustraszenie i nie- znane je~t nie tylko w całym Kraju 
,-;mortlowanie ncnierllli IIwó1 r7ąd, Rad l,,"z równi"ź poza jego grani
'Młynie oni '~'alczyli i uutierali za cami. Obruczew jest t.ez wakomitym 
niego. ti, 'l::t !Oprawę wyzwolenia k1n- pedagn'!lem. pisarzem cużej mi<J.["j 
ey robotniczej, za l<>pszą. przys7.!o€.ć oraz dziahcrem spolecznynl. • 
c:ał .. ~o Świat..'l pracy"_ Po u1ooń.c:zenill Instytutu Górnlc~e 

Zdana na własne siły, Komuna go w PeteT8!:JUrgu, O?T'uczew t~daJe 
musiała ponieść, n:eurhrOtll'lą kleSl{ę.\ się nl\ ~~d::tnl~ geologl.c~e do :>red
Przedwko niej spnymierzyla się ca- niei AZJI. Plerw~a Je;;,o praca na 
ła burżuazja francllska przeci"tko I temat: .. Pia<li i stepy w okręgu 
niej ~hie"'~ uformował. ~e specja!n:e Zakaspijsklt,\" nagrod:>:~,.,a. była s~~
II'wo!n\Onych przez BIsmarcka Jetl- brnym medalem RO~YJsl{1e!!'o T-,~.a 
c:vw francuskich stutysięc...zną armię, Geograiiczne6'o, druga: ,,zakaspl~-

lAV EU 

opracował ugadnlenia pochodzenia fila cna wlączyć spółdzielczość rze. 
rud żelaz.:ny~h, manganowych, moli- m1e"ll..uczą do ogólncpaństwowego 
bdenowych l wolframowych. planu gospodarczego. 

• d ~ . d ni Obecnie dla ściślejszego pOwUąza-
DZięki ogromnemu o~'W!a cze u, l . C t l' o'łdzi6'_ł~ml . "-ł d . k n a ~le en ra l ze SP ~LUA~ 

oprac?w:a.ł l wy...-... wIe e?,o owe rzemieślniczymi zlikV\>1dowane zo-
pra~~. trzytomową "Geologlę Sr staną z dnem 1 kwietnia. oddziały 
berJ~ , nagro~z0D:ą ':v 1941 r. Prem .. ą I wojewód~ic. S'Jółdzielnie r..:.emleŚJ. 
Stal:nowską ~ pięCI<) t?mową "II~- n1c:7.e poł!'!,cza s~ę w teryttl' .. lalne 
sto~~ b~dan. geol!>g1cznych Sy~ zu.iazki, które przejmą na siebie ro. 
ber:l , kt?:a Jest zbIOrem p<.mad ~w I botp.· Instrukcyjną, organ:zacyjną I 
tysIęcy roznych prac geologlcznyc . W3'chowawczą. 
Jest on autorem 700 prac naukowych + 
i około 4 tysięcy. ?dczytów. Prócz Wczora.j oubylo się w Łodzi orga-
tego spod Jego plo~ra wyszedł .'M;e: nizacyjne posiedzenie Związku SpóJ 
reg z talentem n.apl~anrch l}()V;"1~SCl dzielni Rzemieś!niczej. Z tonu wy_ 
fantastycz.nych: "Zlemla Sanmko- powied""; delegatów wysun<>ć można 

" Pl t ." R dn' Ubo " ' • "" wa , " .. u oma, ",u la g~,.' wniosek, że rzem:oslo w sp?Sób śW'ia. 
"POszuKlwacze złota. w pustym, domy Występuje w nu-:vy etap swo
pn::e popularyzatorsh"1e: "Podstawy jego roarozu ku gospoo:u-ce socjaU. 
geolo~ii" i "Tworzenie się gór i po- Ilsty=ej ~ 
kładów krusZMl" oralZ podręczniki: ~ .• 
"Geologia pól" i "Nauka o bogac- M~eszkania 
twach naturalnych". 

Obruczew jest najrl&rlJ7;ytn ucz- dla orzoaowni t6w pracy 
. k d ' • K i 1V domach 71)\ldow~nych przez Zaktad mem a.·2. eilllka -"'- arpiń:<ikiego Q,ledl'-, Rohoin!('zym na Stokach I na Sta 

najstar~lyIl1 członkiem chińskiego, rym Mle,lcie w Łodzi n~z~'dzielono ostat-
d •• rI[1II"ent czechos'owac'" węgieT'l!ikiegD i wielu innych towa- n'o m'eszk,m'a 35 rodzinom przodown1-

., ~ "!liI l' h i fi ków pracy i rac.lonallzatoroVl. 
Po raz /ru~ w tym sezonie uw!- hjącą się, żywiej mu .prze.mawiającą rzystw geo °IPcznyc geogra cz- M. in. mIeszkania otrzymali: Fl'ancl,.z-

ar .,1 l d t lm nych. Jego imieniem nazwano ww- k2 Retlich i A!i';!a Krygier - .orzodo· ...... 
tal do nas n;ezwy'kle t.."'Lsle.n:owany do UCZUCla :frazę me o Y.Jalą, ę. o kan na szczytach v:,'itimu, lodowiec nice pr2cy w PMstv'owych Zak>a1acli 
mlocl.y dyrygent czechosłowacki Va- rytmiki i dyn~n:'czn~ fa1~wame Al< d mik W 013R'CCZEW na Aha.iu, step miedzy Mur!l'abem Pl'7.em~·,łu Bawchianego Im. J. Stalina; 
clav Neurr.,mn. Zap:Im:ętaliśmy go zdaje s!ę wchłanlac kazd:rrrl !lbI'€m, Ul. e . • - Bronisława K~lę±ak - przodownIca pra-

1· t ' .. ć za a Amll-Darl,. cy w P7.:PB Nr 3 I WojcIech Balce.-zak-
dobrze z p:erwszego wyctępu w 15 o co .n,e. ~rzes:z...;:e.C\z~ mu czuwa W wyniku tej ekspt'dyeji młody racjonalizator w PZPB Nr 7. Przydzielo-
padzie Iroku zeszłego. Ty\n razem l?Q-1 naJm.TJ.le!~zYf!1 ChCC~y ,detalem par- uczony cpublikowll.ł szereg ksu~iek Jest on lało!yeielem ąkoły IrY'b&- nc mieszkania składaja sip, 'l: 3 luh 4 Izb l 
prowadrnł XXVI Koncert sym:foolcz ty tury. P,rzczywa u .v.:or 1 jed!loC'Z~ś i artyk.-ułów Stał się twórcą 01'0- ryjskkh ge()logów. Rząd ustAtlił pre- s~D~1o~aażi~n~:, ~;J~~~z;~n~ę~~~d~~n~~ 
ny, na pro~am :którego :lożYłY się: nie ~os.pod,arz~ w o~kles"T~e z.., ogl " grafii (na~ka o górach), twórcą. mie jego imienia za najlepsze pra.ee t.ytkn łódzkle1 kla.le roootn!cze1 ponad 
uwertura do "S![>.rzedaneJ l11arzeczo- Il?ŚC1ą ,i ei{!;I?_ .. en~Ją, Ś\.Vl~dC-:ąCą., Ol teorii o pochodzeniu loesu (glina na młodych geologów S~<berii. 'lOO lzb mleszkalnych w nowowylwdowa-
nej" Smetany, koncerr:t 6...ilrrzypcowy nl~ ?y.e jak;:n jw: , cośw;~d,cz:n~u: wiana\, teo!'i'i. która była poważnym n~'ch blokach 'l"j"5zka"lowych ZQR. 
Dworzaka i II sym!orua Beeth~vena To.ez. v.·s:!'.~:o, ,co,;,;st nn .iP ;kne~ osią~nięciem naukowym. Om'acował Nie bacząc ha nkońezone 96 lat Pomysł rac,l"on 2 1;'zatorskl 
Jako oolista '\\'j'stąpil pro!. Zdzisław sze w II Sjm"O'n.i, Je. .. - w francu kolekcję 700 gatunków kruslc6\v :!;ycla, Obruczew kont.ynuuje pracę ił I 
JahlIl.ke z POllllania.. sltim stylu utrzyma,ne

1 
,~low.o wst1ęP i 1200 "'atunków skamieniałych zwie naukOWI!- 1 całym swym talentem Ruch racjo"CllH-m.tCY."Skll ogaM1& róvm1e~ 

. t re" Le~"'hett.o o urzetaJąclO) me 0- '... • d < • d . ł' "6 ..... h dl h Os"'~' Dawno Itlle 'SlyszeHśmy w Łodz! a ' ,"b le"~o mo'to f;1!'13ł 1 1 rz.at i roślin. Za prace te otrzymał l O-"Wla czemem li u:.;y awemu naro- prer-own.,~ w IIJl awyC . "",,,m!) pm. 
in ego wykonanfa s1yr~ej uwertu~y dYJn~;~~zfT'az ~ b~tutą Neum~nn~ wielki zło-ty m~dal od, Rosyjs!dego d:.nvi. oown,ik Cootrall Spot.ywczej 'W Lod'Zd ob. 
Smetany, .Jest to POIJlsowa ~ozyc]a z t ~.tYPC'3n ... którego się pręd T-'\\"a GeografIcznego l prerm~ ou G. lUabuchln Skw8ireClti El'aI:'jonl8lilr-<YWał p~ 'IV Y"OrIl_ 
W repertuaroz:e czechosłO'waC'k:ch dy- wyra.z łLI' J- . ~ J. d,z' j . 'Pllry:!kiej Akademii Nauk. lew!!J.'Is.ch oleju jadalnego p1"1.i"l: całk<llW'!'t4 
TY"cntów która jednak muzyczne· ko nIe zapom.:na. 1\·ram na ,e ę, ze J. lata 1905-6 poświPea badaniom Od redakejh mecha:ni!zaeje czynnośc.l 1 oclpow:led=>1 lcll 

m~ te~"'1lentowi Neumanna od· ::~~~~ ru;~~~mn~~y~~a;:o n;; kotliny Dżung.arskiej, któr&: w 0~?I11 "Dziennik l..-6dzkI- rozpoezn!e 'W podzia./, • 
powlada wYJąt.kowo. Od razu w sZha tu·'boW'cm wyjatkowo gorąco z !/er czasie etano\Ylła na map18 "blafą lULlblitszych dniach druk OPOwl/lda-/ d Uspr8lW'n1~. Ob., Sk~ego----.~. 
lonytn temnie pu;szcza on w ruc '.' . 'plamę" • ~~ ~te "" hurtO'W1n ... eh O_M' w. 
ten jedyny w AWoiro rodzaju potok dec7Jnym zy:czen:cm - do następne- Obl"U~ze'W był tw6rc'ł teorii po- nia naukowo-fanta.atycznero Ohm- oyd\ _ terEml.e całego kraju. AutX>r po_ 

diwl~kó.w, rwący tlaprz~ z ży~o- go us~c~~YNA_GWIA.tDznq-SKI chodzenia pokładów kruszcowych, c:.ewa pt. "Lot do planet". Dl}'lSru otnyma.1 ~ pretnl!ę p\'enJI~ 
lową, .tnepohaJnowaną silą, lecz Jak· • • 
te gerua1n:e &koordYltlow8ltly wolą ---------------------
twórczą kompozytO'ra! Wykonanie H---~ 

NRYK MA uwertUd'Y pod dyre'kc1ą Neumanna 
trwalo dokładnie 7 m;nut beli: 15 se· 
kund i bylo jednocześnie rekordem 
~rawności naszej orkiestry. 

Prof. Zdzisławowi Jahr'.2kemu na1e PISARZ ./łNTI"F AlSZI" ST A 
tą. się słowa uznamll rAI przygotowa 
nie !rzadko u nas grywa'nego koncer Przed kilku dniami zmarł w San z powieści "Untertan" - (',Podda
tu skrzypcowego Dwonal!:a. Koncert ta Mon!ca w. Ke.l~()rnti rmuom.ity ! ny"), który prz~g~a w walce z 
te.n, poza Czechos'owacją, nigdzie antytaszystowsiki pisarz niemiecki. Dd'etrl..chem Has.~1:nglem i ocala reszt 
nie osiągnął ani w przybliżenIu tej Henrylk Mann. Cale życie I twórl)zoość' ki swego kapitału kosztem własnych 
popularności, jaką c!es7.y s:ę .na ca-I M3.nn,a były p:;-Gtestem przcc·.wko młodz'el1czych przekonań. jak i dzia 
łym śV\iec:e koncert wiolonczelowy f:l.szyzacji Niem leo, wa.lką, jaką to· łacz rotot!n:czy, Fisc~er, który chęt
tegoż kompozyto:-a. A wcale ni('·1 cZl'ł artysta. i pu~Hcysta z potężną nie iazie l"!a kompromis znacjonali· 
&Słusznie. gdyż i on posiada liczne, nicI macMną propagandową hitIern.mu. stami i uważa, że "kapitalizm S·lm 
zaprzeczone zalet:,>,: prawdZIwie slo- ~fu,nn wierzył nie'llomnie w s'łę kIa- musi s:ę skoń(:7"Ć". Inny typ robot
wiań.<;.ką melodyjność i pulsująca, sy robotnicze,i, nie stra.cll tej wiary n i'k a n!emieckiego z pierwszych lat 
zdrowiem ry1mike, ożywiającą cale n:nvet wÓwC'.la.s, gdy przebywa.J na XX stu.ec!a, Balr;ch w ,.Dle Armen" 
dzieło. Nie 'Zbywa mu i na wartoś- emigracji, śc,gany oszczeTStwaml ra (,Bied.ni") nie stanie się wprawizie 
ciach tech:J.kznych, mogących za· dia ni-cm\eckieg(t, i gdy żołnierze ze.rajcą jak Fl<'Chr!r, lecz nie zdoła 
lntereSo',vać najwybrednie;l"zych wy Wehrmachtu l)rZYl'~OwaU do a.taku nicze~o dokonać, pon:eważ walczy 
kona' .... ców. Większe spopularyzowG' na granice Polski_ sam. Bah-ich nie naleiy do partii. po 
nie tego koncertu powinno m:;,ć s'ę W powieśc:ach swych, p!'zypomt- gardza nawet ludźmi, których wo· 
(lbeanie punktem honoru wszys kich nających niek:edy "Ludzką Komp· dzaml są tacy Fischerow:e. Walka 
skrzypków ~łowiańskich. Pro!. Jahn dlę< Ba:' z~ca, l\Iann lcryt~1kuje i (l, jego oz właśclcielem fabryki jest rie 
ke wykonał utwór Dworzaka ze skaria chylące s!ę ku upadkO'wi spo równa i od samego początku bezoa· 
znawstwem muzycrz.nym, pięknym, leczeństwo ntemiecilde, ukazuje star dziejna. 
jasnym tonem, techn;cz-.tlle czysto. czą a~onię arystolo:acj!, piętnuie Po pierwszej wojnie światoweJ 

Sym!on:a D-aur Beethovena l'ów· zgnil!zme mo.ralna burżuazji i najS'U Man-n wita 1; ra~ościa wvbuch rewo 
l11icż znalazła w osob:e V:cl2va Ne'.1· rOWlC] rozprawia s'ę 7. n'em;ecką lucji. "Sprawled!twość wymu.a zre 
manna wyjątkowo powo:ar.eg:> lnter &O'c:al-demo:cr<lc'a. L'bcraliz:n l'1;CSZ a!!zowan:a l'itcjaUzmu" - pisze w 
pretatora. NC1.1mann pos:ada n 'f'zwy czańS'ld. st1Nierdza Nta!!.n, niezdo~ny ~~t1dniu 1918 r., ('strze<:aiac Niem
klą świeżość pcde;śc;a do kaŻC!e<;,o,' jest do ŻadJlej akcji, przegrywa b:· ców, że będą mus:eli cicżl~o praco· 
ayrygowar:'2go pr"ez sieb'e utworu. twt;' za b'twą i ustępuje nacjonali:>:· wać .. Illa paj'\stwa ludowego, ldóre 
IJubuje ::'ę n:m i rozko.5zuje, z ra· mewi, edradzając własne idea~y. jt><;t nl'szą własncścią l ldórego ni· 
<io:mym uśmiechem v(ta kaLd'l lbh ~:4'ajc~ jcs-t zal'ó\vno Wi:.helm Buck gdy ~e wolno nam wadzić"! Ro:zu-

mle, te Jedn~ klUJ' robomłer.t4 W ks!ąiee tej maluje epok~ rozkw1-
jest ~cJ" IIWYcl.ę,stwa. Tym tu l upan!ru hnleT'yzmu. Wn1oSld., do 
więk.9ze byl0 jego rozgoryczerue, gdy których w niej dO'chodzi, nie zawsze 
ujrzał, jalk -1'rędko l'ewolucja nie· są słuszne, ale sądy jego są tym de 
mieckll zdławiona 2!.OStała w cia.!· kawsze, że tJochodzą od Niemca i 
nych lI'amach legalizmu ! reformi~- tra'ktują faszY7!m n!emiecla nie jako 
mu., j'ak utonęła w krwi komunistów oderwaną całość, lecz jako wytwór 
mordowanych na rozkSZll 10cjal-<1emo stosunków l!\Połe~.z.nych. Mann !<twier 
kratów. d7..a, że odpowl~dzialnO'ść za zbrod-

Po objęciu władzy pnez HWera, nię niemiecką ponosi prze<:le wszyst 
przebywający .na emigracji Hann kim Hitler i magnaci wielkiego prze 
prowadzi Walkę, pisze, przemawia, m~'słu, ale nie wylącza spod tej od
przekonuje, organ;zuje O'Pór demo, powierlzialnnści narodu niemieckie
kratów niemieckJ.ch pena I5ranicam' go - główn'e bmiunzji. Skłaniający 
swego kraju. Po klęsce N:e:n:ec 0- się nieco ku filozofii idealistycznej 
f(lasza swe slynne "SłGwo UO Ber. Mann, prz~'pisuje Qb~e wojr..y, które 
lIl'a", w któ:;ym mówi Niemcom: w tak krótJk'm ndstep:e czasu rozpo 
"l\IusEcle zrobić rewolucję. Lud, ldó częly Niemcy. dzillłaniu niejasnych 
l'Y zdobył własny kraj l uwolnił go, sił jakiegoś fatu~. które zawisło nad 
nie potn:ebuja Z2>oorczych wojen. narO'dem niemieck:m. Nie uważa jed 
naród nie chce poobijać Innyrh na- nak, aby owO' .. fatum" po..."1oi>iło całą 
rodów". Nawoluje Nieme6w do so~ winę za zbrodnie narodu. Przeclw
cjalincjl kraju, do u'rullłęci.a. rÓŻnie nie, zbrodniarzy ',vskaz:uje jasno i 
społecznych, do wywłaszczenIa wieI niedwu:macznie. 
l.-'lcb kapitalistów. "ELn Ze;talter wiro besichtigt" jest 

Henryk ~a,nll był wielkbn przy ja syntezą filozofii Manna i wielkim 
ctelem ZWlazku Radz!r"cklego. Od oskarlenem współczesnej mu epo!"'; 
wielu la.t na.leiał do "Towarzystwa ' 
Pr7.yjaciół ZSRR" i wielokrotnie bro Pomimo, fe w twórc-zośc! swej nie 
;on kra'u Rad przed o~zc7.erstwami. zawsze umiał być (lo końca kon'Sek. 
rClcHnyml Z3równo w Niemczech wentny, H~nrylt Mann poz<Klanie 
jak i 7<'ł((rSn;cą.. na zawsze reprl'7.entanł.em postępo. 

Ostatn'" k~iąbką Manna jest wy· wych Niemil'e, tych Niemiec. które 
dane w 1947 roku dotychc7.as nie obecn(e pod('.fmuJ~ llnO'l'czywą wa.lkę 
pl'zetłurn::tczrme na jezyk polski ctz1e z własną i obcą reakcją. 
lo IIE:.n Zei~alter wird bes;c!ltigt" Ka.lin.... Wojci!'chowsks 
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Uroczvs1V dzień - -
w , nie ży 

W sali posiedzeń: Urzędu WOJCW6dZ-1 sportowe jako ukolę tycIa dla dobra na
kiego odbyło 51<: uroczyste pierwsze pl;:- rodu. Przyrzekamy W naszej działalnoścI 
narne posiedzenie WOj. Komitetu Kultu- sportowej wyplenj~ pozostaląścl kapila
ry Fizycznej miasta ŁOdzi i województ wa listyeznego pOdejścia do sportu. 
Mdzkiego. Wprzę/Ullemy, katdy przy swoim war-

Obraliy zagaił przewodn!cząc;y 'WKKF sztacle zdobytą na bOlskarl'l spl'awnMć 
mgr Nonas. cia.ła I hart ducha w Ideały wspólzawod-

. W hnleniu robotniczej Lodz1 konferen- n.4ltwa pracy dla p0łl:'noźenla dóbr .pro
cJ.., jlOwortał prezydent M. ML'OOT. żYc:z.ą.c dukcyjnych. Niesttudzeme bqdzlemy 
"'"branym oWOOltych obrad. MowC'll. wska.> mOlltować sojusz robotniczo - chłopaki 
m.ł l1ia. to, Jtż prud WKKli' litl.(Ąi trw W sporde. 
dne i clcżkie zadanie, obo~e klozewienia W sportowej dzl.ałalnośd przy~wieca~ 
kultury fn.yclIJnej - utIw-al.cJnia i UD1aC. nam będą Ideały I doświadczenia n.ajle
nia.:1La. Meń walki O pokój, 'I'.-ol;>ec c'Oraz pBlych w !lwieoi" - spo.rlowców J'Ilcb.iee. 
agresywniejszych planów imperialistów klc;JI. 
I pOdżegaczy woJell.l1l"ch. Najwyż'2ym celem działalności sporto-

wej dla Das będzie pomnożenie zdrowia 
I zachowanie 5prawno~ci dla walki o 
rellUza<'Je Planu 6-)ptnle~o , walid l) 

sprawiedliwy pokój świata., Il'tól'ej prze-

wodzi n'\sz ~olusznlk, Zwlą,Jek Radziecki, 
z Wielkim Stalinem na czele. 

Na zakończenie zebrani l'chwallli wśrÓd 
oklask6w całej saU wysłanie depesz do 
premiera J. Cyrankiewicza, marszałka 
POlski Konstantego R<>kossowskiego I po
sła Lucjana Motyki, przewodniczącego 
GKR!!' - tn):sci n..stępująceJ: 

.,Wojewódzki Komitet Kultury Fizycz
ne! w Łodzi, zebrany na ufoczystym po
siedzeniu inaug'lIracyjnym przesyła W 
linIeniu sportowców województwa łódz
kiego i m. Łodzi gorące zapewnienie, że 
docchiajac sto:mnel{ wiedz P olski Lu
dowej do' spraw kultlIry iizyczn .. j. I?rac?
wać bP,'Clzie z zapa.łem nad l'I'a!1lzae.lą 
zad<'lń, ,i,leie zostały postawione wycho
waniu fizycznemu t sportowi. 

Przez porlnleSll'nle poziomu prac orga
nIzacyjnych i wyszkoleniowych we wszy 

Ku uwadze kibicom sport wym 
Dzl§ rozpoczyna się sezon rozgrywek 

plłkar!.'ltico o mistrzootwo Ligi. Z do_ 
śwladcz.enia w iemy, że rozgrywld te bu_ 
d.z.ić będą duże za interesowanle. 

W nied·ziei.ę przed 10'kalero naszej re
dakcji zaws-z.e g romadzlty się tłumy w 
oczekiwanIu na wynlki. Chętnie będziE'_ 
my .1 w tym roku wywleszać wynik! li. 
gowe na specja1nej tabUcy przed wej-

stklch komórkach tycIa sportowego be:
dziemy się starać o związanie Ich z po
trzebami Państwa, w szczególności: o pod 
niesienie stanu zdrowia, o wciągnięcie da 
ruchu sportowego najszerszych mas mlo
dziety, chłopów I robotników, o spotęgo
wanie sprawnoŚci t tężYzny fizycznej ćwl 
czących dla potrzeb obronności kraju, wal 
ki o spmwiedliwy p.o!<ój i wykona.roiOl Pla. 
nu 6-letniego, o podrues\enie paziomu ide" 
\ogicznego wychowania naszych. sporto~1\' 
ców i dZiałaczy dla pr zygot owania w po;
ni uświ..domionych żołnierzy i budowru
czych SOCJalizmu. 

W pracy swej będziemy korzYst~ć ze 
ws.I<.Mnń. j8ik:ie oały nelm: u('h~"6ła Biura 
POlilyczneę-o KC PZIPR. GKKF' ! do
śwladoz"Ilf.a prrocl\l.ięcych sportowców 
Zwi/l,um Rla.dz:teolriego'·. 

ściero do gmachu Redakcji "Dz1Bnlllk'l 
Łódzkiego". 

Zaznaczamy, że dzisiej&l.y mecz ligowY 
w WarszawIe rozegrany miEldzy LegJą • 
ŁKS Włókniarz roz;pocznle SIę o. gODZ. 15. 
Prosimy więc nie bombar4owac nas ani 
telefonami, ani też dobijać. się do bra. 
my rcda,k,cji, bo p.rzed zaI«mczenIeffi me. 
nu wyniku nie jesteśmy w stanie p.odać, 

S!łclJZlroy, 26 czytelniCy nasi zdobęd/ł 
się na łUJt c.!el'lpliwo~i. 

List do Redakcji 

O jawne sędziowanie 
Juz od dłuższego r.>:asu pojawla3ą ~~ 

na łamach prasy 8PDrtowej gloSY, dl>ma. 
gające się jawnego sędziowania walk 
bokserskich. 

~ekretarz ł"K PZPR red. Uzdański po_ 
łozy! w swym przemówieniu główny na
CiS!" .na potęgowa nte sil :fi2yc7.nych I zdoJ 
nOBCI obronnych mas pracujących wobcc 
ciągle zaostl"zającej się walki klasowej, 11 
progu Sześcioletniego Planu. w utrwala
niu socjalizm'~ w Polsce LUdawej. 

Po przemówieniu red. U:rdańsklego na 
Mię przybyła delegacja kO>la S)}frl-tovrego 
\lflZll:iów XI Paf1Stw. Gi:mn .• która zto. 
:tyla z.oboWiąz=nia l.ruenJem czlollków. 
Iż W r. 1950 zdobędą $0 odznak sprawno
tcl sportowe:!, wzywając równocze~nie do 
WspółzaWOdnlctwł na tym odclnll;u inne 
kola glmnazjalneo 

Anielak, Czarnecki, Zaiqczkowski, Marcinkowski, 
Debis.z, Olejnil<, Wiec%o.~ek, Jaskuło' 

poszczeg61ne okręgi opow[ada3ą 51<1 'lA 
tn Innowa~ją w dzied7.inie bok~U. Inno
wac:lą, pożądaną z wielu względow. Mię. 
dzy innymi, wpłynie Gua na słuszny l 
sprawiedliwy werctyh-t sędzlDwskl, usn. 
nie gwizdY I protesty publiczności, da 
pelue zadowolenie :ta wodnikom, oraz 0-

czyści sport z machinacji 1 tajemniczych 
o.rzeczeń sęddowsklch. BDks musi by6 
sportem tak czystym lak lel~koat1etyka, 
gry sportowe. pływanIe Itp., gdzie ZWY_ 
cięża zawodnik bezwz:ględnIe lepszy. 

Co się natomiast dzieje na rtnga.chT 

Niejednokrotnie c%Y1al!1Y: "bokSer ,;1(
wygrywa pierwszą, rundę, wygrywa dru. 
gą, wygrywa trzec!ą, a zwyclW.a J10kller 

Glówny re:!erat o zadanIach. celach l 
~ystemie pracy Wojewódzkich Komitetów 
Kultury Fizycznej Wy~łosił seJtretaTz 
GICKF P'~{. Srzoonbel!'g. N.a:w;ill)l'.u:i<~c d<> o. 
"ta-tnlch obrad GKKF w W<lTszawie mów 
ca cyto?łał szereg wyjatków z p~zemć
wtenla premien Cyrankiewlcza, udowad
niając jale wielką wagę do masowego roz 
WOju kultury fiz~'cz!')ej w~t6d mll3 pra
IHIJąCych mis8t 1 ws.i prZYWiązUje nąd 
Polski Ludowej. 

Iłff !iT RZflH LODZI I,y·'.· .. 
Nie 511 to wypadki sporadyczne. A jalt 

sIę czuje bokser - moraluy zwycięzca, 
który dzl~kl ... "pomYłkom" przy Itoliku 
sędziowskim zostaje uznany za pokOlll\.o 
nego1 Na pewno traci ochotę do dal. 
szych wall" lub zmienia system waUtl. 
pOlując na nokaut, bo tylko wtedY zwy .. 
clęstwo nie moźe podlegać dY8kllSjL 

W' 06tatn1:m dniu !ndyv.<ldlua1nych mi_ 
s.trzootw ooJns.ersklch Lodu rozegrano 
"potl::.an!a :finałOWE>. 

W&zyscy zew"dnl1cy mte1i u sobą colę!
k'le wabiu "lijlUlnacyjne. Jedy,nle obron_ 
ną ręką przed eluninacją wySlredl J a_ 
u,:Ha. który tra:til do fjnału bel: poprzed 
rur stoczonych walk. 

W wadze pl6rkoweJ Zająozlrowskl napomn'eń. W drugiej rund!:r:le NagajSki 
(Zw;atkowiec) ~pot.kal się z Olczykiem otrzymał trzecie napomn ienie i ta .. llpo_ 
(LKS) . Zajączko\'!Skl wal,,~y jak zwykle wo_ko~e:i.eńlsoca'· walika pr:;::l"nlosla Deb'l
z furią. OIczyk jest bardziej (Jpa.uowa,ny szowI tytu ł mJSlb"za na 19iiO r. 
tectLllictnie. Obaj są wytrzymaM na CIO_ W śl'ednicj Olejnl",- (ł,XS) walczył !. 
sy. P~erw;;~a l'unda - Zaj~czko",::skieg'J. P i 6rkoWskim (Og.n:WO). Jak było dO p:,ze 
Dn'ga - Olczyka. W o.'itatn'm starciu wi>dzenia zwy'Cię;\yl Olejnlk, zdobywając 
Ojczyk otrzymuje napomnienie za stoso- po raz p iaty ty!>u ł m!~tr.za Łodzi. 
wanie zbyt niskich Wlików. ZwyciężYl W"ga p61ciętka W jnow~:tt.i (Zwl'lzlko-

Po referacie mp'r Nonasa o planie pracy 
łÓjzkle!i(o WKKF na r. !%O wvW'iązala ~je 
oźyv,,!ona dy~ku"ja. Plan pracy na r. l'3ifÓ 
przyjęto jednogłośnie ustalaiąe równie! 
Wytyczne dzlalalno§c1 dla prezyl1,lum 
W'KKF W 1.odzl nil pierwsze półrocze r 
1989. . 

R.epreze!lt3ntka Polski ,Tadwt/!.a Glat.cw 
Ika w lffi,ll'nlu sPortowców wol . łódzkie 
go t m. Łodzi złożyła następujacą dekl~-
rac:i": . 

" W ImIeniu s"ortowców ohp''n"eh na T 
Nenarnym "osle(}~eJllu WKKF m. Łof!zl 
I walpwó"ztwa Wyratam n"dzlękowani,. 
I Wd~lęczność za zaproszenie nas na te 
lłaJ(lr'ip. . 

ezu~emy 51.. wyrt'iżn!enl za d(1)uneze
nIe ząWo(łrulrliw r6żnvch it:VSl'yplln spor
tu do r~"T.\'nb. O Dajl.totnl"'JFzy~h !'!ra
w:o::h 'kult Ul':V f1z.vt.?n~' J>.~ze~(\ te~e~u. 

r:"ujcmv słp W!ll'ółO"l)owietT~ialnJ 2!a 
łb~szv rozwój kultury fizYCimcj nasze,Iro 
te~"nl1o 
O,,~niamv fakt nasz ... ! tu oberno~rt ta1l:o 

"użel wa~l wvdarzenle w ~Yclu ka1<;le,," 
Z~.wodnI~:a. 1rtórv nn:estał bvć - (I .. Ir.1;;1 
Ot'H"~""~ntl\ uc;;tl'"II')',,"wf ł !łtQsunlcowf ,vła.~7. 
PolskI J.1I rl "we.t 110 ST1l'aW SO"1'ł;ol - t"3!r
towam! 'ako lIo"~z"'~nv "2!vnnł1<. a kt6rv 
pottnleslo'l.V .. o.tał <lo roJf cZYl'nlka "VSl>Ó' 
tWe\t"Ząca. ... " l(n'tt~,.,. tJ~v~zpa n~~~p.~o na
rO(ltt. T(ultu,. .. f!?vr.zna ł'b"'l'.trtern 1'0-
\Vs\llerhne~o, masowe~o I Ilocjalbbeznc/':'I). 

Z ~al1'a.łem I entuzjazmem wJ.aśclwym 
kat.lle"lu sportowcowl pTZyrzelnm"" 
"I!wo'ć n;ll~?:ą prace na 01cln1rn trenIngu 
~ ... ortowego. (!ba~ " llottnleslenle naszego 
b!~O~7ricmego o'hItc~.a. :J;łk przyst"ło Ból 
liportow~ńw Pol~kl bu<!ul:t~j soeJal1zm. 

Przyrzekamy traktować nasze zaj~cia 

Szy-kujemy buty 
Zl!'·rząd !IKS wzywa wszystkte SKS 

Pos!adaJące drn7yny piikarskłe do 
gremIalnego ud7lahl w rlngrywka.eh 
o Puchar PGI!I'l.d. 8M(}lne Kola Spor 

Na t<"mat wytypowarue. mlStrWw d..'V' 
skU.~W2ll1O Pl'2."d ~ęo:.euu decydu. 
jących v.--alfi<;. 

Typowano między innymi w na-'<tępują_ 
cy .s,posób: Anlelail<:, CLarnecld, Zającz,. 
kawjki, Marcin!koM/kl, Deb.!&z, Olejwk, 
WOj,nowskl, Jaskuła. 

Eyli jednak tacy, którzy twierd2\J1 u_ 
par"i~, że S1asiak pokona AnIel>aka . a 
Olco:yk wygra z ZająC2ko~ 1 te W!e 
czorek wyp.un..'r.luje Wojnowskiego. 

I tym ra21em w..uci ro7lPO(:zęt;o z opó~_ 
nieniem. N i-e należy tego za·pi.s.ac na 
plus organizacji, któNl pooz,a tym n:OOo
cią,gnlę-:::cm nde nasuwała żadnY'C1h za_ 
strzeż~ti. 

Do w",1l!< finałowych %ak ..... ·alif1kowało 
s.iq 8 Ul w<><!llljlkÓ'W 7. ŁKS W!ók.n.larz. S 
ze z..~ią~owca. 3 z Ogniwa 1 2 7. Ba_ 
weł·ny. 

O goor~ 18 minut 20 na rmgu znale1U 
się zawodnicy. 

Pada gong. 

W wad.ze muzeJ Sta.słak (ZwiąZkowiec) 
walezy a Anieł~em (lBa,Weł.n",). Bo.1~
SiOr Bawełny z.dobywa pmewagę. Anielak 
Jest \V otens~w'e. Dobrze wyehodzą mu 
kontry. Stll$l.ak otrzymu.je na.pom .. .,:en:e 
za bkit! głową. 

Y'I dJrugim Htarciu Stasiale walczy t y_ 
w!oło\vQ i roobywa. nie ty<!ko wyrówna_ 
nle, aJe i pro.wadzerue p un.ktGw e. 

Trzecia rll'Ilda ma zade<:ydować Q IWy
c~ęstw:ie. Aa1e!ak otrzymuje nap.o.lllnle_ 
ll.:e za trzymanie, a p.o chwiJU drugie. 
Walka jest n~wYC'Zaj zażarta. Stasiak 
też otrzymuJe drugie na?om.n'~r"e. Wal 
ka :NIczej remisowa. Zwyciężył dzięki 
lE'ps.zej trzeciej rundzie Aniehk. 

W kcguciej CZP.rnecki (Związkow:!ec) 
wale<l.ył z K!lllńSl<l>m (B~wf>l!na). Czarne_ 
cki wa.Jczy o.strożn!e, ale zdecydowan<le 
dąży do zwyclę:.twa, punktując swego 
prxeclwnika. Druga rtliDda nalea:y rów
nież do Cza:rneckl~(). Pojedynelk jest 
fascyn.ujIlCY. Cza.rmecld zdo.bywa W boha 
terski .sposób mistrzostwo Ło<Iz.1, tym wię 
cej Za5łuż01H~, 00 po wal~ ell'minacyj.nej 
wtaną.ł do finahl k01D<\:1u;!.j.owany. tnwe ~l\ zglol!d6 jedną lub nawet _____________ _ 

dwlle drtr.b'ny. W ~h molr.\ 
wziąć ud:z.ła.ł ~ a,rowno ~zMi 
ogt\1no~eych jak ł zawodo
wych. 

L S. _ I,.. 
SlVledxki trener 
dla tenisistów polskich 

Na przełaj 
Zl'Z~ aportowe .. Uma" 1Mś, orga 

n1zuje "II D!l1ld:lńelę, dDie. 19 bm. o godz. 
8.30 na .. Dolach" bIegI pr.terejawe. 

BI"gl odbęd.rl się w trzech gnlpach -
t twe 

kobdJety na dY5~ ok. - 1000 m 
Di~ys'Zand na dYtrt Ol!!:.. - 2000 m 
ju.niorzy na d'Ylilt8111SiJe ok. - 2(){)() m 

Pols'k,f ZW1ł'ł~ TandlilO'WY ~ł seniorzy na Óyostla.llSie ok. - 4000 m 
ne. trenem' tl'llllllStil!ltów jlOl,;k!l~h &/;weda Bieg;i te są. oo.stępn.e dla 7AwodnJi.Q"Ów 
Xm1 Scl1l'oedem. Nowy lt'eller ~" 1rt000000000yman~'ch i niestowa:l'zy'S'zonvch. 
lici .. llrocę • dt1~e-n 20 kW'\etnf. a. ' ZNÓ11ka Z/1.W'Odnl!ków W M'Cdzielę o gorl7.. 

Oprócz tr-~ crzolowych teIn.ll!!1Bt6w 18 t'Il.'IlD. tmrY ul. Tamki 12 - GilI'.DaU;jum 
polskiM Sahroed<:"l' pT'l:epl'o,,"&d~~ lIITJrole. GUlllOW'&. 
ni .. ute.le!:l'tmva.nycll jundorów I. lreOr'y lin. Zgł__ pr:rqjllliO'WaDe bedo. De. mIej, 
.trułctorsWej. lICU 1Sltat·tu. 

Lekkoatled Wł6knjarzi1 nawiązuJą kontakt ze wsią 
Jut 'W niedidelę, 19 bm. lekkoatleci d.zila wśród. lekkoatletów ŁOCS zrozum!a 

wlÓlmiarze udadzą ~!ę do Kol'llIIlny pod l ~ sa>\ntereooWMde. Bę(lmjJe łD iiC'h wklaod w 
Laskiem, gdzie przeprowad·zą w celach zbJ1terue ~ortowe wsi I mIasta. Każda 
propagand.owych wewnętrzno klubo.we kml'kurencja będzie dostę,pna dla wszy 
tawody w biegaCh na przełaj. J'ednoczcś IStlrlCh chętnyCh. Celem wydeczki włók i 
n ie przewi(ł"Ije się kilka konkUrencji po niarzy ~t pr<lIPaganda &portu. a .. cze 
kazowych w Slprintach, skokach i rzu_ gólnie lekkieiatletyki na wsi I ewen_ 
lech. I tualna pomoc przy org<llllznc]i Lu{!o. 

Lekrrroatlecl Udają 6!ę na wieś samo._ wych Z~ołów SpC>rt<Jwych. Tak węr 
ehodaml swego zl'Ze..ozenia I ,ui o godzi włókniarze będą plerws7.ymi p'onieram' 
nie 10 l'OLpOCl.I1ą siO; biegi. Impreza wż.bu lell:k]ęj atletyk.i na WSd. W wot łódzkim. 

OGŁOSZENIE 
DY1tEKCJA ]\l!E,TSKICIl ZAKLADńW WODOCI4GOW 

i KANALIZACJI w ŁODZI 
r; a n. n g n. ł u j fl naty"hmiast: 

TY-CHNIlióW hu'lowlanych ł sanitarnyell 
RUTYNQWANYCH KSIĘGOWYCH 
YO~lorl liSll!'OOWYCIł 
Wl."KWAUFlliOW A~YCIł RF..FERENTOW 
l\lASf,YNIP.TĘ do obsługi parowOO;u kol1~j!d 'fI'IlskOl 

torowej 
ELE1(·.rRO~IO]oj"TEROW 
CI.E!U,I 
MUU'\nZV kM1:tliUt~yjnych 
ROBOTNIKóW wykw"UflkowlI"yeh - kopaeą. 

Z~!Jc'1wemfe. Wl'OI2: z łyai~enl ~y SlL~at W DyrekcjI "'I. Z. W. l K. - Od.d~ PEiIl'SOłll.ll.!ny - pdkóJ nr 16 (L6di. 
ul. '\\~Lc:"łibowa. 5211. 

Lódź, aJ1Ji.O, 18 ma.rm 1956 r. 
Miejsl.ic Zalttady '\Vodocią,gll", ł Kana,Hzac.ll '" LodrJ. 

~ __ ,n_ .... '- ~ 

..-n-ZIENNIK iÓDZXI-Nr 78 (17001 

dzi~kl agresywności ZająC'Zkow\sJii. wiec) - Wiecwrek (f"KS W'łÓil.rn i ail'z). Po 
W wadze lekkl"" Marc:n!kowski (ŁKS) trzech napomnienlaC'h za nieczystą wad

_ Jęd'!'ZejczY'k (ŁKS). Spo~kall się dwaj kę Woj,nowslti z~stał zdy'Skwalifikowany. 
koledzy kl<ubowi niczym bra.cia, a wal- Zwyclę:tyl Wi eczor€!k. 

Chciałbym, a zape~'Ue chr.ą tego wS'Zy~ 
S<'Y sportowcy, by sprawa jawnego sę. 
dzlowania weszła zdecydowanIe w życie. 
Weźmy przyltład z państwa Przodującego 
w sporcLe śWlatewYlll, ze Zwląz~u Ra_ 
dzIeckiego, gdl'le jawne sędziowani. 

walk boltserskich wprowadzono jut 04 
dawna. Oczekujemy w tej sprawie kon. 
kretneJ decyzji PZH. 

t'7.ą jakby chco"iło o ~ycie. Zwyclęża 'f WaG'3 ciężka Jasku.la ('ŁKS WłóJmla1"l) 
pl'.;ltn)'ffi styllu Pl'Z(l>Z t.k.o. · soleni=t Jo. - GalTllPe (ogniwo) ZWYclętyl po nie_ 
z..r M,arcinkowj;ki. , zbyt cieka.wej waJce .. ",skuła. 

W wadze pc'>łtredn1eJ Dełrisz (ŁKS) wal Ogótem w mistrzostwach IQZegrano 43 
czył 7. Nagajsklm (ŁKS). Obaj O~l'2.yrr.U_ wal:d. . 
ją napomnienia za u.ni.kame walki. Dt::- M1-strzovne UXlzl walczy~ teraz będą 
o'sz N8gaj<lktemu. a Nag.aj .. kl D"biozO-Wl w mistI'2lOlrtwach Polski. kt&re odbędą 
nie ",hoee noblć kl'1ZywdJ'. S,dz'a tym slę w pOlowie kwietnia w Gdańsku. 
!wlegom klubowym ud.z:ela po raz drugi I J. N. RYSZARD J{.,.,:i,L 

Zażarła walka w basenie 

liko d em ski misi rzem Polski 
red. Wł. Lach6wicz felefonuie z Bytomia: szego dnia mlstrzostw pływackich pol., 

skt przedstawiają się nast~u~ąco: 

Fływacy pobili jes2lCl:1': leden rekoro, 
tym razem rekord frekwenejl zawodni
ków biorą,cych u<lclal w mistrzostwach 
Polski, Do Bytorola z,je-chała siO; cała 

mnietan.ka z wszystkieh basenów krajU. 
ogól'nie stawiło się na starcie 105 zawod 
noków, w tym 13 łodzian repr&entują_ 

cych ZwiąZllcoWiec i .ŁKS Włókniarz. 

Lodziarue zamieszkaJi w hotelu "Euro_ 
pejskim". Gdyby nasze miasto posiadało 
tak zaniedbany 1-O'kal, niewąt;!YllwJe Slta
ratoby się go przeni~ć na najclalszy klra 
nice Łodzi, aby żaden podró:trly nie mógł 
do nIego trruCić. Natomiast pływalnię by_ 
tomską chciało by się przenieść na d.to_ 
ni do Lod·id. Idealnie urzą<iLona 1 wYPo
sażona placówka pływacka Slą,;i<a posiada 
6 tor6w dłu:goScl 33,33 m. Na tym base_ 
nie najbardzl~j tle wypaÓl1 zaWOdnicy, 
klt6rzy ułamki I1e'kU!lld nadrab1.all dz1ęUd 

więk.sze' l100cl nawrotów tw Ł<><b.! i w 
Warszawie oleden nawrCYt więcej n1t w 
Bytomiu). 

Po. llcznych przedbiegach rozegrano wy 
A('ig n.a 400 m stylem dowolmym. 

Barw ŁodZi bronił Jera . 
Nielallwe mIal 7.adanie bo. oboli: nIego 

płyną.! Gl'CmloW'Sik.!, a na 6 torze, końco_ 
wym TaecLltng. 
Pier\W~ 67 m prowadz1 JerA. 
Następnfe płynIe "nOII w nos" li: Grem 

l()';\·sklm. 
Ni eĘlpOO zie'\\'arue 4ochodz1 Marchlew-

siki. • 

Teraz wałka boczy !!.Ię () kaMy metr. 
Wyohodzl na czollo Grem:lowsld. 
Jera jest za nim 6 m. 
R07lpOczyna więc finisz. 
Dystans L'mniejsza .siO;. 
Pozostaje Odleglość dzle.lllea KO od 

~ remlowsklego kurczy się: cztery metry, 
~y metry, d· ... va i p6ł metra.. lecz już 

meta. 
Pierwszy dobija do brzegu bytomianin. 

:rugi ,Tera. trzeci Taedling. 
Niezwykle zde:nerwowan'e wykazywała 

'lieliczna kolonia łÓd;z1ka, wśrćd której w 
ogÓlnym dopingu wyróżniały się gŁv.sy: 
Kowa l"ltiej , Proniewiczówny, ' Woźll'l : aków 
ny i F ijalkoVlSlk lej 7. Warszawy, sal;da_ 
ryzującej slO; z łodziankami. Nic w tym 

Eroktownie wyglądał wyścig na 100 m 
stylem gr zbietowym. Praca rąk zawod
ników przypomina v..-latra,kl. Boniroki re 
prezentujący Łódt jest plerw.szy d·o 0_ 

statmiego nawrotu. Ostatnie odbicie się 

nie wychodzi mu. Wykorzys<Luje to J'a_ 
bhońsiki i kończy p.erwszy ,vyścig. Bo
niecki uplasował siO; na 2 miejscu. 

4.0» m styl dowolny: 1) Grem1owsk!. 
4.1f" 2) Jera 5.18,9. 

200 m klas. a 1) N1kodems!{i %.54,11, 
2) Kj.Lklok 2.55. 3) SzO'łtyszck 2,5G, 4) Do.. 
hrowo.lski 2.56,7. 

100 m g1l'zblet. 1) J'abłoń&!rl lU, Zł Bo. 
niecki 1.15,1, 6 miejsce zajął Sieroekl • 
Łodzi. 

100 m styl dow. 1 l 2 mlejsc~ Ujęli 

ex equo Lud'WlkowsJd I Procel, uzysku_ 
jąc czas 1,03. Pływacy Łodzi odpadli w 
pTZedbiegach. BonleckJ uzysl<ał ~AS 1.05,1 

100 m kl. b l) Cichoński 1.16,2 (nowy 
rekord PoJJSlkJ) , .2) SZQltys.zek 1.17, S) Do. 
browoL~kI 1.17,7. 

Sztafeta 4X200 m: ~) ognIwo By~ 
16,M,S, 2, zwtąz.kO'Wlec ŁÓdt 10.13, Il 
Ogniwo (W). 

Dzl.ł da~ clę!~. 

W biegaeh pótlinalowych łoóz.!an !!pOt_ 
kala nIerolla niespodzeanJra. Bon:ecki na 
100 m stylem d wolnym ziekcewatył 
swy·ch p.rze<:iwników. toteż Łódź pozo_ 
stala w tej k<>Illk.urenojl bez rE!lPl'ezen
taJrtta. Po nłe7.WYli'.l~ zaciętej waLce 
I mie~e ex equo prZ}'7iIlano śląz.a·lrowi 

ProceloW'i 1 warsrr.awL&ninowl LU>d.wlkow_ 
sklemu. Decyzja ~ów wyratn1e krzyw 
da.!. wal'Szawlanl.na. On był pierwszy o pół 
mIttra 1 nawet przez cza~ne okulary by_ 
tomLl!n1e mUSIeli dostrzec tę rÓtn1cę. 
"Moty~rze" poet.aralt &lę o pobiele C ' 

relrorou PoL..cJd. Wystartov,°at marynau zwormecz szermierczy 
CiCh?ńSkl. On pro.wadził w~g. On po- W dn iach 2li i 26 bm. odbędzIe się vr 
godJ'_1 wszys>1lklch rywali. On wre.\Zcle Zakopanem międzynarcdo.wy czwórmecz 
wPLs.,.! swe nazwisko I swój klu'b "Flota_ ::;zennlel'czy. z udziałem c7.0łowych za
Gdynia" na llstę rekordzistów POlSilrl'1 wodnik6w Bułgaril, CzechOsłowacji. Wę_ 
Ol . 100 g:er l Pol.<;kl. Rozegrane zo.taną walid ? czas. na m stylem motylkowym we florecie kobiecym oraz w Szabli 1 
1.1v,2. . &Zpad.zie: Walki \': szpadzie odbędą sI, 

W Bztatecie 4X200 m I'tylem dowoL przy uzyC\U specJ.a1.nego apaTa~ el"k_ 
nym bezapelacyjnie I mie~e zdobyła trycznego do sędZIowania. klory nad. 

- "ZNU W tych dOlach z Wegler. 
PoI<mia bytom..~a przed Zwlqzkowcem PrzygotoWując Sl$ do spOtkanJa. naj_ 
ł,Óclł. I OgnIwem W-wa. Po pierwszym 1'C'!?"i szerm'erze po"scy przebywają Qb~_ 
dniu zawOdów wyniki techniczne plerw_ ~',;~. na obor.,e kondycyjnym w Zakopa. 

tKS Włókniarz· AZS (Kraków) 50:23 (21:15) 
R~zegrany zo9łlal wczoraj wieczorem w żył Kozdruj - pracowitotdą a w obro 

Ł~~i UgCl'\'lY m~cz .w p~.:.ce kOSZYkowej nie zasługiwał na uznanie ObuChowic~ 
="",zy ŁKS W<ókrllan a AZS z Kra_ który zawodził pod koszem, potTafli jed 
kowa. nak dobrze pilnow.ać ZYlińskiego. 

2!<l'ecY<lowane zwycięstwo Odnieśli Punkty dJla ŁKS zdobyli: MaoClejewski 
wlo-'<:Illarze łódzcy, którzy wygrali ten - 21. Ułatowil'1d - 13. Bat'S2iCzewski _ 5 
~le<:Z, .~0~2~ . Do przerwy tod2.lanie pro- Wojc:echowsld _ 4, Kakiet _ 4. Wiśnlew 
sadZili ,,1.1S,. ~kl - 2. oraz - Żyllńm<l _ 1. 

Krakowlame. którzy znajd,uj ą sie na Dla AZS: Rozdruj i Obuchowlcz po 7, 
dnJe tabelki ligowej zademonstrowali Cholcchcf - 3, KOl'pak - ::. Litwin _ 2 
bardzo s!1'>by pOZlOm gry. a poszczególni i Bożek - 1. 
zawodnicy zawIedli w polu jak I pod Zawody prowadzili: pachla I Wysocki 
koszem. . z Warszawy. PublicZllnści pełna MIs. 
ŁKS tet me mIał ~byt dobrego dnia . Dziś o g·o<iz. 12 drużyna AZS krak GW-

ale na file stabej dru2yny AZS wYP<ld,i skI ego spotka się z łódzką SpÓjnią. Mec% 
S<!osunko.WO meźle. ~dbę<!z!e się w saM Ognlska przy ul. 

Na W'Jróżruen:e W drużynie AZS zaslu_ T1'augutta. 

dz tV\rne'go. 

n:e~~;t~ty~;~~~~·c~~:O(~':b:~~"~~ Turniej koszykówki ośmiu mIast 
czą'Ukowo pr~wadzi KU>!dole. .Łodzianin Ni~ykle ,,~eMtirn 7.a2'ltererowamdem ol,el l.ardro wyrowna.nej grze rM.nicą z led"!G 
NtbO<!ell'J.iSld Jale oka w głOWIe strzeże szył Sllę "'?'Zgry\'f'lJllY V:' Ta.lI1lJ1. e t.radycyj •. iedJ11ego pll<llktu zwyCliężył zespól z Ta.rtU 
S?t!Ys21k.a, a . je-1nocześn:e baczną uwagę ny tllll'l1leJ OŚ~ThlU m.&.~t w k<llS<Zykówc<> I W)"llltk!em 39:28 pkt. W z\\'yci;;sldej dru. 
Z\V1"a{:8. i ru> Kultloka W l i " . I Y' konk' .. wenC}l rnę.sltieJ sja~?"i'al!y aru- żyn.iJe wyróżnd1i się re]'>!'B'L,mtan~i Zw14'" 

, . . ' . po ow e W~llC" zyn:;:: M~k!'/Y. Th.rtu. Tbl~I"'J.. .Kowna I ku Ra.dzieck;ego - który. jak w;a<k>mo, 
gu NiKod€'lIlS<ll:1 obejmUje prowadzenIe. I :RygI. Le,rungradu. Sw""nHowska. I Baku j~st mistrzem Europy w lroszykówc<> _ 
Mocno nacierają Kuklok 1 SoltyS!Zek Zespo'ly. te były bal'dw ;,yrówlla.n.e, toteż Ł,y;low, Kaus.s i Putma.kel'. 
Odległość m!r'dzy wymienIoną t.rÓiką· ~J"pot~~"l<a E~:,:~~~i" ~trą I z~iętą, wal 'l W. rozgrywkach koM~ycll ~ięly udz.iał 

, . • . ' tę ... WY.",",-u Jej druzyne 7. ~tu (R"p ,1rl.lzyny MOSkwy . RygI. Len1l!lgradu, KI. 
I'est mlrumaJn,g. NlkoC'·~mskl pie-l w,"y wy F,~toń\Ska) z reprC7.r-"t:1;cja Th :U~'. zot?b:r , jowa, Kowna, Tbi~i""i, Ka=i i Baki' Po 
ciąga dlań, dotY'ka.jąc basenu. Wygral ly. \II' roz,gl·ywl<.lWh DO G pkt. O pterws'z):"m rarz; drugi z rzędu wygl's.ta. tunniej rem'e. 
łoc!zlani.ri. mIejscu w turnaeju xaEłec,' Joowal>o Wlęt! .entacja M~kwy, n:.oe prz~gl'ywaj!ł(;l :7..l.d. 

dodatko\\ e spot1oouJoie tych d,I'U2.Y'Il, ;Po ne,,, spotk<ulJia,. 



KALENDARZYK 
Uiedziela DZIS: 

19 Józefa 

MARCA 
JUTRO: 
EuIelt'.f~, Anll tol.a 

KRONIKA 
WAtNE TELEFONY: 
Komenda MIejska M. O. 
Pogotowl>e Ratunkowe PCK: 

St~ Pota.rn& 
:Miejski Ośrodek Inf~j1 

253.60 
10M4, 134.16 

11?11 
II 

159.15 

Dyżur" apte" 
Dzisiejszej IlOC'Y dymruj" apteki: 
BartoszeW3kiego (ul. Piotrkowska 95). 

~yń.sk.iego (Armii Czerwonej 53~ Dan. 
cerowej (Zg'!erska bWd). Rowińskiej. Kop_ 

toWllklej (Plac WolnośCi 2). Stanlelewicza 
l(Nowntk,i 911), SilllJ!leC'kliej (RzgoWSka 51). 
;Bvrlrowlrk.i.ege .(ul. Gda.6:s!ka 23). 

Teatry 
l'ARSTW. TEATR im. ST. .J1\.BACZA 

o gOd~ 19,15 "ODWETY" Kruczkow. 
sklego. 

J>Al'łSTW. TEATR POWSZECHNY:
o godz. 19.15 "Niemcy" Kruczkow_ 
skiego z K. Adwentowiczem w roll 
prof Sonnembrucha. 

IrEATR' 1.98A" Trangutta t. tel. 1'11"711: 
o gO(\z. 16 l 19,5D - "RornlW.s s \Vo. 
<lewitu" z T . WesoIom;k.i.m. . 

~ATR HOlmDIJ l\lUZYUZNEJ ,LUT. 
NIA" - o godz. 19,15 .. Królowa l'rzed 
mieśela". 

J>AlQSTWIJWY TE.-\Tn NOWY (ut Da.. 
l'izyńskiego 34) - nieczynny z poWOdu 
chorobY aktora. 

l".\RSTW. TEATR LALEK .. PINOKIO" 
o godz. 12 - "IIistorla. eab o niebIes_ 
kich migdałach". 

rA.,,"STW. 'l'EATR LALEK "ARLEKIN" 
o godz. 15 1 17,15 "Złota rybka". 

l'A~STWOWY TEATR IIYDOWSKI 
111. St. J a.ra.cza 2 - meC'ZYnny, 

MUZEA MIEJSKm 
)Iu"eum Etnolt=ficzne, Plac Wo~ołcl tł. 

(telefon 166.16). 
Jlmc1lm Prehistoryczne - 1'1ae Womo. 

~ci H itel. 139.13). 
Muzeom Sztukd - u!. WieckowsJdego SS 

(telefoo 182.73), 
)luzenm Przyrodnicze - Pa.rk Slenklew60 

eT.a (tel. 262,62). - Otwarte codzien. 
nie prócz panied7llał1!:ów w godz. od 
10 do 18. 'W czwartki od godz. 15 do 
20. w n.ted2liele i ŚWięta od godz. 10 
do 17. 

iZ ukosa • 
I 5 • ZI I Z listu odważnego 

Obok sl.linego rozrostu przemysłu rzonych materiał6w, jak i własnych la się na produkcję tego nie7będne-~. I. 
'Państwowego w Polsce, obserwujemy mate1'iałów ubrania męskie oraz suk go artykułu i w krótkim czasie przel nlemow ęCI8 ••• 
róW1Ili.eż coraz większy Il'ozwój sp6ł- nie damskie. SolIdne wykonanie oraz mysł budowlany mógł kontynuować~ 
dzielczo1Jci. PrzemySł państwowy, 0- niS'kie ceny sprawiają, że placówka swą prace. ~ Rok 1949 ut!twił w pamięci ca.łeJ 
'bejmujący zaJSadnicze gałęzie pro- m3. coraz więcej klientów. NaCZ€ln'ym zadaniem Zwią7ku~ mOjej rodzln!e. Tego raku bowiem 
dukcji jest uzupeł:niany przez gęstą Równie duże powodzenie ma dział Spółdziellll Pracy je$t organizowanie~ przybyłem do rodziny ja., !' ze mną 
sieć spółdzieln:i., wytwarzających mIarowo-obstalunkowy ubiorów dzie obecnie nowych placówek spółdziel-~mtlicny kłopotów, specjairue dla ma 
drdbniejsze asortymenty, bądź też clęcych przy ul. Stalina 61. Pięknie czych. W planach ZSP leży nie tyl-~my, taty i pięciu ciotek. 
mający{!h charakter USługowy. wykonane sukieneczki dla dziewczy ko rozszerzanie już istniejących, lecz~ . . . ~~ 
Większość sp~dzielllli rozwija się nek, lulb praktyczne i gustowne u- również organizowanie nowych pla-~ 10 lUleslęcy przezyłem bez !iW ... 

pomyśLnie. SWiadczy o tym chOClaż- branka c'hłopięce znajdują wielu cówek. Chodn przede wszystkim o," ruejszych wstrząsów. Raz tylko _ ~y. 
by duża ich ilość, jak Il[p. 150 róż- amatorów. dziedzinę usługową. Już dbecnie o_~p~u:łem z wanienki i raz złoLIta.. 
nych 5półdzie1Jni.lPracy istniejących Spółdmelnie te zdają swój egza- 'Praeowuje się plany nowych spół_~NaJgol'sze kłlt~oty zaczęły się w tym 
r.a terenie okręgu łódz.kl.ego. min. Są wypadki, gdy odgrywają dzielni, nastawionych np. na CZy_~l'Ok~, w mo~encle ldedy ma~ 

Wszystlkie spółdzielnie wytw6rcze one szczególnie doniosłą rolę w cało- szczenie pranie garoel'dby i b'eliz-"stWIerdziła., ze wyrosłem 7: pieluch 
P l ,- , - !li' ł' mm'~ za'iczyc' do ruemowll\ł w osce 2l"ze,za obecnie ZWIązek kształcie g05podark! państwowej. Za ny, na reperację UJbrań, sprzętów~!1 na ezy .'" , 1ne 

Spółdzie.lini Pracy, który organizuje przykład może tu posłużyć fakt, ja- domowych itp. W zamierzenjaCh~~~eklsztawłCaJbąCYCth 8i~ ~ n~r::tf\k 
nowe placówki, daje 1111 fachowe ik! miał miejISCe w zimle w r. 1949-50. tych brane są w pierwszym rzędzie~ lUJle~ 1:0.. o ~c ego Je . a . 
wskazówki, a w ;razie potrzeby udzie Gdy dla pracowników budowlanych 'POd uwagę osiedla robotnicze, w~pow~edzlała, ze na 10-nuesieczne 11_ 
la dotacji, w Łodzi zabrakło watowanych u- których będą zakładane SP6łdZlelnie~rodzmy kupi mi noemczek. 
Początki były trudne. Aby t'l.orga- brań, wówczas jedna ze 5półdzielni o~dające lu?-ności pracującej niecce~ I kto by pomyślał, że z powodu te 

n~zować SiP~dzie!m.ie pracy, potrzeb krawieckich momentalme przestawi mone usługI. (p) ~gO naczynia nie udadzą się całe uro. 
ne były nie tylko śrocrk'l. oaterialne, ---------- ~ 

~~~al~!~yJ!':J: ~:z:;;.'1c~l~~:: Zeb ranie przedstawicieli komiteló·~ domow,chldZ~::ka. przyszła kWaśna jak ocet I 
tywnej pracy. Toteż powS'tające po Z terenu śródmieścia Śródmieście zorganizowana zostanie~mówiła ta~e rzeczy, ze nasza po8t~_ 
wyzwoleniu nasz~o kraju spółdziel sekcja prawna., która ud2li.elać będzi~powa. !odzina była oburzomna

tal
• ~!.OC1~ 

:n~e pracy borykały eię z dużyml Z inicjatywy Komisji Lokalowej, bezpłatnych P<lll'ad w sprawach l()..~wymYsla.ła na centralę e ., .. ą 
trudnościami, zanim dQlSzły do obe- istnieją.cej przy Dzielnicowej Ra- kalm ch. Iceramiczną i na szkianą ~ na zarzą: 
cnego stadiUlIIl rozwoju. dZle Narodowej Łódź - Śl'ódmieś- W 7 gi j ś i b • d ~ dy 1 na dystrybucje i na. {jeszcze cos. 

TY'Powym :nrz"""ładem może 'być w . db ł' . dru' kl' ru e czę c ze r&ma o egra-~ 
"" ,,"'- Cle o y o Się wczoraJ gle z o el na została przez zespół świetlicowy" Druga cLocia powIedziała o tej 

tym wypadku sp(7lidzielnia kra wie- zebranie przedstawicieli komitetów PZPB 2 tuk G'oo' d B' ~ . . lk 
clca im. Józefa Lewarlowsklego pow domowych z terenu starostwa śród- nr SiZ a n Je owa" lU,. pIerwszej, że jest WieCzną ma. on. 
stała na terenie Łodz: przed kilko- mieJ·sko-ł6dzkiego. Przewodniczyła ze da temu, kto ma rozum". (Kas.) ~tentką, bo to nie jesł mGżliwe, żeby 

l ~ K'l"-' kr có . ~nie było nocniczków l poszła szukać 
ma a:.y. 'UU\.\,l aw w pracUJą- braniu ob. Patorowa, l-tóra po krót- ~~sa.ma. Ale ldedy wróciła, pozostałe 
cych ~ól;ni.e w paru małych izdeb k' .. dd ł ' b K Zdzisław Jahnke . lm zagajemu o a a g'1'OS O. 0- :ol ciotkil stwierdziły, ze ona również 
karo, to pierwsze kro~-{i dz1siejszej w l k' d ta . . 1 . K r: a czy OWl - prze s WlCle OWl o Uest walkontentką. Wtedy powstała 
spółdzielni, w ~"t6rej znajduje za- misji Lo'k.alowej DRN. na koncercie hrzecla ciDtka i ruszyła w drogę. 
tn~dJn!enie paręset fachowców. Prelegent w treściwym referacie dg~ ;'w·.ata pracy łKtoś J'eJ' powiedział, że na przed. 

Dzi'Siaj przy ul. Piotrkowskiej 116 • 'l trokt .. k he;:a r: 
d · d' h l omOwl S UTę Ol'ganiZaCYJną 0- W --'~h -'~d"';e"'-~go ..... __ '-. dl~"mieściach s'" małe slde"'iki i tam ma można obeJ'rzeć WIe uze a e, 't t' d h . f h k t .~~ '"~ 4. ""~ .rv'=1.1 ~~ ... ... 

gdzie ok. 100 krawców wykonuje o- mI e ow omowyc 1 c ompe en- świata Pracy Paf!stw. FiahanJ};()Illil1 (19 bm. ~ją stare za:>asy. Niestety zapasy jut 
cję. Wskazał on na konieczność uak- gOO:zo. Ul Zdzisłltw Jllbnke wY'klQma Kans:l"wyszły". . 

dzież gotowa .. Produkcja odbywa się tywnl'enl'a pracy k ml't to'w w • ~ń"" -"'-YllOOWY DW01-'-- Dyryguje!': o . e , ZWląZ ~'''''''u - ~""'. ~ 
systemem taśmowym. Ciekawy wl- ku z mającymi w tym roku powstać Roman IIIaoltiewlez. W programie ponad, ~ Kiedy czwarta cl .. tka wróciła s 
dok przedstawia I!lp. szycle marynar k . blIK to: SmetBlllY - uwertura .. Sprneda.ru!. Na'<i" ki h k' omiteta.ml o (Owymi, r omitety rzec'Zcma" i Beethovema _ II SymfOO1la.!:,j "tandety i ze WSZyst c ryn ow 
ki męs>klej, które trwa zaledwie... blokowe, jak wiadomo będą organa- Ccnoy mi'Eljec znri1:one. Billety Ze mriżk<!'pódzktich z miną abnegata, wstała 
4 minuty. Slltlada się na to praca 48 mi pomocniczymi DRN i w skład ich 5~ proc. dla członków Zw. Za.w. do ne.by,~ piąta ciotka. ł zobowiązala się po_ 
ludzi, ikt6rl.'Y dosłownie - blyska- wejdą przedstawiciele pos:rezegól- <!'la r6wni~ w O~'l'ra.uguttn. 181. ~ szu Imć na prowincji. Ale i na pro. 
wicznie wy'konują swoje czynnOŚCl i nych komitetów domowych. '\ K . k t i winCji n!I.e było tego, elilego tak bar_ 
daną sztukę podają naJStępnemu to- .Ob. Kowalczy. k podał do wiado.mo- om u n I a ~ dzo i. gwałtownie d,?maga.ł się mój 
warzyszowi pracy. .. b h DRN Łód' ~ dl 6j f Ubrania wykonane w spółidztelini. :;c1 o ecnyc • ze przy z - Podaj.e się de wJiadloonośd1 czt0!llk6w Stl"CftllIloi~ prawI owy rozw lZyczny. 
i Le art -.....11·1 d .' ctwa Demollml.tyc=ego. te Wymiel Prew.~ W~ń'" j ł kl' T dn t ba m. w Ow<>" .... e,go o ZillaczaJą SIę ny udrzliela porad me jclc dotychczas w~ .;,-:uy o c eo rze . ru o, rze 
nowoczesnym krojem 1 dokładnym p d Ł d lokalu KomItetu Wojew6d:zi1dego. lecz w~ go nauczyć inaczej! Ale z nauki nic "'no wykończenIem, dzięki dolbrze r'ozwi ogo a wozi l,*aIu Milej!3klego Koo;nItetu S. D. prz;y uI.~nie wyszło. No, bo czy mlYilliwy jest 
n;ęte~"' w""ółzawodnictwu pracy w Pi~t1'l=kle.j 92, .1 p],(:tro, ~ przeskok od s""'scbo st .... oma.ne ... o :ADRIA (111& tnlodz.) ...... Czarod:deJskle - "..... ..,... . , W dniu 18 bm. mnoto~;l).DO: Porod udmiela Sl'ol w pon.Ie~, wtor.~ ."" v"... .. 

• jla.rno'· - godrz. H, 16, 18. aJ. którym brana jest 'Pcd uwagę nie TempOO'8.tura. na.jwyższa plUS 12,11 .top. ltl i pi.ątkj w gOOJz. 19 do 2Q. ~przez niemowlęta do spOSObu d:ttecl 
Poremek gad" 11. tylko ilość, ale d jakość uszytych Temperatura najnits7.a fIU.'! 2,2 stop.: " ~ dorosłych, do ... wysokości wewnętrz-

BAŁTYK - ,.Miasto westchnień" - godz. ubrań, We ""'""6łzawcc1nictwie biorą średnia za dnbę pIw 5, stop. średnia ! t d R d k jł l'! d nła. ka Iiz~ j gO''' 
l ~ 90 16 1830 2l d d '-t 18 .. ~.... 'h"'QO' ....... OOĆ """""'J-et~ 72 p~ L S O e a c "nego urzą ze na .. cy ne • 

" .u , " ; <YZW. o..... . udzial wszyscy pracownicy spółdzle1 "\v~~. ~~-: kie;~ili:6w mChod, I'l 
BAJKA '-. "PustelniA I'Armeńsk,,·· l se. _ .. , - ;;;';';;';;'-"';'--. ,I Bezradna mama obwlniła o 

riO. - godz. 14. 16. 18, aJ; d02IW'. od ni llJkh , p6łnocnyc,.'l ó. WIOOhodnlch. Srednia S p R .... -kto r: 
lat 18. Odrębnym dzialem spÓłdzielni jest szyb1ro3ć wiatru 4m/sek. Opadów nl~ by, zanown;r arue ......... :n.e. ~wszystko ojca ł powiedziała mu, ze 

GDYNIA - .,Provam Aktualno'eł Kraj. ipUlIl.lct konfekcji miarowej ;przy ul. ~~:2 ~ T~=~ ~~~~ .z; uznamem nalezy ,~~YJąć PO'~powinien ię sprawę poruszyć tam 
ł Zap. Nr 12" - godz. 11. 12. 13, 16, Piotrkowskiej 88. Plac6wka ta ma ziemi 1.1 stop. l>ogodDJle z przejśc:owym mysI ,p. C~zarego Juszynrunego, abylgdzie trzeba.. Ale ojciec powiedział, 

JfEŁ\di! ~ol~\::' .. Statek pułapka" _ charakter wy,bltn:!e U:Slugowy. Szyje 1;1;l.Cbm=aniem. WtpIl'OWadZ1ć mi~dzy dZ1e1n1cami na~źe to wstyd, zt>by on o taldch rze. 
godz. 14. 16. 18, aJ; się tam bowiem zarówno z powie- S t ------ i sz~go I?iaS'ta współzawodnictwo W!czach mów.lł pt!blicznle. 
Poranek godz. lO, 12. P ros owa n e zbieramu odpadków. Ta I!lprawa niel'! 

II1JZ1\. - .. na.~" godz. 16, U. 201 """ Z b . . d t może jakoś ~yć z miejeca. Po~ Widząc, te rodzinie grGzI nłebe'2J_ 
dIo>zw. od le.t H. e ranla I o czy y K<mtroler -.rewm~tr.llI'r1 PDT ,.Gos,pOOy jednorazowym wysiłku na Slkutek~picczeństwo z błahegO' powodu • 
Pommek god .. 11 L d ... ,.""- -'.",,-, ......... ,... d -" h l ast j rtwo;.a ki st _... "'_'_1 ~ :POJ,ONI1\. - .. Piędł zIeml" .... I'O\hIn& DZII: u owe) "!I ............. na.u ........... ll8Im ..... w'JB". or,umego as a n ępu e ma 'I'!nsz cm, po anowuem sam UUA a". 
13.30, 16, 18.30. 21; dmiw. od lat 14. - Wall Domu ft:)ln!el"la (Dem;y!lllllde. czen'.e Mansma BaszkieWicm. w lctói;,,!n ta, gdy tymczasem należałoby wdrol spra.wa bowiem jest ważniejsza ni~ 
Poramek gOdz 11 gp 34), o gOOz. 12 otw'lllrcde wyStaiwy twór. w. w. pI'OlS,l o :tamf~f,zeni>6 .8Pf'QI!!t.owann żyć społeczeństwo do stałego syste-:oISlfę z poZont wydaJ'e i wcale nie 

rRZEDWIoSNIE ....: "ZIemiA woJa" - ~ k{IDl~m czet>klieco B. Sme. do nast.<ego .. Po F,'IlBtU s d:nlia 14 bm. pt.: !'i 
r,OOz 15 17°0 20' d:oa;w od 1M H tn.ny. ..Kr6tJr.a paml~Ć . matycznego • zbierania mar>nującegoiwstydUwa. Napisałem ten list l pro-
POf'!l.nl'k 'gO~ '11" • - W lok.aJIu (Nowa 24/26). o godz. 11 .0~'WIia.dc:.!".aJe g~::eI. te 0'1>. B&lM7Jki!.e. się dobra. Co do mnie, zlbieram pusz~szę go wydrukować. W 1mlentu 

BOBOTNlI{ - "z oJ a." - godIl! U. 18. okręg. lron!.. eTe.nc'ja ZI'z.OO2i!mla Sportowe. Właz ZIflB.jdc>wsl ~\l wgo w1ecOOfru W to. ki 1m>. od pięciu lat, a niikt się dotąd'" wszystkich dzieCI ............ stających IS 
18 20' dO'1JW od la.t 8 . go .. Uruta • wa:l"zys.twulC OleJnlcmka. Henry>lm (Gro. ~ .. "..-

BO"\JA _ ... C1.nr~ tleb" ~ god%. 15.30. - W Jokal1u MU2leIlm SztmIl (W:iędlrow. <l!Ziiefu:J\m 15),. 11 J1d,e IW' towarzyl!tm" Bur. nie ~łaszał po nie. i pieluch zwracam się :li prośbą do 
18, 20 .30; doow. Od lat 10. skilego 3t'łl. o gOOz. 12 OOW'lllrolie W';l'\Stawy dy JÓ'l/eftl., którego na.zwi.sJro mylnie po. Może Iby było praktycZIIlie wcląg·~ Centralnego Zarządu Przemysłu Me. 
Poranek godz. 11 pt . .. Now()('!Z&j!ly pej:z:ad: tn!mettsil\h". dał . nąć do tego przedsięwzięcia Ligę~talowego o liczenie się z naszymi 

BEKonD - :;C-zarodzleJ sad6w" - dla - W auli PWSP (Al. KOŚdi'l.lS'ZlIDl 21). K b'et . k . j mlodz' ~ trz l ni 
młod:/:o gOO'1:. 14; "PłomiCli Nowego o g0Ó2. J2 odwyt H. K8i!% pt .•. Ruchy O I ......... • 11 r:J l czy Ja ą orgamzac ę -le~po eham ł uwzględnia e naszycb 
Orleanu" - godz. 16. 18, 20; dazw. spolec7lI>'l W' .Ang\1fi w piel"VV1n.ej połowie ~., ~ ży, !które by ułatwiały przeikazywa·~zaPl}trzebDWa.ń. Spr3wa nic jest 
00 lat 18 / XIX wieku". nie od!padków właściwej instytucji~wstydliwa, ale może się taką atać. 

STYLOWY':" "LekkomyAln" sIostra" - - W X t'JtldytOI1i.= (G·dań.'1tk:a 155). o Dla. u=enla pamięci MekS'8ln.d1'l!. ~. co pewien czas, ustalony.z góry. Pró~D7lieci ła.tw~ mogą Wam narobić ... 
gadlz. 12.30. 15. 17.30, 20; doow. od gad?:. 8.30 kOl~fEm'!ł!1Cja PIiIonu Pracy Spoił. kalskl.ego, zatll,jast k'w1atów składa.jlł na b . " d J... •• d ., P:d' t d .. 
lat 16. ZAMp P'1"LY P<>llJteclmJioe Lód2:1<iiej. Komitet Walki z gruźlicą, zł 20.475 - re. a WClągmęCla ozorcvw o wspo,-~ uzo ws y u. 

'WIT - .. l\fllo~6 ns lekarstwo" -- god%. - W sali (Gdatl.s.1m 75). o god'1:, 10 wal. al~'7.a.tC>ll"ZY f!lm(1W1i i wS'J)ÓłpraCO'W11l!icy. pracy, o ile wiem, nie dała l'podzie·~ 
H. 16 18. 20; dozw. od IM 14. na zebTlLnJe Kola. T.wa PIT,rj. PolsJro'l W dnJiu imienm ob. Józefa Ant..ooa.!d.e. wanych wynJ.kóW. ! 

nCZA ~ .. O 6 ,,;eczol'em p" woJnie" - Raidzleckliej. wicma. pracoW'fliey o.l<r. Zw. Sp6łdz. Spo. Z poważwn1em ~ lnl 
g().dz. 14.30, 16,30, 18.30. 20.30; doow. - W sali kIiJna .. Bałty.k", o god!z, 9.30 ż3"Wc6VL~.c'bst kwiatów prz,karrują, zło, M N ~ N ejsze ze wstydem opra.cowała., 
od lat 7. odprawa sekre'!8lr!z;y dl1ileln:!c'Y Śr6dm.Le. tych 3.200.- M 'l'PD w 1.Qd71i. I'! 

!'ATJtl' - "Dubrowskl" - god!z. 16, 'wa PZPR. Słuołulcze Um'W. Pcwsz. Zw. Z8tw. w Od reda.kcjl: Pomysł 8ł~y: cie.~ale bez wstydu do druku podała 
18. 20; dozw. od 13.t 14.. - W n.uJj UL (NlIIl'Utow!lcm 681), o go. Lorlzi. ul. Sędziowska 8-10 '1: o'kazj' hn.ie k . . ~ Z Ta. 
Poranek ","odz 11 dznru.e 12 odCZyt prof. dr M1l.S'Zl<mwI-l<ńiego nJial dyr. JÓ'Lef"l r-o{)lozewslafego, Bkladejlj, awi Jestesmy !kto odpowie na po-~ G. 

WISJ',A - "Miast" west"bnle'" -- gad.:. pt ... K.sią~1<a. jaJko arę~ postępu", zł 6.600 - na LRR. wyższy apel? ·_IIlaa&., ...... ___ .... __ _ 
13. 15,30, 18. 20.30; dOlllw. od l&t 18. 
Pomrun.ek godtt:. 1030. 

WJ,ńKNJARZ - .,Awantun nA w!ll" 
gud~. 14.30; 16,30. 18,30. aJ.3O; doi7Jw. 
ad Illit 14. 
Porllnok godz. 11. 

'łrOLNOSC - .,Torpedowiec n!enr.ftły" -
!!'Qdz. 14. 16. 18. 20; d.oow. od laJt 14, 
P"1'IH1Pk god7. 11 

" lJ te j) /I, ~ Talk lej powiedtzlałem. A ona, dala ~ Wj słowa., ~81I'Z baru WJlI!.dł W w~eie4 ń ' ~. '1 ,'e ot twarz i wyrzucila za drzwi. kłoM. Rozbił In.i kość nosow!l parcela. ~II ~ /I .i1IJ.:tlI Zniosłem w mUczem.lu obe1gę I niezra_ nowym półrtliiBltiem (o, ten bendM, tro. 
tI=="" ł' ~. żony tym począlkiem, poszed1em dalej chę się zstW.ął). oblał nm!e wrzącą oso_ 

(H . 1 ) po .raz obranej drOdze. loną v,·ooą. kt6rą zwał rosołem 1 rzucił 
ZACHĘT A - "Buna nad A .. j,," - godz 

16. 18. 20; dmw. ad lat 14. 
istolla niema autentyczna Udałem &lI; do prezesa pewnego stowa mi na głowę trzy rondle. 

Rzecz dz.!eje slę w Jak Skoń<:zyła a1ę ta wzniosła akcja na rzyszenda rzemIeślruczego 1 rzeltlem mu: Niezachwiany, poszedłem do jednego 
Pore:nelt godz. 11. Łodz.! w r. 1910. Zy_ łódzkiej arenie życia, niech zaźwiadczy _ Panie, wie pan z lód.zk:lch fabrykantów 1 rzelklem mu: 

cle toczyłO się w to op<rn"l/l.Oaln!II: dobrze. że tylko DZIECJOM DO T,AT I WSTĘP DO 
KINA WzBRONIONY. mieścte "n<>rmaL * Wjpływom kl!lki za. 

nym" try!bem, t~. • •• Do mego gabinetu reda~cyjnego l>!'zY wdz1ęezasz swe sta. 

Radio rządziła w nim kos. szecll oso1:>nik ohudy, lak lIZCUlJ>8, umo_ nowisko. Kto inny 
m<>polltyczna klika rusany jak diabeł, pełen siń<:Ó'W 1 ran. nA tym posterunku 

NIEDZIELA, 111 inarea. klapita.listyczna. pod obam.duowany _ ni to k1l!kla, ni czło. mógłby owocniej 
'T.OO Aun. dlJa WFit. 7,15 Płyty. 800 '" 

DZIENNIK. 8.25 Mll'1:. 8.55 Auil. SKRK. 
S.()() KoncP.l·t OII'~. 11.30 Muz. 10.00 Skrz. 
ogólptl, 10J 5 Iliu'1: . 10,20 .. Wieś śpiewa. i 
tańC'Zy". 10.15 lłRoz. lUX) Recenzja lub 
felleton, 11.10 Om6W' progr. lole na d7.dś. 

pra' . .ellttoratem piotr. wiek. Z clętkJm westchnieniem padł na pracować dla społe_ 
kowskiego gub er_ fotel l rzekł: czeństwa. Wyrzuć z 
n.a'lm'a Jac.zewskie- _ Poznaje m.nIe pan, to ja. tód2k1 pro serca pych~ ustąp 
!>kiego. Patronował pagator szczę§cla 1 szlachetności. miejsce swoje go. 

' 11.12 ,.0(1 MSllYch korrol>O'!"cJ.en,tów" 11.27 
Rf'CiIte.l ~tXa\W'1'ZY '.r. CmjkoW5kJe1 przy 

tej kUce prezydent dnlejszemUI 
- Acha, siłyszalem jut o panu. M6. Prezes wYtrzesz. miasta. Wł. Pie(lkaw. 

fortep. K Ba.cewicz. 11.50 11'[u'1:. 11.57 - ski. z przelkonall re. 
ll~inał 12 O·, DZIENNIK. 12,15 KOOlC'erl. negat i antY$ołecz_ 
13.00 :.U nas'LYch tw6rców". 13,15 ~ud. nik. W ty<:h warun. 
t'f\g. 14.00 WIen5<ta J. Kochllltlov.'S'ltie~o. 
14.20 Kn!HI. Pol K"-p. Lud. 1~.45 .. !I;VC10' k2.ch Ludz.!e postępo 
J'\'S WaclaW'łL 9wią.tkowsk,uego '. 15.00 - wi. chcący pracow.ć 
p;"sen1<!l 15.15 Konc. dJla śW'letl. OOiec. ośl .. _~.... j k b ł ów 16 00 DŻ'TENNTK. 16 20 ,.Nruo7..e cM'>, dla klasy up e..u.o""J, a ą Y a w '. 
lIo1eowają". 1650 "J)7,1r?je 'kg,j'l~1<:I·'. 17.~ czas robotnicza, niewlele mogU zdziałać. 
Konc. l'OIl,r 1R.00 .. Konstantv Zasłonow Ich praca społeczna była hamowana na 
..... "ruch. 19.00 Fr. Schubert - ()kt~.1· każdym krokU. Ale zdarzyłO się, że 
19.30 .. Wetrrv Pl'ZP.me:w;",j~ do POI!"kl . ...'Śród tych post""OUTvCh działacZy zna_ 
20.00 DZIENNIK. 20.30 R""., . d?Mn. 20.40 ~" .. ol 

Pan! bUl'7l1." - słueh 21.00 W1IIX'rorna l<lzl się zamożniejszy obywatel, który 
SOrl"l'1Ma. 21.30 Polsme :oileŚPn ln"",,:wn. oddał cały swój maJą,tek głodnym, a na 
2160 l'Aipl"asu..mv 00 ta.nca. 2'2.o.~ Wlsd Ś I~n'ć . 
~ lo.k 22.13 OmóW. pl'c>gr. lolt. na st~I>nie postcllowll po W,<,-,- Slę szerze. 

n,;ed!7liJl.ł~. 22.15 Wie.d. s'P<''l't.? og6llMp. nlu idei poc:z:ul'ia sprawiedl1woścl spo. 
~17 WJnd. soortowe oz W.VO'Y. 2~.ao MU""lłeCZnej chociaż wśród swego najbliższe 
tan. 23.00 ,ostll.t.nle mad. 23,10 Program go otoczenia. 
na po.nriledrz.1Blelt. 

wiono mi, ~e pan pc>szedł w Ślady Don ()Zyt oczy I schwy_ 
KIchota. c'1I',vszy kija uderzył nm1e kilkakrotnie 

- Tak, che1alem walczyć o lepsze oby w gł()Wę (\pan widzi ten bandat. ° ten 
czaj e, o uczciwość. nad lewą skronią) 1 kapnąwszy. zrzucił 

- Ha, ha, to 40prawdy marzenie ścię ze schOdów. 
tej głowy. 

- Potłuczonej g'lowy, chciał pan po_ 
wledzleć. Ale niech pan slu<:ha. 

... Zacząłem pracę wśród swych najbllż 
szych. 

... Poszedłem przede wszystkim do swej 
przyjaciółki, żony mego przyjaciela. Rze 
kłem jej: Droga, musimy. zerwać z so. 
bą. Popełniamy zbrodnię, nad,u.żywając 

dobroci człowieka, który nas darzy za. 
Ulanlem. Dłużej tak być nie mote... -

Nie tracllem nadziei. Zas.zedłem do je. 
dnego z barów łódZkich i rzekłem go. 
spodarzowi: 

Zamiast masła daje pan gośc!om fry_ 
turę i łój. Z odpadik6w pazostaly<:h na 
talerzach, robisz pan pierotld 1 paszte. 
elki. Trujesz swoich klIentów, upajasz 
wódką, podczas gdy o zdrowiu ich my_ 
śleć winieneś. Sprowadź do kuchni śwle 
te masło i śrnietan~1 - Usłyszawszy te 

- Ogłaszasz w pismach o ~rzeda1:y ma 
tE.'riałów na ubrania po 4. I) i Ił rubli za 
arszyn. Dajesz za te pleniądze tandetę, 
która po trzech dniach rozlatuje sIę w 
kawał'kl. A wierzą twym ogłoszeniom ty1 
k'J ludzie biedni, pracujący, kt6rzy mu. 
szą oszczędzać. Oszukujesz; kradnąc tch 
c~ężko zaroblony grosz. zrobiłeś maj~. 
tek. Czy to się gcdzi? ... Zwróć co ukra", 
dteś, rozdaj biedakom swój majątęk. 

Fabrykant namyślał się co zrobić; c:t:Y 
zawołać policję. aby mnie aresztowała 
jako ruebezplecznego agitatora, ()Zy u. 
łatwić się ze 1Mll\ s!posobem domowYm. 
Wybrał to ostatnie. W pięć minut potem 
str6t miotłą doprowadził mnie do porzą~ 
ku. O, w:ld.z! pan, tu są ślady. 

Na pół 2ywy dotarłem do pana, teby 
mu to opowiedzieć 1 by się pan przeko. 
nał. jak wygląda człowiek, lctóry chciał 
pracować społecznie, chciał na'Wraca~ 
b?ądzącYCh. 

Przyrzekłem łódzkiemu Don Kicho to .. 
wl. że o wyprawie jego na Łó<U n.ap~ 
SijJecJalny artykul. 
Słowa dotrzymałem po ... 40 latach. 

ROCH pmKARSKI 

W I klasIe 59 LOTERn 
padł na nr 42478 

PIĄTY RAZ 

w najsze7:ę§Iiwszej KOLEKTURZE 
St. B IJ .I ;1 L .s " , 

PIotrkowska 161 - Rzgowska 113 

DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 78 (1700) 5 



Km. 120 /50. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACn RUCHOMOSCI 
Komoornlik Sądu GJrodz1trtego w LodzL 2 rewiJro. Leo~rd Na. 

borowski, ma.ją~y k.a.n.oc la:riię w LOdzI, ul. Un.i'wemsytooka nr 18 
na J>O?lstalw!:e art. 6O~ k .p .c. podaje 00 publicznej wiadoanośc.i, 
te dJruila. 24 ma.rCa 19~0 r. o g l>U7.. 14 W l.,Qchi. ul. Armili o..er. 
W'()I!],eJ Nr 12·1. odbędz'e &lę IkyULcje. I"UchOIl'llOści. naileź'l.cych 
do ob. Stefuma Oze.mcgo, s.kłn.dnjqcych sję z bryC"lJlill«e.sol'JrJl. 
!ll& gumac.h. z WOZU jedn.okon:neR0 na ogumX>WIIlIlYcfrl lrołach, 
OS/llIlXlOIW'8Jyc.h na łą=ą sumę zł 9O.0CO 

RuchomoOOi. mOOru!. oglądać w dalilIu ~ 'W' zmo&~ 
I czaeJe wyżej ozn.a.czonym. 

Lódt, dlJ1A 25 lutego 1950 r. 
:Ko.mornDr: r.eo--ct NaboreWIIM. 

Ogłoszenie o przetargu 
w dntu 29 m.srca 1950 r. o goda 10 rano ~ 

"-Ił przetarg publlcxny na sprud.at samochodu c1ętaro
wego ma.rkl Henschel Nr rej. 80205, Nr .unika 226115. 
Nr podwo7U 19994 za cenę zł 260.000 (cena wyvrolawa:a). 

Pr7..etarg odbędz!Le się w mrl.!ejscu postoju samochodu 
W Pablianic<lch przy ul. Piotra SkMgl lD1" 51. Samochód 
można ' oglądać w dMach od 15 do 28 marca 1950 roltu 

w godzinach od 10 do 15. (k 974) 

.-------------~. KIEltOWNIK :tlnMlSO'WY ponuku_ S K U P W E Ł N Y je pracy na godziny. Oferty pod 
OWCZEJ .. Kierownik·' Dzlermlk Łód.zk1. 
W. KITA 

lo"dł. PIotrkowska 101 ZAOFlAROW ANIE PRACY .--
~============~ POTRZEBNA samodzle!l.n.a gospo. I s.ia. Zgłoszenia Zamenhofa :I m. li. 

KUPNO - SPRZEDA21 Kaujpe. 
l NAPRAWA GOSPOSIA potrzebna re:ferencj~ 

.'!ECZfili'CIB pe~ 1J1 konieczne PiotrJrowska 120 Lin-
lwws.kJ.. skilet>. (!k925) 

PLAC WOLNOSCI ., FRYZJER. m~.s.ki na &tałe potrzeb 
ny. Łódź_Cyganka. Zloomo 20. 

PRACOWNIA KRAWIECKA 
przyjmuj'e wszelkie 1'0-

prawIDi I reperacje. 
Piotrkowska nr 59 
poprzeczna oficyna 

LEKARZE 
Dr ~IONIUSZKO. s,peejallst. cho_ 
rób kobiecych, akuszerii, pCYWr6_ 
cil. Przyjęc!a 4-6, Próchnika 85, 
tel. 185.04.. 
Dr SKONIECZKA, lekarz szpi tala 
Kochanówka. Choroby nerwowe. 
Piotrkowska 16. Tel. 276.43 Ik 432) 
Dr I(UDREWICZ epecj&l!sta 
weneryczne. sk6rne 8-10, 8-6 
Piotrkow5:~a 106. (kIS) 

br ZAUltMAN ~ecjallsta: 
skórne, weneryczne, 8-10. 4-6. 
Narutow!cza 2 (kl2) 
Dr LENCZEWSJU specjalista 
chorób kobiecych akuszerii 
Piotrkowska 66, przyjmuje 8-9 
4-7 rk150\ 

GAB. DENTYSTYCZNE 
~ .~ 

GABINET techniczno_den tystyczny 
Pawlikowski, Specjalność: koro_ 
ny. mostki porcelanowe Sienk1e_ 
wic~a 27. 
LEKARZ stomatolog Alicja Bura. 
lwwska. Andrzej,a 2, choroby z~ 
bów. jGmy lIstnej. Pracownia pro_ 
tetyczna. (k895) 

POSZUKIW ANIE PRACY 
POSZUKUJĘ prak1.yk1 płatnej w 
księgowości. PJSzQ biegle na ma_ 
azynie. Oferty Dziennik Lódzki 
•• KsięgowoŚć" • 

WYKWALIFIKOWANA gOspodyni 
poszukuje pracy w demu kUlturaI 
nym i bezdzietnym. najchętn!ej na 
przychodnie. Dobre ŚwJadectwa. 
Oferty do Dz!ennI1tla Łódzkiego 
pod "Gospodyni". 

POTRZEBNA :pomocn~ca clomowa 
Nav.rrot 72, m. 9. 
POTRZEBNA iPoJlloOcnlca dOmowa 
Armil Ludowej 23, m. 8. 
POTRZEBNA pomocnica domowa 
na>dwm"~ka 2. m. 2. Wc:l4'l.lak. 
KRA wmCKI cze-lad."ll!k potrzebny 
zaraz. P lotr'kowS!ka 8-17. 
POTRZEBNY 2lClolny podręczny 
do krawca. Lódź Uil. wtdzewska l 
Widzew. 
POTIl.ZEB1\IY korepetytor dlS 
chłopca ilrJrury VI podstawowej. -
Stalina 29. m. 2a. 
POTI!.ZEBNA pomoc do:m~a od 
zaraz referencje, J'aracza 23. m. 89 
SPOŁDZIELNIA Mleczamka w No 
wosolnej kfLOdzl {POSZIwruje ~t:>n.. 
tysty ze znajomośc.lą księgowości. 
Oferty kieE{)wać na powyższy 
adres. 
P Ol.:OCN'ICA domowa pońr:z.ebna. 
Wal'un!ti dobre. Itere1'encje ko_ 
nieczne, Zeromskiego 64, m. 2. 
I p. front. 
WARSZTATY Odz!eż'Owe Centra'li 
Konsumentów MBP w· ŁodzI Dr. 
Próchnika 43 :r:atJrudn!ą natycn
miGst wY'kwall:flkowane szwaczki 
z długą praUctyką oraz dwie koł_ 
nierzyczarki. 
KSIĘGOWY ze znajomością prze_ 
bitki potrzebny natychmlaSlt Spól 
dzic~nia Pracy Kapern!ka 44. 

liUPNO i SPRZEDAZ 
PIORA WIECZNE kupUjemy na_ 
wet połamane - STALINA i. 
MEBLE - sprzedaż - z"iiiii6Wie
nia - zamiany. Ł6d.t. Piotrkow_ 
ska 275, tel. 145.13. (k67) 
KUPIĘ opony 17 X 25 ~'llb 600 -
"BAZAR" Sienk!ewicrza 67, tele_ 
fon 151-99. (k972) 
KASA ogniotrwała do sprzedania 
tell. .215_34. (k879) 

(14) 99ł1GAPIlCIE9 

OGl.08ZENIJI 
DYnEK'.CZA 

xm.nmIcn IlAJ[L8,DGW P:BZEMYSLtJ lDlOII'&AL!OlIO 
.. loODZI ZATRUDNI I 

JN~YNlEMW, ..... ~ICldD1e TJ!KlHl('[J[GW ~...,. .. 
(ewentuaSn:y wyjAzd DA ZIemie Z&chodn1tO 

WTKWAUFmOWAN~ MASZYNISTQ 
KONTYSTĘ oru 
Wl'IOV ALlFmOW ANTCK KSIĘGOWYCH. 

Podania 'Z tyCllorysem SI1~m.dać osobi~c:i.e do Od&.1ll!łu 
8CXI18lnego lVLZPM (U,dż. uL Piotrlrowlska 1.10). 

Per. 

Lódź. dnia 16 mMM 1950 r. 

'(ZL!2) 
1I1lejskte Zakłady Prsemy.la Mliia.cra:l.nel'O .. J..oc1d. 

OGŁOSZENIE 
&!n:~ ~ te Łodzl. .... Wy~ ~ - ogł--. sm'" 

tu-g na sprzeClelż je ~ 8!1n'IIr.a rn.aa'kIl ,,H.8momng", IlIIIIojdującego 1It'O 
na toce.ru!lB wn.rsrnatów Mec.halnilClmlyc.h Slnż)" l'ożairmlj, Lód!, Ul. Na. 
pti.ó:rkow61ltego llJ1' 70, Z'd.ziJe go można obej!l'!lleĆ. 

BhlImze ilr..!oT'1lUloCje i tormułlw?e otell'tawe ot.n::7mać ~ lir Wy. 
c!r1JINe ~ ut. Le3".i:lOów lO, tnr:tecle piootro, pookój nr ua. 
... gOOizILnec.'1 od 8,BO do 13. 

Oferty p!Bemne" ~ b'II6dl bmuIe!rsa o{erWirego 
'W' l:aill'I~~cIl l ~ ~, bez lIIIlIlków ftrmo-
wych. s ll8IPl8em: .. Oferta na k'UJmO •. , ~y ~ do dn:l& 
25 marca 1950 nJm., do g"Otbd!n~ \I pod yYłeJ WIII'k.aIZIIn~ &dreeern, 
gd'ZlDe rowntet IW tym lI5Il.III.)'m <Iindu o ~ 10 !lIMt~pi otwBIrele 
OIfert. 

Ws:dłlum If:'::.f:Nrgotwe, ~.. prwep!llaml. ~jącymt, 
w wyfildlroOOl I. naJeży ~ do Glównej Ka<sy :Miejsld1ej I=Y ul. 
Roosevelta 15. e. kw!l.t wplaty dOłlłctllYć do oferty. 

Za/=j,d MilejSlcl mst.I-z.ega aooiJe pm-wo wybaru oferenta. bez 
W!!lg'lędu na oonę, e. Wde pro.wo UZ!llI1l'ńl\., re przebarg ll!~ d8l wynJiIku. 

U,dź. d!nm 16 = 1950 r. 
(Z /13) ZA:RZ6J) MIEJSKI W LODZ!... 

Miejski Handel Detaliczny 
ARTYKUŁAMI sp~cznm W ŁODZI 

lałra4nl ~ 
TECIINIItA budowJaaece 
KIEROWNIKA luatraeJI ~ 
LUSTRA.TOROW 
KlEROWNmOW lklepoWTClll bn.n!J' IPO~ 
SPRZEDAWCOW, 

Podanda nalety kładać w OddZIale PenonaJnym MHD 
AS przy uL Piotrkowskll.'ej' Nr 104-a, II oficyna, III p. 

(k 798) 

MASZYN~ gaJblnetO'W, Singera SPRZEDAM samochód Opel Adam 
~przed.am piotl'llrowska 22 m. lI. 3/4 tony w pierwsrorzę-dnym S'ta_ 
SPRZEDAM samochód H.anoma-g nie. Wólczańfaka 125. 
KUIrier z U{P80S0wym motorem 1 ra WOZEK d:r:ioolnny ł!muzynkę do 
<110 Ja:racza 23-16. bry &tan kupię. Próchnika 26-14. 

TEATR "O S A" - nI. Traugutta Nr L - Tel %72-70 
OSTATN1E DNlI OSTATNIE DNlI 

Dziś 100 przedstawienie 
• Pcłs. 1. l IUO lU'eT'f'8IIoła koIIledlodana .... 

.,ROMANS Z WODEWILU" 
• • dsW_ T. Wesoł(l~J:' .. ""b -.poła arł~ 
- balet - awłllks_ Ol' eltra - po~ow. d racJe-
barwne .tro.le stylo'W'e - ory~fnrJna .zop krakowska I ku. 
Jdeflld. - Ka.sa ezynna od ,"ods. 10 bez prsel'WJ', łel. !'1!<?O-

Przcdsta.wIenia :rcnpoozyaAJ. 1110 pllnlll!;aahd .. 

PAltSTWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI 
111. Obrolic6w Stalingradu 21. teL Uo.SS 

Codd~e o godll, 19,15 

u""IEIłICW" 
Leona Kruczkowskiero 

• ltaJllJl1_ A4welltomczem w roJłj prof. l_bft81ul. 
"~erlal mIlA GrywIńska. D1lkoraoeje: Zofia WegIel'ko'W'a. 

o :rozpoczęciu pl'Hdst&włenia nikt nie będrile wpllSZ8s0n'1 
.. .aI'O. KM. CZ)'lUIA od rods. 10-13 , od 16. W po:a.1cdslalkl 
teatr ni_)'llIlT. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA-
al. PIOTRKOWSKA. NI' 243 

Mil I CODZIENNIE o &,oddiAie 19,11 
,.KROLOWA PRZEDMISSCIA" 

,"4e~ M1lZJ'eme .... 3 Mi, (lO odsłonaehl K. :Kramło'W'Slde,e 
U dzlal bierze cały zesp6ł .rtystycznJ' 
CHÓR - B A L E T - ORKIESTRA. 

~ do nabyc1a .. ~e tM-tru od godll. 10 do 11 l od rr. 
niedziele 1 święta k.a.sa. teatru czy1IJl& od ~J' U, 

Szczegóły W UJmacll, Ol: 141) 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
111. DASZT~KIEGO Nr S4" ~elefoJa tJt4& 

~J' • J)Om)IdU cItarobJ' "l'~ ~~ 

W lIlItooe ,,BryPlla .. U1I_ lta.rhMl&'·, 

W przyJOłowanhl ,,Hakar »Ubn ..... " A. KGmeJomw. 

PARSTWOWY TEATR LALEK ,.ARLEKIN" 
'W' ŁODZI, al. PIOTRKOWSKA Nr 152. Telefon :t5S_19 

DWA widowiska, o &,od., 11 ł 11.15 
W ramach Festiwalu "ZŁ OlA RY B KA« Sztuki Radzieckiej 

W opraeowanN E. TaraehowskIej. 
rtumaozen1e WI. Jarem)' • .;.. Z repertue.M1 Sergtosu Obl'lUleewa. 
La.lki 1 dekoracje projektOw8l K. lU'.acldewłc~ 

-
CENTRALA ROLWICZA 
8POŁDZIELNI "SAMOPOMOC CHtOPSKA" 

ODDZIAŁ OKr. tĘGOWY W ŁODZI 

przyjmuje od zaraz dla 
TECHNIKOW - ·b 

ŁodzI l miast powiatowych: 
udowlanych, 

URZĘDNIKÓW ze 
tech.·budowlane 

znajomością administracji 
j, 

d) do planowania. lnwesty-URZĘDNIKÓW (czl 
cyjncgo. 

_eży składać w Dz'.ale Kadr, Oferty 7J życiorysami nal 

ul. Pr6clmika nr l. pokój nr 313. (k 973) 

WALNE lEBRAtJIE 
członk6w TGwa.rz;ystwa 

RGgatc 
Tłumielllia Gruźlicy Bydła 

go w Łodzi, 

W ~2fDelę, dnlia 26 
logodm. 10.30 W II termi 

marca 1950 r. o g<>d:'.. 10 w I 
nie odbędzie mę dococzne 'LWY 
Ził:onków Towarzystwa Tłurnrue
tego w Łodzi. Zebramde odbę-

czajne Walne Zeblranie c 
nJ,a Gruźl!iJey Bydł.a Raga 

1:iejskiej Rady Narodowej ul dzie się w sali POSiJedz.ell ł. 
M. Nowotkli nr 16. 

Fundusz Gospodarka Mleszlmmowej przy Zarządzie 
Młejs!dm, 

, 

ogłasza PRZETARG 
Da remonł bpitalny bu 
Nr 80 w Łodzi. Ślepy 

dynku, przy ul. PGtodnłoweJ 
kosztorys na wylron.a.trle robót 

ul. StaJ.liJna 41, sklep obuwia otr'ztyma6 rn<Y't.na W Łodzll, 
AlekSander Jach. 

Oferty proszę gkredać do dn'la 26.3. 1950 r. otwarcie 
950 r, o god.z. 19 pod wyżej ofert oostąP1 dnia 27.3. 1 

podanym adresem. 

FOTOGBAlI'IB nłlgrobkowe. Wy 

~ l RAD IOODBIORNIKI I konanie 7 dni, LementowskJ 
Wa:rszawa. Nowy_~wiat 30. InIor 
macje listownie. Ot 2~4 
SAMOCHOD Mercedes V 170 w d 

') naprawiam szybko, fachowo 
o (20 lat. praktyki) Piotrkow
- ska 25. brym SIlanie spTZed.am. Wiado 

mość U dozorcy Piotrkowska 78, 
po godz. 18. (k880) 
DO~,( w Konstantynowie Lpiętr 
wy, 1,5 morgi riem1 z ogrodem 
SiPrzedam O'kazyjn!e. Oferty sub 
,,414

• (k92o) 
DKW osobowy s;przedam Plotrkow 

o I KUP'l'JJ:; I SKÓRKa FUTERKOWE 
WSZELKIEGO RODZAJU. 

LODZ. PL. WOLNOSCI 1. 
ska 157. w poow6nu 
dz10abku 16-19. 

od ponJe. 

SZCZENIĘTA raUery sprzedam 
Nowomiejska 8. m. &, IfOOZ. 16-18 
SPRZEDAM wóz. Iijlaccrowy bIli 
niaczy - nowoczesny, Ruda Pa-
bianicl~ Łu:tyckłl 5 . 
SPRZEDAM lI'adloodbiOll'nlk. ma_ 
szynę do szycia "Singera". biur_ 
ko. Łódź. ZeromskJego 72, m. 1. 

SPRZEDAM plac ules10ny w Ko 
lumnle. Oferty Dzienn!k Ł6dild 
,.!{ol'tlmna'· . 

ZAl\nENIĘ - t;jprze<1am, lultsu.so. 
we gOl'ij)'odarstwo rOille 8.morgo_ 
we, duży sad. dom murowany, 
cztery pokoje wolne - eleklirycz_ 
ność, na 3 pokoje Łódź. .oferty 
pod .. Ale<ksandrów" D7.iennik Ł. 

SPltZEDAlII domek 2: Q~em. -
Wladomość Nawrot 13 pracownia 
k<weluszy god!r;ina ~. PośrĘodnIcy 
n!ewykluczcnI. 

SPRZEDAM taMo szafę, stół o1trą 
. gły, totel miękk1. łót:!<:o tel.azne z 
materacem. stolik !POd !l'ad10. kU. 
Chenk~ szamotową - WóJ..czafl. 
ska 19~. 

NAUKA 
MUZYKI forteopianowej wy!szej 1 
początkowej metodą przyspies.zoną 
a gruntowną udziela rutynowana 
rnl.uazycrileL'm LllpoWa 16. I p. 
ZEŃSKIE KURSY kroju, szycia. 
mooelowanla IPR przyjmują za_ 
pisy 10-18. Zgierska 30a. (k199) 
KURSY kroju. szycia. modelowa-
nia przy !PR. - Zapisy Piotr_ 
kowska 69. l1!ooz. 8-19. 
KROJU nowoczesnego, modelowa. 
nia. szycia u~rai\ damskich. dzie_ 
cięcych. bieUŹIliarsVwa. gorseciar_ 
stwa wyuczają Kursy !PRo PJ.·óch_ 
nJ:ka 25. (1391g) 

SKRADZIONO 2:aśwladczen!e 1 re 
jestracjl WOjskowej i odcinek wy 
meldowania, wydane prze? Zarząd 
Miejski m, WroclawJa. Nazwisko 
TUlCholiskl Leszek, ur. 15.12. 1929. 

LOKALE 
ZAMIENIĘ pokój na pokój % kuch 
nią lu'!> dwa. Koszta zwrócę. KL 
llńS'k1 ego 162. m. 62. (k927) 
ZAMIENIĘ 2 pOkoje :r: Kuchnią w 
centrum na podobne. dzlelJnica 
obojętna, Wschodnia 67-49. 

KSIĘGOV/Y(A) 
do Wydz. Fbtansowego po. 
trz~b'lly od zaul. Poh.dana 
zuaJomoU mQ.6zynoplsania. -
Zgł~a: ZaIkl D::lew. łom . 
M. CurdJe.Skłodowskiej, 22 Lip. 
ca. 65. .(k 924.) 

STUDENT Polltechn!ki :r: żoną Pl) 
szukuje pokOju. Dobrze zapłacę. 
U<l4ielę korepetycjI. Oferty pod 
.,7" Dziennjk Łódzki. 
ZAMIENIJ<, 2 pokOje-.-'-kU=--c"':h-n-;i-a.-W'f-
gOdy na p.odobne 8-4_pokojowe, 
W!ęckowsklego 49-11 od gooz. 16. 
l\iAŁ:iE~S·TWO beidZieiJle-IiOSZi 
kuje pokoju sublokatorsIkiego. 
Oboje pracują. Dzwonić 141L34 ~ 
8-15. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje 2: ku<:hni" 
w;\'godam!. na podobne w okolicy 
Stalina. WszeJ:k!e koszty zwr6c~ 
WiadomoŚĆ PróchnUta 27, m. 4. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje kUchnia, fi 
piętro z wygodami, na 2 pokol. 
kuchnia, lub 1 pO'kój. kuohnia 10 
wygodami centrum. Zwrot kosz.. 
tów remontu. Oferty "ZamIana" 
Dziennik ŁódZJkt. 

RÓ2NE 
!"P~lt"'A-C""O""\""VN"""'IA""'~;r-s"'k-a~Bo~les'""!"la-", 
Ostrzyflski wyJwnuje wszelkie re. 
paracje. '[l'l'zeróbki_obstalunk! I 
pOWierzonego ma1erJału - szybkO 
tanio - fachowo. Narutowi~ 19 
'LeI. 110_81. (k928) 
PRZYBŁĄKAŁ IDę pies.suczka 
szpic. Odebrać PIotrkowska 98 
sklep. 
ZGUBIONO portfel z dowodam!. 
Znalaz,cę pTOSZę o zwrot za wyna. 
gro<izeniem. Haralamhl Angel~ 
wicz L6dź. Piotrkowska 61/16. 
ZGUBIONO legitymację Zw. zaw. 
Metalowców. nazwisko Czerkaw. 
ski Tadeum;. zamieszkały Piotr. 
l:owska 39. 
PRZYBŁ~Ą:;KA~L=-S""i""ę-p-!"'es-d~Og-:-.-::T:-::e~l. 
fon 173..19. 

BIURO 

OGtOSZEŃ i R EKLA M 
SPOŁDZIELNI 
W y D A W N I C Z o· 

REI€ORD POBIITJY!66 OSWIATOWEJ 
"CZYTELNIK" 

r.ODt. ul, PlO'rRJWWSKA 96 
TcIlcfony: 123,33, 209-55 

II piętro (lewa oficyna). czyn· 
!!le w godzina.c:h od 8 do 16, 
w soboty od godziny 8 do 14. 

lIałatwfa zlecenia 
szyl>ko i sprawnie. 

Punkty pJ'zyjrn;'~v""'i" ogłosze4: 
ul. PlOTRI\.OWSKA 53 

KsiQgarnja .. Czytelnika." 
ul. PIOTRJWWSliA 198 

Rozc1z:elnia FisiU 
ul. RZGOWSKA 1 

Rozdzielnia Pism 

s 
Wl y D A W C A: 
Sp6łc1z Wyd .Oświa.t .,0Lytelnlk". 
Reda,kcja I AdmlmstracJa: Lóctt, 
PlOtrkowska 96. tel. 217.~2. :lO!:L02, 
204_75 - Dział Sportowy 208,95. 
Dział M!ejski 207.18. - Dział Ogło. 
&7,ell 123_33. - DZlał Prenumerat 
180,74. - Wieczorem od gOdzjny 
17.00 telefc)n Reaakcji tylkO 209,03 

_ Potrzebnjemy gangsterów - cl~gIIląl rzy przedst.awł&j~ w Sta=ch (nikt nie 
• woje przemówienie II:Jd'ker Pal'lter Cox. twlordLi. lie w Zjednoczonych - przyp. 
_ l'1"7.eobrazimy małych włamywR<Jzy w autora, l'cdalrcjl oraz dw6ch wiarogodnych 
wielkich tamistrajl,ów, porywaczy dzie' §wia,1k6w'l, wylwnystamy dla nas. będzie 
d - w wodzów "Legionu am!l~'kań, to Jl1I.sza broń wewnętrzn.... t:tk ,.iak bom, 
lkiego" I oficerów Kn,I1.lux-.Kl:lllu, Jlitlllr ba astmatyczna, chcfałem powie{lzicć ato, 
b,,1 mote wal~atem ... my jesteśmy hns' miczn3, czy t~ atomowa jest naszym 

strasza'ldem n& zewlulQos_ Tylko, te się jut 
,iej nikt me boi - z wiadomych przyczyn . 
AIlo g&ngster6w będ" sił!! bać, tutaj, gdze 
panujcmy my. 

Nie moina opisatS sceny, Jaka lidO tern.z 
odbyła. M:il[:xmerzy, tłuści I chudzi. padli 
sobie w objęcia. a gdy jeden z nich 'WY' 

krzylmlll, podnoszQCl wyprostowaD.ll ręko 
do g6ry: 

- .. lIaU dolla.r!" - wszyscy podjęli ten 
okrzyk. 

- Heil doltar! - rozbnmldo w czter. 
n80stu I pól piętrach blHlynku "Dar~y Lie" 
nie licząc mansardy oraz irulych, raczej 
bardziej prywatnych pomieszczeń. 

i Sportowy 208_95 
Radakcja rękop'sów me zwraca. _ 
treŚĆ I terminy ogłaszeJ') nie bierze 
odpowiectz\alnośoL 

Redaktor Dacl .. lny: 
ANATOL IIIIItVŁKO 

Blnesmenaml. WIJelką silę. kt6rą gangste- - - - - -

i DzmNNm ŁODZKI Nr 78 {17001 J:>.,-1-141'T1 
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I 

Wielkie rodziny aktorskie 
III •• II I III II IIII 

BOGUSŁAWSCY 
ZB;łożyciel~~ pierv.·szej rodziny aktorskiej, 

• ~o:vnoczesme twórcą sceny polskiej, był 
WOJcIe~h Bogusła:n~k!, który położyq trwałe 
~dwalmy pod meIstniejący aż do schyłku 
w.ieku XVIII stały teatr polski. 

. Do dzi~ nie wiadomo, jakie przyczyny i ja. 
;Ue .drOgl doprowad.ziiy mł0Ciego ziemianina 
l oficera do zawodu, tak podówczas na ogół 
będ~cego W pogardzie, jakim było aktorstwo. 
Mozna ;-aC"--ej snuć tylko domysły. Bogusławski 
Vlspomma niejasno w swoich "DziejaCh te. 
atru narodowego"; "Wyrządzona mi niespra. 
~i~llwo.ś~ w innym _ s~anie. w którym ojcz)'. 
zn)e Dl()JeJ z młodoscl służyłem, była przy. 
CZYllą. która mnie do teatru wtrąciła". 

Bo~lIs~awski, urodzony 9 kwiet~a 1757 r. 
~ Glmme pod Poznaniem, był synem rejenta 
z"emSklego i właściciela niewielkieao fol
warczku. Ojc~ec da'! mu staranne W;kształ
cenie, posyłaJąc do jednej l2l najlepszych 
szkół - Konwiktu Pijarów w Warszawie. Po 
ukończeni~ nauki, jak to było we zwyczaju. 
młody WOJCIech znalazł się na dwol'lZe bisku
pa krakowskiego, Kajetana Sołtyka dla na
bra,nia dobrych manier i ogłady tow~rzyskiej. 
P?byt na dworze dostOjnika. wielkiego pa
trioty, tl. PIJ. ::ozbiorach - z~sł.ańca polityC1J
nego, pr~Y?1ogq BoguSławskIemu, nieocenio
ne korzysCl. Tam przyglądał się wielu inte-

Foto Arch. "Dz. Ł." 

WOJCIECH BOGUSŁAWSKI 

l"eSUjącym ludziom, tam podpatrywał ich spo.. 
(.sb bycia i kształcił język w nIeskończonych 
.oZ!nowach. 

Foto Arch. "Dz. Ł," 

Dawny Teatr Narodowy, który znajdował się na pl. Krasińskich (wg dawnego drzeworytu) 

Walczył !ll P'>gaTdą 1 lekceważeniem wyższych 
sfer, protegujących zespoły francuskie, wło
skie i niemieckie li szydzących z polskich ko
mediantów. Tzw. entreprenerzy. czyli dyrek
torzy teatrów, mieli na uwadze tylko własne 
zySki. Teatr jako czynnik kultury narodowej 
i społecznej nie odgrywał żadnej roll. był 
Ilależny 00 okoliczności i kaprysu możnych. 
Aktor nie zorganizowany, stojący niemal po
za nawiasem spcleczeństwa, był zdany na 
łaskę i niełaskę mniej lub więcej niesumien
nych kierowników. 

Dopiero po upadku trupy Montbrunna, 
dzięki zabiegom kamerdynera króla Sto Au
gusta, Ryxa, który widział w teatrze dosk')
nałe źródło dochodów, przystąpiono do bu
do","'Y stałego gmachu - Teatru Narodowe
go, na PI. Krasińskich w Warszawie. Teatr 
ten otwarto 25 listlJpada 1779 roku, operetką 
Cecona ,.Amant. autor i sługa" VI' tłumacze
niu Bogusław,skiego i z jego udziałem. 

Pierwszy okres dziejów Teatru Narodowe
go i jego dyrektora Wojciecha BlJguslawskie. 
go, przekracza ramy ninlejs~go szldcu, jak 
również bltisko 5·letni pobyt we Lwowe, gdzie 
ojciec sceny narodowej buduje, pOmyślany na 
miarę grecką. Teatr Letni. oblicZ'Jny na 3.000 
widzów i odnawia Teatr Zimowy w murach 
kościoła pofranciszkańskiego. Pobyt Bogu
słaWSkiego we Lwowie -stworzył podwaliny 
p'Xi stałą scenę polską, prowadzoną następ
nie lat klilkadziesiąt przez niemniej zasłu
żonego dyrektora d tłumacza obcy<,h utworów 
dramatycznych, Jana Nepomucena Kamiń~ 
skiego. 

było porzucenie sceny, stało się poważną 
stratą dla teatru. 

Córka Nacewiczów Rozalia, zamężna Dą
browska, była matką artystki teartów War
szawskich Anieli, późniejszej żony artysty 
dramatycznego Antoniego Bednarczyka, któ
ra wstąpiwszy na scenę, przybraia jako pse-

Foto Arch. "Dz. Ł." 

ANIELA BOGUSŁAWSKA 
udonim nazwisko swego znakomitego pra
dziada. Była siłą pożyteczną, grywając po
czątkowo role bohaterskie, później zaś -
charakterystyczne. Obok ukochania sceny 
drugą jej miłością było zbieranie dokumen
tów i pamiątek po twórcy Teatru NaNdo-
we go. Jan Sokollcz Wroczyńskll 

Z poezji murzyi1sldef 

I 

Murzyn opowiada 
o rzekach 

Znałem rzeki, 

rzeki prastare -

stare jak świat I starsze od tętna żył 
ludzkicli. 

A serce moje rosło w głąb, jako te rzeki. 

Kąpałem się w Eufracie, kiedy młode 
jeszcze były rankI. 

Budowałem mój namiot na brzegach 
Konga i on kołysał mnie do snu. 

Wpatrzony w Nil, piętrzyłem nad nim 
_ piramidy. 

Słuchałem śpiewu Missisipi, gdy fale jej 
niosły Lincolna 

do Nowego Orleanu, 

i widziałem, jak dno jej muliste złoci się 
w ogniach zachodu ... 

Znałem rzeki, 

. rzeki ciemne, prastare. 
, 
.Serce me rosło w głąb, jako te rzeki. 

LANGTON HUSE 

przeł. HORACY SAFRIN 

B R A T*) 
Przychodzi brat 

I każe nam w obliczu boga naszego staną~ 

A gdy staniemy przed bogiem, 

Rzeknę: 

Panie, nie znam nienawiścl. 

Nienawidzą mnie. 

Nie obiłem nikogo, 

Zostałem ochłostany. 

Nie pożądam niczyjej ziemi. 

Wyrzucono mnie z mojej. 

'Nie wyszydzam niczyjej rasy 

Moja jest pośmiewiskiem. 

Bracie, co .odrzekniesz? 

JOSEPH SEAMON COTTER (jr.) 

przeł. T. CHRÓŚCIELEWSKJ 

.) Z antologU poezji negrów amerykańskich Go 

pracowanej l opUblikowanej w r. 1948 w Berlinie 
pod jakże znamiennym tytułem: "I ja też należę 

do Ameryki" ("Ich bln auch Amerika") przez zna. 
komitego niemieckiego poetę.demokratę Stephana 
Hermlinga. Antologia ta spotkała się natychmiast 
z nieprzytomnymi I niepl'Zeblerającyml w słowo 

nlctwie atakami prasy ultra.amerykańsklej. (t. cb.) Na dworze Sołtyka narodziqy się (Zapewne 
pierwsze zainteresowania Bogusławskiego 
teatrem, gdzie wzorem innych dworów mag
nacldch. urządzano przedstawtIlerua amator
skie, itrancuskie i podobno polsklie. Bogusław
!kli prawdopodobnie tam właśnie próbował po 
raz pćlerwszy sWOlich sU aktorskich, n1e prze· 
czuwaj~c, iż teatr jest jego przeznaczeniem. 

Powróciwszy w 1779 roku do WarszawYl 
Bogusławski, obejmuje już na sta'łe kierow
nictwo Tell.tru Narodowego, prowadząc go na 
bardzo wysokim pooiomie w niesłychanie 
ciężkich warunkach. by w końcu, uginając 
się pod ciężarem długów i sterawszy siły ja
ko aktor. reżyser, dutor, tłumacz i adaptator 
około setki sztuk i oper, przekazać w rlJku 
1814 dzieło całego życia swemu zięciowi, pro-. 
fesoro\\ri literatury Ludwikowi Osińskiemu. 

-------------------------------------------------

Po upadku dworu Sołtyka, Bogusławski, 
nie zastanawLając się głębiej nad swoim 1')
sem, wstąpii do pułku Gwardii Narodowej, 
której dowódcą był ks. Adam Czartoryski. 
Dosłużywszy rangi podchorążego, w roku 1778 
na własne żądanie został zwolniony z w')jska. 

Ten zuchwały krok dworzanina i gwardzi
sty wywołał powszechne oburzenie i ściągnął 
nietaskę ojca BogusłaWSkiego, który' w pierw
szym porywie gniewu wydziedziczył "wyrod
nego syna". WlJjciech, pozostawiony własnym 
siłom, wstąpił na scenę warszawską, której 
kierownikiem był świetny reżyser i pedagog 
Montbrun. Pod jego wpływem i drugiego na
uczyciela DenziUe'a Bogusławski poznaje 
arkana sztuki aktorskiej, studiuje zawiłą apa
raturę teatru i wreszcie występuje po raz 

. pierwszy w roku 1778 w nrzetłumaczonej 
przez siebie komedii franCUSkiej "Fałszywa 
niewierności". Debiut, bardzo życzliwie przy
jęty przez publiczność, zdecydował o przy
szłości młodego adepta. wiążąc go nieroz
łączni~ z teatrem, niemal do samej śmierci. 
która nastąpiła w r'Jku 1829 

W okresie, gdy Bogusławski kroczył żmud' 
ną i ciężką drogą aktora, dyrektora. tłuma. 
cza i organizatora sceny narodowej teatr 
polski stal na bardzo kruchych podwalinach. 

Wnuk Wojciecha, znany krytyk literacki 
Władysław, pisząclJ tym okresie życia dziad 
ka, zaznacza. że skorzystał on bardzo z ob· 
ocwania z ludźmi •. nabrawszy zawczasu w 
pozie, w postawie, w ruclach owej szlachet
noścI, którl\ mu jako artyście. przyznawali 
nawet cudzoziemcy, wybredni w wyma«a. 
alach, zaostrzonych widoldem naJwytwor. 
JlleJsz)'ch scen". 

Z utworów BoguS'lawsldego dl) dma dzisiej
szego nie straciła artystycznych i społecz
nych waloi"ów pierwsza oolska opera narodo
wa "Krakowiacy i górale", grana przed kil
ku laty w Teatrze Wojska Polskiego w Łod.z:. 

Bogusławsld, dwukrohńe żonaty, miał z 
pierw'szego małżeństwa dwóch synów i c6rk~ 
Rozalię. która poszła śladami ojca. wystą
piwszy no raz pierwszy, mając lat 15, w ko
medii .. Zycie bez celu" podczas pobytu Te. 
atru Narl)dowego w Kaliszu w r. 1802. Po 
kUku latach, dobrze ~apowiadając się jako 
aktorka liryczno-dramatyczna, opuściła sce
nę poślubiwszy Ludwika Osińsh"iego. 

Z luźnego związku ze śpiewaczką operową 
Konstancją Pięknowską, późniejszą żl)ną ar· 
tysty dramatycznego i śpiewaka. oraz wy
dawcy i redaktora .. Kuriera Warszawskiego", 
Lud'"vika Dmuszewskiego. miał Bo~s'ławskl 
syna Stanisława, który podobnie jak ojciec, 
poświęciwszy się początkl)wo karierze woj. 
skowej, porzucił ją dla teatru. grywając z 

, dużym powodzeniem role charakterystyczno. 
komiczne i będąc równocześnie utalentowa. 
nym komediopisarzem. Stanisław B'lJnlsław· 
ski należał do wybitniejszych artystów sce· 
ny warszawskiej w latach 1833-1860. 

Z rod,ziną Bogusławskich spokrewniła si~ 
rodzina aktorów Nacewiczów, Podczas wy 
stępów zespo'łu Bo~usławskiego w Białym 
stoku, pierwsze krl)ki stawiać zaczęła nlł SCE' 

nie, w rolach dzieci, 'l-letnia Aniela Nace 
wiczówna, późniejsza artystka Teatru Narn 
dowe.e:o, którą poślubił syn Wojciecha rów 
'1ież Wojciech b kclpitan wojsk polskich. 

Nacewiczówna posiadała doskon"łt> warun 
ki. rozwijając nicpospoJity talent dn'matycz. 
ny. Toteż małżeństwo, następstwem którego 

Wiele jest pomników przyjaźni polsko
węgierskiej, jednak nie ma pomnika tak 
wzruszającego i niezwykłego, jak przy
jaźń tych dwóch wielkich lucm: Bema -
wybit.nego dowódcy, Polaka walczącego 
za "wolność naszą i waszą". opromienione
go chwałą wielkich zwycięstw i PeWfiego 
- młodziutkiego poety-rewolucjonisty. 

Kiedy wiosną 1849 roku cały Siedmio
gród rostał dzięki geniuszowi wojskowemu 
gen. Bema oowobodzony, rząd węgierski 

wysłał do niego delegację z wyrazami hoł
du i uznania. Dyrektor Węgier, Ko.ssuth, 
hk pisał W swoim orędziu: 

"Ojozyzna mo.ja uznaje pańskie 
wielkie zasługi, Generale, i jest Pa
nu winna wdzięczność. Imię Twoje 
stało się nierozdzielne z historią W ę
gier, a złączone z nią zawsze będzif 
chlubą Jej kroni7d". 

Bem mianowany został marszałkiem 

Nęgier i odznaczony wielkim krzyżem za · 
"ługi. Krzyż ten, ozdobiony złotniczym 

fragmentem narodowej relikwii Węgier -
Korony św, Stefana, gdzie na miejsce wy 
jętego klejnotu wstawiona została złoU! 

blaszka z wyrytym na niej napisem: "Bem" 

.. 
W szeregu Źlołnierzy przedstawionych 

wówczas do odznaczenia znajdował się 

jeden z naj odważniejszych, nieodstępny, 
ulubiony, wierny adiutant - wielki poeta 
węgierski Aleksander Pet6fi. Dekorując 

go, generał Bem powiedział: 
- Przypinam ci twój krzyż lewą ręką -

tą od serca. 
Pet6fi nie mógł opanowa6 wzruszenia 

i zawołał do kolegów: 
- Jestem nagr~ony nazbyt dobrze. 

Nie dlatego, że otrzymałem krzyż, ale że 
dał mi go Bem. 

Niestety, PO' trzech miesiącach Pet6fi 
padł na polu chwały, zasłaniając własnym 
ciałem Bema. 

RewolUCja węgierska została zduszona 
przez "obrońcę" porządku europejskiego 
cara Mikołaja I. Bem umarł rok później. 

Została w obu wypadkach: polskim i 
węgierskim pamięć przyjaźni tych dwóch 
wielkich ludzi, jako symbolu przyjaźni 
polsko-węgierskiej. 

T. K. 
Ił marca 1794 l'. urodził się Józef Bem uczestnIk 

-valk o wolność WęglE'r IV r. J848. 

~ marca jest dniem śwIęta narodowego.> LUdowej 
Republ1kl WęgIerSkIej. 



o CZ"ftJ warto wiedzieć .•• I Czq wiecie ze ..• 

ok1950-Ro K ngr u 
I WedłUg amerykańskiego dziennika "Dan, 

k. ~ . Compass" w USA ukazuje, ~ię tygo~
~ mowo przeci~tnie 5 nowych powlesci kryml-a U I ~ nalnych. Amerykański czytelnik otrzymuje w 
~ c:ągu roku 250 pozycji tej' naj przedniejszej 
I strawy duchowej (nie licząc licznych WtZnO" 
~ wień "klas:llCZ'nych" dzieł liieratury zbrodn.i). By drzewo dało owo'ce ... ~ Prawie połowa ukazującej się w Stanach ZjeI dnoczonych "lc.teratury pięknej" poś\V1ięcona 
~ jest tematyce zbrodni i przestępstwa, 

(Rozmowa z prof. dr L. Hirszfeldem) I "Dla kształtowanla charakterów i moralnO" 
~ ści nie jest to zjawiskiem SZkodliwym", bo -

Wro(:ław, w marcu 

Na wieżach dzwonią zegary. Godzina czwar
ta. Choć zegary są wiekowe - chodza do
brze. Dźwiękom jednej z wieży odpowiada 
druga, trzecia. Wrocław jest miastem sta
rych zegarów i młodego czasu. 

Do Z;l.kładu MikTobiologii prowadzi ka
mienny chodnik. Stukają na nim obcasy. Za 
ścianami budynków rodzi się i dojrzewa na
ukowa myśl. Myślenie wymaga c, ~y; ciszę 
strąca tylko dzwonienie zegarów. Stapajmy 
ostrożniej. . 

Szukam gabinetu profesora. Przez oszklo
ne dl'zwi widać pochylone nad mikroskopami 
postacie. Młode, s1.llpione twarze. To nie 
tutaj. 

Wreszcie drzwi, których szukam. Poznaję 
siwą głowę prof. dra Ludwika Hirszfelda. 
Pl'of. Hirszfeld, uczony &wiatowej sławy - to 
misn'z i przewodnik naukowy tych, którzy 
pochylają się tel'az nad mikroskopami. 

- Panie Profesorze! W tym l'oku odbędzie 
się Kongres Nauki Polskiej. Czy pan, jako 
przewodniczący podsekcji podstawowych nauk 
lekarskich, mógłby nas zapoznać ... 

Profesor bierze mnie pod ramię i wprowa
dza do przybytku wiedzy. Trudno bowiem ina
czej nazwać pracownie naukowe, doświadczal
ne laboratoria, sale, w których młodzi ludzie 
pracują w ciszy i skupieniu. 

Spacer nasz trwa długo. Gdy wracamy do 
profesorskiego gabinetu, zegary na wieżach 
wydzwaniają godzinę piątą. 

MIARA ZASŁUG UCZONEGO 

Jakie nadzieje łączy Pan, Profesorze, z 
ruającym się odbyć Kongresem Nauki? 

Profesor wspiera głowę na rzeźbionym opar
ciu krzesła. Chwilę milczy, potem muszę szyb
ko notować: 

- Nie tylko ja osobiście, ale cały polski 
świat naukowy uważa, że Kongres jest powo
łany nie tylko do odbudowy, ale do przebu
dowy i rozbudowy polsldej nauki. Kongres 
winien nauce stworzyć właściwe l'amy. Do
tychczas np. warsztaty pracy naukowej były 
rozdrobnione po zakładach uniwersyteckich. W 
pracy naukowej panowało "chałupnictwo". 
Małe warsztaty z konieczności musiały zwra
cać w piel'wszym rzędzie uwagę na dydakty
kę. Niewielkie warsztaty uniwersyteckie nie 
były w stanie brać na siebie rozstrzygnięcia. 
zagadnień, wymagających większej ilości spe
cjalistów, czy też więcej złożonej aparatury. 
Nie można było również wychować odpowied
niej liczby uczonych, niezbędnych nie tylko 
dla pracy naukowej, ale nawet dla dydaktyki. 

Zapotrzebowanie na naukowców wzrosło 
obecnie wielokrotnie. Państwo Ludowe, jak 
nigdy dotąd, stwarza nauce przychylny kli
mat. Państwo otworzyło wiele nowych uczel
ni. Zapełnienie katedr i pracowni naukowych, 
Wychowanie nowych kadr naukowców - to 
pierwsze zagadnienie, którym zajmie się KQn
grCB. 

N aukowca nie mierzy się tylko ilością na
pisanych dzieł - mierzy się go ilością wy
chowan~-ch uczniów. 

- Jakie jest zdanie Pana Profesora O 
sprawie planowania i koordynowania nauki? 

- Sprawa planowania nauki będzie zapew
ne jednym z głównych zagadnień Kongresu. 
Konieczność koordynacji i planowania wypły
wa z dwóch przyczyn: ze złożoności współ
czesnej metodyki i ze zrozumienia, że nauka 
jest nie tylko zaspokojeniem osobistych zain
teresowań, ale potężnym czynnikiem, mogą
cym wpływać na życie społeczeństw, a nawet 
na życie świata. Przykładem jest choćby spra
\VII penicyliny, albo energii atomowej. 

DRZEWEM OWOCOWYM NIE P ALI 
SIĘ W PIECU 

- J alde trudności na drodze rozwoju nauki 
powinien starać się usunąć Kongres? 

- Jednakowe są. trudności, piętrzące się 
bodaj przed każdym działem mmki. Jest to w 
'Pierwszej linii brak kadr. Produkcja uczonych 
nlU:>i być zwiększona. Nasi asystenci są na. 
ogół przemęczeni. Nie tyle pracą dydaktyczną 
- ona ich rozwija - ile nadmiarem pracy 
szritalnej i ambulatoryjnej. Dzień pracy asy
stenta oblicza się na dziewięć i pół godzin. 
Jest rzeczą nienormalną, aby po tym czasie 
móc zająć się pracą naukową. Drzewo owo
cowe jest nie po to, aby nim ogrzewać piece. 
Hoduje się je po to, aby dawało owoce. Kon
gres bezwzględnie powinien wpłynąć na wyse
lekcjonowanie ludzi zdolnych i dalsze rozsze
rzenie opieki nad nimi. 

- Jak Pan Profesor godzi uwzględnienie 
tzw. zamówień społecznych z indywidualną 
praq n~lUkową? 

- Nie ma tu nic do godzenia, bo moim zda
niem nie ma sprzeczności pomiędzy tym, co 
nazywamy zamówieniem społecznym, a indy
widualnym pragnieniem uczonego. Nie ma 
takiego uczonego, którego pragnieniem nie by
ło by właśnie przyniesienie korzyści społecz
nej. Zagadnienie tkwi gdzie indziej. Nie za
mówienie społeczne utrudnia pracę naukową, 
lecz przeciwnie, często praca naukowa nie 
może podołać zamówieniom społecznym. Zbyt 
małe warsztaty pracy naukowej nie pozwala
ły na zdobycie takich wyników naukowych, 
które by mogły zaważyć na potrzebach społecz
nych. I dlatego uczeni nie zawsze mogli roz-
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patrywać naukę z punktu widzenia społecz
nego. Na to trzeba się nastawić, to WYn1aga 
czasu, a przede wszystkim zwiększonych mo
żliwości badawczych. 

MIKROBIOLOGIA SŁU:tY 
SPOŁECZEŃSTWU 

Czy Pan Pl'ofesor, jako przewodniczący 
Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów, był
by uprzejmy zapoznać nas z ostatnimi zdoby
czami polskiej mikrobiologii? 

- Nasza l11ikr('biologia znajduje się w peł
nynl rozkwicie. Główną zasługą tego stanu 
jest rozkwit mikrobiologii jako nauki świato
wej, oraz :iO-letnia praca Państwowego Zakładu 
Higieny, który odegrał poważnl} rolę w pro· 
dukcji naukowców. PZH posiada plan nauko
wy, opracowany przez prof. Przesmyckiego. 
Sądzę, że ten plan ułatwi stworzenie planów 
i w innych dziedzinach naukowych. 

Dla zilustrowania znaczenia mikrobiologii, 
jako nauki i jej sprzężenia z potrzebami ży
cia, przytocz!} kilka przykładów. A więc zapo
trzebowanie na surowicę i szczepionki pokry
wa w slnlli krajowej PZH. W PZH znajduje 
się pracownia antybiotyków. W tej instytucji 
i w jej filiach wykonuje się wszystkie bada
nia bakteriologiczne i serologiczne. Z wro
cławskiego . ośrodka PZH była wysunięta me
toda "suchej kropli" (Chedir.ka), która umo· 
żliwiła masowe przebadanie ludności na sy
filis, 

Ośrodek wrocławski zorganizował badanial jak z no.jzupełniejszym' spokojem stwierdza 
wpływu różnic grupowych krwi dla patologii ~ modny autor kryminalny Lawrence Block
ciąży. Kilim dni temu w Zakładzie Mikrobio-I man specjaliZu~'ący się w opisach zgwałceń 

'logii we Wrocławiu odbyła się ogólnopolska ~ i mordów Reksualnych - ,;Wszal( w zakoń_ 
konferencja do spraw zwalczania poronień, ~ czeniu ltaźdej książki zbrodnla zostaje ulta
gdyż w toku prac naukowych znaleźliśmy I rana, a dobro i sprawiedliwość ;l:wyciężają,". 
środek, który daje doskonałe wyniki przy za- ~ 
pobieganiu poronieniom. Spostrzeżenia nasze~ Głupota? Naiwność? Czy zbrodniczy cy-

b Ć • b' '" nizm? muszą y skontrolowane l rozszer~one z 10- ~ 
rowym wysiłkiem polskich uczonych. Nasze~ ,,13-lemia Glenn Braun z Wakefield została 
badania cieszą się pełnym zrozumieniem Ko- ~ przywdązana p:rze'l: sweich rówieśników do pa.
misji Popierania Badań Naukowych przy Pre-Ila, obłoiona stosem wlorów i podpalona. Ratu' 
zydium Rady Ministrów i Ministerstwa Zdro- ~ nek okazał się spóźllliony, 13-letn.iej Glennie 
wia. Realizacja tych badań na szerszym tere-I amputowano obie spalone nogi. 
nie będzie miała, ze względów zrozumiałych,;. W Port Huron (w stanie Michigan) H-letni 
duże znaczenie społeczne. ~ 

Oto kilka przykładów, które wystarczą dla ~ John Schiller' zadał 4-1einiemu Michaelowi 
podkreślenia rozwoju polskiej' mikrobiologii, I Barden 26(!) ran klutych. 
oraz dla stwierdzenia, że ta dziedzina nauki ~ 
ł/l.czy się z codziennym życiem społeczeństwa, ~ 
że służy społeczeństwu. ~ 

W Auntington 14-letni James Edminstone 
zastrzelił matkę, ukradł jej 12 dolarów i udał 
się nil pOSZukiwanie przygód. .... ~ 

Jest. godzina siódma. Dz~onią stare wr~-I "Bóg mi powiedział, że musisz cbJia.j u
cław~kle ~egary. !V laboratoriach Za~ładu ~I-~ mrzećl" - wykrzylmął John Schiller, popel
krobiologu mło,dzl naukow.cy poehyla~1l si~ Je-I niając straszny czyn, (cytując zdaID,(e z Qstal\i
szcze nad mlkro~kopaml. . Ot~cza Ich clsza.~ nliej pOlWtieśol wyżej wspo!IUllianego Block
Nauka wymaga cIszy. WIęceJ - wymaga ~ mana) 
przychylnego klimatu. ~. 

_ Państwo Ludowe, jak nigdy dotąd, I Wszystko co w "DaJiiy Compass", w celach , 
stwarza nauce przychylny klimat - mówi ~ reklamowych, ~ zupełnym spokojem cpisat 
prof. dr Ludwik Hirszfeld. I amerykański "literat'· Lawrence Blockman. 

Lech Pietrzak ,. ~ ... _~ ........ ___ ...... ~ ____ .... .,.. _...., t'JIl1 ~ 

--------------------------------,---------------------------------------
T aiernnice • • lezlora Baikglsl<iego 

Je2li.oro Bajkał (po turecku: Bai-Kul - "bo
gate jezlJoil"o") jest największym po morzu Ka
spijskim zbiorrrikiem wód Azji, leżącym w 
poludn.iOlw().wschodnli.ej Syberl,i, między wyso
k!iIm:i g6oramt.. Powierl1:chnia tego olbnymięgo 
bsse\lliU, wynosząca 34932 kilometrów kwadra
towych, wznosi się na 470 metrów ponad po
ziom IDOlI'Za. 

Jez:bil'O Bajkalskie j'est zarazem naJglęb

szym 00 wszystkich je2iJor świata; głębokość 

jego S!ięga w niektórych miejscach 1373 me
trów. Woda jego jest słodka, ~mna i nIe
zwykle prze:iJroczysta. Zamarza ~ końcem paź_ 
dziernika, a gruby lód PQ'k.rywający wodę je

,2flora aż 00 wLosny umożliwia komunikację 
po lodzie na sanńach. Z powodu wysokiCh 

gór, otac-z,ających Bajkał, pociąg dodeżdi.a~'ą
cy od zachodu do jego br7.egów, przebywa 50 
tuneli. 

I W dni pogodne powierzchIllia tego "święte
go morza", jak je nazywają tubylcy, pokry
wa sU'ę kulami wlielkości pięści, z masy mięk
kdej poiI'OlWatej, barwy żól:ibej lub brunatnej, 
podobnymi z wyglądu do wosku. Gdy powierz 
chnilą jezJ:lol!'a jest wburzona, fale wya-zuca,j'ą 

owe kule na brzeg. Wyglądają one wówczas 
jak płynny tłuszcz, który sączY się ze skal 
gór otaczających jezioro, lub $kał wyspy 01-
chon. 
Mieszkańcy okolicznd z dawna ocenliają ten 

dar Baj~u; nazwali go "woskiem morza" lub 
"smołą morza". Vży",rają tej substancji znrle-

SADRIDDIN AJNI 
Laureat Nagrody Stalinowskiei 

Foto: Ag. n. "API" 

Sailriddin Ajnl 

W sbrożytnym mieście Samarkandzie w 
Azji środkowej mieszka senior pisarzy ta
dżyckich - Sadriddin Ajni. 
Mały, nieoczeki-,,:anie piękny świat kryje 

się za pr0giem jego domu: przez dziedziniec 
przepłyv,m, szumiąc wesoło, strumyk, zieleni 
się wino!'ośl, błyszczą w S'łońcu jasne okna, 
Pł'z;yjeżdżaja tu często tadżyccy pisarze, ze 
Stalingradu i Leningradu i Uzbecy, przy
chodzą kołchoźnicy z pobilskich wsi - po 
śwratłe słowo, radę, pomoc, Ponad 75-letni 
Sadriddin Ajr:.i godzi skłóconych, radzi, po
maga słowem i czynem Młodszych kolegów 
po piórze uczy prostoty, jL'sn05ci, popularno
ści w najlepszym sensie lego słow~ Umiłowa
nia ojczystych języ'ków, bo Sadriddin Ajni 
tworzy w dwu językach: - uzbeckim i ta
dżycldm - i dobrze si~ zasłużył literaturze 

dwu narodów. W językach tych on pierwszy 
zaczął pisa~ o ludziach pracy, o ich cierpie
niach przed rewolucją, pierwszy zaczął pisać 
tak prosto, że każde słowo docIerało do naj
szerszych mas czytelnikÓW. 

Ull'Od2illł się w 1878 'roku w Bucharze. we 
wsi Sokturi. UczY'! się w wiejskiej szkole, póż
niej zaś, jako 12-letni chłopak, zamieszkał u 
brata w starej Bucharze i wstąpił do semi
narium. W mle~C'ie młody Sadriddin poznał 
nędzę robotnika, twarde życie poddanych e
mira Buchary, widział też pasoiyWcze, próż
niacze życie bogaotych kupców i książęcych 

dygnitarzy. Seminarium nie dawało odpowie
dzi na pytanie - dlaczego tak się dzieje? 
Ajni, wraz z bratem, rozpoczęli walkę z ksią
żęcą Bucharą. Wkrótce zostali pojmanj i o
sadzeni w więzienIu, Brat zostlrl: stracony o7l 

wyr0ku emira Buchary; Sadrlddin ukarany 
został 75 uderzeniami pałką i długo potem 
chorował. • 

Kiedy w 1918 r. w Azji środkowej !zwycię
żyła władza radziecka, Sadriddin Ajni był już 
człowiekiem 40-letnim. Miał już za sobą dłu
gą, twardą, pełną walki i cierpień drogę ży

ciową. Zaczął pisać - przede wszystkim o ży
ciu i clerpieniaeh ludu tadżyckiego przed re
w0Iu~ją. Napisał kilka powieści ("Odina, czyli 
przygody Tadżyka biedaka", "Dohunda", 
"Buchara", ,,smierć lichwiarza", "Sierota"); 
wiele artykułów i prac publicystycznych o 
języku swego narodu. o jego literaturze i hi
storii. stworzył realistyczną powieść tadżyc
ką, pokazał żywych ludzi, walkę cierpienia, 
radości, bogactwo pl'zeżyć duchowych proste
go, skromnego człowieka. 

Sadriddin Ajni otrzymał niedawno nagrode 
stalinowską 2 stopnia ~ powieść "Buchara". 
Jego mądrość życiowa. wielki talent narrator
ski, umiłowanie prostego człowieka - stały 

się nowym, pięknym wkładem w skarbie~ 

wielonarodowej kultury rad4ieckiel. 

szmnej 2l olejem jako sma;ru do obuwia, upnlt' 
źy, a zmieszanej z tłuszczem cielęcym jako 
lekarstwa przeoiw reumatyzmowi. 

Tym o:~kawym fenomenem przyrody j'e:z.io
ra Baj'kalskiego zajmowali się już od dawna 
uczeni, Ptll&Wszy w r. 1770 badacz przyrodnik 
Pallas po pdęcioletniej podróży po Syberi.i 
~dstawJIł w Akademii Nauk w Petersbur
gu kawałek owej "smoły Bajk~u", której na
dano nazwę: "bajkeryt", R6ŻiIlli się ona od wo
sku ziemnego (Qwkerytu) tym. że, paląc się, 
wydaje o wiele więcej czarnego dymu i spa
)a SIlę w zupełnośoi. Chemiczna analiza bajke
rytu 'WYkazała, że jest on mieszaniną stałych 
Vlęglow~ów, jald~ zwykle towarzyszą ro
pie naftowej'. 

Inne, n.owe spostrzC'i:enia zdają się równie:!: 
potwierdzać istnlen:e złoży ropy naftowej 
pod dnem je:d.ora. M'ianowlicie bańiti g3%U, 
które wydobywają się na powlierzchnię wedy 
w okolicy miejscowości Golusnoje, a także 

pr;ly ujściu rzekli Selenga. Gdy lód pokrywa 
wodę USIi~ują one wydostać SIlę spod skorupy 
lodu. W zclknię<:i.u 2J ogniem zapalają się, to 
też rybacy miejSCOWi zaba\vliają się zapala. 
ntlem tego gazu po wyrąbaniu OItworu w l()O 
dzi.e. 

Analiza chemriJCzna wykazała, że ten palny 
gaz, którego ślady obecności odnaleziono tak
że w wielu innych miejscach nad jeZJ!orem., 
zawIera w sobie wysoki procent metanu, któ
ry stanowi, 5'ak w:adotrul, 30 do 40 procent 
naszego 2lWykłego gazu świetlnego. Obecność 
metanu w jeziO!7Je jest niezmtym dowodem, 
że dno jezJiora i okoliczne góry kryją w sobie 
bogalf;e złoża ropy naftowej, Dziś przeprowa
dza się szczegółowe badania celem wyszuka
nia takich miejsc, ale ro~ązanie tego pro
blemu me jest łatwe. Bajkał strzeże zazdroś
nie tajemnicy swych bogactw mineralnych, to 
też dotychczasowe badania geologów i che. 
mików nie pnyn.iosły jeszcze powaźniejszych 
rezultatów. 

~rwszych sondowań na tym terenie doko
nał jeszcze w latach 1902 i 1905 inżynier Rią.
~a.now, Ogjągnął on w jednym z szybów głę
bokość 350 metrów, ale nie doiarł do żyły ro
ponośne1'. 

Dziś rząd Zwliązku Rad.zieclCego podjął zno
wu badania i pOSzukiwania geologiczne nad 
Bajkałem. In.:cjatywę dała stacja badań geo
log:oznych nad Bajkałem" założona w r. 1928 
staraniem Akademili Nauk ZSRR. Jeden z naj
znakomiJtszych specjalistów, geolog Gubchin. 
członek Akademii, przedstawił projekt mają
cy na celu zbadanie głębszych warstw geolo
gicznych tego zakątka Azji. 

Mo~na gję spodZ::ewp.ć, że nP.edalelti jest 
dz.ień, kiedy tajemnica Bajkału, która od 180 
lat zaprzątuj'e umysły uczonych, zostan.ie roz
wiązana i jezioro pozwoli dotrzeć cz!O'..vieko
wd do swoich skarbów mineralnych, 

L. Wyg. 
(według C. Riabina) 



Jan Huszeza 

. ~aw~ł Gwalbert Białonóżka to mój przy
JaCilel Jeszcze z lat szkolnych. Obaj dwu
krotnie obleliśmy się na maturze. Gdy 
czasem wywoły\'Vałem jego obraz w pa
mięci, zawsze stawał mi przeą. oczyma ja
ko zdrowy, rumiany, pełen energii życio
wej mężczyzna. 

Ostatnio .tak się jakoś złożyło, że nie 
spotykaliśmy się w ciągu dwóch czy też 
trzech lat. 

Niedawno j dnak odwiedził mnie w mo
im mieszkaniu. Przyszedł jakże zmienio
ny: chociaż miał zaledwie trzydzieści pięć 
lat, przecież skronie pokrył szron siwizny, 
pomarszczona twarz przypominała pysk 
starego buldoga, z trudem oddychał. 

Ogarnięty zdumieniem, zawołałem: 
- Bój się Boga! Wyglądasz jak z krzy

ża zdjęty! Co się z tobą stało? Żona ci u
marła? Niepowodzenia życiowe? Forma
lizm? Emigracja wewnętrzna? 

- Wódka, mój drogi... - szepnął. -
Wódka - powtórzył jeszcze raz głosem, 
pełnym żalu i skargi. 

- Co, popijałeś <J .. tatnimi czasy? 
- Jeszcze jak! ... Teraz się leczę. Choć 

nie wiem, czy się wszystko da odrobić ... 
A do ciebie przyszedłem z moim pamiętni
kiem. Chcę, żebyś go wydrukował. Ku 
przestrodze licznych innych. Mężczyzn i 
kobiet. Brunetów i blondynek. Żonatych 
i kawalerów. Wd'owców i rozwiedzionych ... 

Ujęła mnie ta prośba przyjaciela. Bru
liony, które u mnie zostawił, zawierają 
notatki z tn:ech ostatnich lat. Notatki od
znaczają się monotonią: dotyczą wyłącznie 
picia wódki. Dlatego <Jgraniczam się do 
P1"Zytoczenia kilku ostatnich kartek, doty
c~ących bardzo nie'dawnych tygodni. 

!: Piliśmy. Cóż, niecodzienna okaZlja: Ja
nek obchodzi'! swoje imieniny. 

3: Piliśmy. Cóż, niecodzienna okazja: Jurek 
pochował swoją młod:ziutką żonę. 

4: Piliśmy. Cóż, niecodzienna okaZ/ja: Stefan 
wstąpił w związki małżeńskie. 

5: Piliśmy. Cóż, niecodzienna okazja: Jaro
sław się rozwodzi! 

'1: Piliśmy. Na dworze taki mr6z, że trudno 
wytrzymać ... 

8: Piliśmy. Nic dziwnego: od rana pada 
mokry śnieg, niebl:'zpieczeństwo grypy wję
ksze niż kiedykolwiek. 

10: Piliśmy. Trzeba było zalać robaka, gdyż 
pokłóciłem się z żoną, Halinką. Nazajut~ nie 
poszedłem do pracy. 

11: Piliśmy. Wypadaqo bowiem uświetnić 
ll!l$Ze pogodzenie się z Httltnką. 

w ZOO 

Dyrektor: Co to ma znaczyć? 
Dozorca: To ppannnie dyrektorze struś się 

przestraszył zanim beton zasechł. 

PO 

20: Piliśmy. Tak się bowiem złożyło, że nikt 
nie' umiał wymyśleć <powodu, więc piliśmy 
pod brak okazji. Wróciłem do domu ze zwich
niętą ręką. Widocznie, zawadziłem o latar
nię. Czy nie zadużo tych latarń ponastawiali 
w nas~ym mieście? Przejść porządny człowiek 
nie może! 

22: Piliśmy. Dyrektor obchod2lił pi~tnasto
lecie swojej pracy zawodowej. 

24: PdJiśmy. Koledzy n8mówtil1, nie wypa
dało się sprzeciwiać. Zresztą, klawe chłopy! 
Jak jeden z niell otwo<l·l.ył mną drz\-v1 "Bu
Idetu", to Się znalazłem aż na przeciwległym 
chodniku. Podobno, śmiechu było CO nierrua
rat 

25: Piliśmy, chociaż leżę w łóżku. Ten, co 
z taką zadz'lwiającq zręcznością otwOll'Zył mną 
drzwi, przyszedł z litrem nalewki, żehy mn;e 
przeprostić. Cóż to za byczy kolega! Kiedy się 

Źle wychowany 

- Czy o tej porze nie m6głby pan zachowy. 
wać się nieco ciszej?!l 

, 
urżnął, to na kolanach błagał mnie, żebym 
celem rewanżu zd7..ieli~ go patelnią po głowie. 
ZdzieJJłem, Długo potem całował mnie po rę' 
kach i oblewał je łzami. Dopiero. gdy zclZJie
lilem po raz drugi, zasnął na forte~anie. Nie 
wiem z jakiego powodu, ale mam guza na gIO_ 
whe ... 

29: Piliśmy ... Koleżanki z biura namówiły. 
Twierdzą, że co to za chłop, co nie pitie wód
ki. Trzeba więc było zademonstrować swoją 
męskość. Jcdną z koleżanek odwleziono dQ 
szpitala. 

2: Piliśmy. W związku z przeprowadzką 
Maniusia do stolicy. 

3: Pil'śmy. W z'N-1ązku z po,wrotem Kubusia 
do Łod~i. 

4: Piliśmy. Spotkałem Heńka, którego n'ie 
widmałem od dwóch prawie lat. Przykro mi, 
że to serdeczne spotkanie zakończyło się tro
chę l1!i.ewłaści-wie: po pijanemu kopnąłem go 
w brzuch. A choć podawał mi. swój adres, to 
pl"~cież nie zapamiętałem. Znowu może parę 
lat upłynie, zanim się spotkamy. 

7: PiHśmy. Na mnde oowiem wypadła ko.}ej. 
ka, żebym postawił. 

8: Piliśmy. Pod sandacza i wątróbkę ... 
9: Piliśmy. Pod wątróbkę ;i sandacza ... 
15: Czuj'ę s;ę coraz gorzej. Zona twierdzi, że 

to od wódki. Ale to cbyba bajki. Myślę, że 
kiedyś coś ndestrawego zjadłem. 

20: Zona ubłagała mnie, ~ebym poszedł do 
lekaJrza, do poradni przeciwalkoholowej. 

21: Byłem w poradni. Lekarz kazał md ze
stawić stopy, zamknąć O<"!Ly i wyCiągnąć 
pned siebie ręce. Okazuje się, że przez picie 
mam poważnie zaataltowaną kOll'ę mózgową. 
Nawala wątroba. Mam sflaczały mięsień ser· 
cowy. Kazał mi zroboić analiz~ lo:wi d moczu ... 

23: Przyn!i.os-lem analizę. Mam tylko 3,300,000 
czerwonych ciałek na mi1lm.etr, a nonnalnie 
powinno się mieć okolo 5.000.000! Muszę się 
leczyć. leczyć, leczyć! .. A ja aż dotąd myśla
łem, że wódka id2!ie na zdrowie! Cóż za fa
talne niepor02:um:ie!IlJie! 

25: Spróbowałem o tem opowied2lieć prrz;y
jaciołom ;i kolegom. Wyśmiali. Poszli na wód
kę. Ja jednak tym rarem już nm nie towa!t"ZY_ 
szyłem. Niech sobie kpią! Nie zawsze mają 
rGcję ci, co kpią ... 

----------------------------------------------------B. Karbowska 

.PE Z 
Ubiegłe.j niedzieli powiedział do mnie mąż: 
- Wiesz, nie rób dziś obiadu w domu. 

Pójdziemy dla odmiany do restauracji Sprzy
krzył mi się już szasZłyk, Ict6ry co niedzielę 
gotUjesz. 

I oto siedZimy w restauracji. Apetyt mamy 
wilczy, nastr6j - rmaklJmi,ty. Podchodzi kel
ner o poważnej twarzy, spogląda na nas z 
jakąś troskliwością, niby lekarz usiłujący od
gadnąć hilStorię naszej choroby. Podaje karlp, 
obiadową z wytłoczoną na niej zł<>tą obwódką 
i oddala się lI1atychmiast, pozostawiając nas 
samych. W karcie - długi, wydrukowany na 
maszynie spis potraw. 

- Kochanie co to za potrawa: "Pot-au
feu"!) - pyta mnie mąż. 

Zrobiło mi się przyjemnie na duszy. Poczu
łam swoją wyższość nad mężem. Ja uczyłam 
się obcych języków a on nie. Objaśniłam mu 
więc chętnie: 

- To po francusku. "Pot" znaczy gamek, 
.. feu" - ogień. Pot-au-feu - garnek w ogniu. 

- Ta-a-ak - .zastanawia się mąż. - Jakoś 
nje mam ochoty próbować tegl) garnka. Co 
tam jeszcze mamy? "Soupe consomme"2). Jak 
to będzie po naszemu? 
Dosłownie "consommer" oznacza: dokonać 

zużyć - odpOWiadam. 
- Aha, więc to znaczy: zużyta zupa? 
- Nie wiem ... - przyznaję się. 
- No więc jeśli nie wiesz, to ,zostawmy ją 

lepiej w spokoju. Obejdziemy się w ogóle bez 
zupy. Pokaż kartę. Wybierzemy sobie jakieś 
dobre drugIile darrlJLe. A więc: ,.Boeuf-boulll" 3). 

- Boullir - znaczy: gotować się, wrzeć. 
Boeuf: byk. 
Mąż robi przerażone oczy. 

1) pot,au_feu: rosół. 2) Soupe consomme: bulion. 
li) Boeuf bouUi: gotowana wołowina. 4) Boeuf brl~e 
bryzol. 5) Mousse z grzybamI grzyby w śmie. 

tanie. 6) Escalopel kotlet. 

A ZYNAMI 
- Co? Wrzący byk? Nie ruszajm~ go le

piej. Hm ... "Boouf brise" ') - Znowu byk. A 
"brise"? , 

- Briser - to dosłO'Wnie: rozbić, stłuc. 
- Ach, więc s>tłuczony byk? Niech gl) dia~ 

bli wezmą. Kto go stłukł? Kto go rozbił? Mo_ 
że paraliż?! Nie chcę. Jedźmy dalej. "Mousse 
z grzybami"5). No, grzyby to rozumiem. Ale 
mousse? 
Mąż patrzy na mnie pytająco. Jest mi nie

wymownie pr,zykrl). Mousse? To przecież mo
że być - chłopiec. Albo mech. Albo piana, 
czy w~:eszcie szumowiny.. Chłopiec z grzy
bami? Mech w grzybach?! Grzypy w szumo
winach? Piana ... Rzeczywiście spostrZlegam u 
męża pianę na ustach. Na szczęście po chwili 
uspakaja się i ,zaczyna studiować menu da
lej: 

- "Langue de b oeuf" , "Escalope" 6) w sosie 
pomidorl}wym z jarzynami... 
Mąż podnosi na mnie wzrok. Nie chcąc na

razić na szwank mego aut')rytetu, próbuję 
przyp:mmieć sobie pochodzenie słowa "esca-
lope". . 

- Zaraz, zaraz... "Escale" - miasto nad
ml)rskie, "escalier" - schody. 
Mąż krzywi się sarkastycznie. 

- Miasto nad.rnorskie w sosie pomidoro
wym. Schody z jarzynajlli ... Dzi~kuję ci bar
dzo. Jed.z s1:ma! 

Lecz nagle na twarzy jego wykwita b~ogi 
uśmiech. 

- Szas,złyk! Naregzcie! To rozumiem. To 
jest pO'trawa! 

Pl) pam minutach stoją przed nami talerze 
z gorącym, tłustym szas.złylCem. Mąż :rzuca 
się nań żarłocznie (tak mu smakuje, bieda
kowi!) i od czasu do czasu mruczy: 

- Szasz,łyC'.zek! Kochanie moje! I zrozu
miałe i sm8czne. A tu wymyślili - eskalop 
jakiś! 

tłum. W. Borumkl 

IIHERI"H"IłŃSH.łJ 

Eccec ... do licha, tak pnecie:i nie można grać Mozarta! 
l~nty sex appeal'u nie ntlałabl' ta muzyka! 

No, właśnie... ł!~raz to ?'upetnie co innego... Niech mfę, 
diabli wezmą, .i~?:eli ktoś nu. świeoie naszym amerykańsldm 
filmom dOl'ówna! 

HoracY' Safrin 

FRIISZ'" 
PROTEGO", ANEJ 

Dziwię się, ogarniaji\c tWlI< figurkę 
wzrokiem, 

źe przy bUl tak wąskiej, masz plecy -
!llIero~ie. 

WALKA ZE SPEKULACJĄ 

Swiadczą o tym ostatnie rządu 
pociągnięcia, 

że wełna bywa często... prżyczyną 

potknięcia. 

NAGROBEK GRABARZA 

Tu leży grabarz. Trudna na to rada: 
kto pod kim dołlti kopie, sam w nie 

wpada. 

Fl'aszki francuskie 
Zmi.eniacie wciąź gabinety 
Lecz pewno w pnyszłości 
Czeka was gabinet stały 
Ten ... osobliwości. 

W polityce, czas najwyźszy, 
Poznać prawdę znaną, 

Racja stanu to nie służba 
Zjednoczonym Stanom. 

ED. SIKORSKI 

Między duchami 

- Mamusiu, uciekajmy, człowiek! 
- Nie _ bój się, synku, to wujek przebra.ł się 

za człOWIeka. i chce nas straszyć. 

Anegdotą --
Mimo zdolności. •. 

AleksandeT Coquelin, sławny aktor fran. 
cuski, zmarły przed 40 laty, umiał prze
wybornie naśladować gesty, ruchy i IlPO
Bób wysławiania się osób, które choćby raz 
w życiu widział. . 

W poc21ątkach swej kariery scenicznej, 
cierpiąc na chroniczny brak gotówki zmu
szony był udać się do swego krawca, aby 
go uprosić o dalszą zwłokę w zapłaceniu 
jakiegoś dawnego rachunku, 

W tej chwili wszedł do zakładu jaki~ 
pan, który, odbierając świeżo dlal'J. ukoń
czone ubranie, bez zwłoki wyrównał przed
stawiony mu rachunek. 

. Aktor zasmucony westchnął głęboko. 
- Co się panu stało? - pyta zdumiony 

krawiec. 

- Mój Boże - odrzekł Coquelin, - to 
jest człowiek, którego niestety nie pGtra
fiłbym w zupełności naśladować. • 

Jednak możliwe 
Pewnego razu rzecze jeden ze zbyt pe~ 

?~nt~czn~ch krytyków do znanego powie
SCloplsarza Aleksandra Dumasa syna: 
. -:- Wybaczy pan, .mistrzu, ale z wyra
zeruem użytym przez pana: "bolesna pust
ka" jakooś nie umiem się pogodzić; nie ro
zumiem go. 

- Dlaczego? - pyta Dumas. 
- Bo przecież tam, gdzie niczego nic 

ma, gdzie jest pustka, nie można mówić 
Q bólu. 

- A czy pana nie bolała nigdy glowa? 
.- odpowiada na to złośliwie Dumas. 

PANORAMA Nr 12 (136) - S 



POZYCJA Nr 88 

Czarne: Mikenas 

BiaIe: Smysłow 

Z partii granej w XVII championacie ZSRR 
~ydaje si~, iż los partii jest przesądzony: 

Mlkenas pOSIada przewagę gl)ńca i grozi ru
chem .. Wg8 odepchnąć hetmana z atakującej 
P~:l:'CJI .. A Smysłow nie może wprowadzić 
wlezy do ataku, gdyż musi ona bronić króla 
na. 1 lin~. T~mcza~em właśnie do tej pozycji 
dązył WIcemistrz swiata Wasyl Smvsłow a
by uratować partię. Nastąpiło posunięcie :.vy-
jątl:owo piękne! 

l. Cń'3!! 
Oka.xuje się. że bohaterem pozycji jest 

skromn" pionek b2, zasłaniający hetmanowi 
drogę ro pola al. Tp.raz grozi Wf7, albo Hh6+. 
albo Hh5+ i. jak łaiwo się przekonać, białe 
osiągają nieroz~graną wiecznym szachem! 

Rozwiązanie studium Gorgiewa 

l. Gf6 -1-. Kh7 2. Wg7+, Kh6 3. Wf7. Kg6! 
(Jeśli 3.... Sc6. to GxG, Sx G, Wd7! i białe 
zdobywilia Skoczka). 4. Wf8. Sc6! 5, GxG, 
Kg7 6. We3. Kf7 7. Wh8. Kg7 8. Gf6+!! i bia
łe wygrywają. 

MASOWY I1II'DYWIDUALNY TURNIEJ 
SZACHOWY KÓŁ SPORTOWYCH 

W ub. niedzielę w Domu Zw. Zaw. przy ul. 
Traugutta kontynuowano wielki turm ej ma. 
sowy, zorganizowany przez Radę Kultury Fi
rz:ycznej i Sportu przy ORZZ. W czwartej 
(ćwierćfin6.1'owej) rundzie do rozgrywek pół
finałowych zakwalifikowali się: Dyna Euge
n''Usz, F'kher Marr:l9.n, Grun1'kowski Bernard, 
Kazanecki Stan'S'ław Kalinowski Jan, Kolo
dziejczyk Stanisław. Kwiatkowski Andrzej, 
Masłowski Piotr. Miller Zenon. Pikała Sta
nisła",-. Sójka J·erzy. Tomczak Eugenius:~. Po 
rozegr:miu piątej (półfinałowej) rundy do fi
na;'~' w·es7.li: Dyna, Gru.ntkowski. Kazanedci. 
Masłowski. Pikała i Sójka. Dalszy ciąg tur
nieju dziś o 9 rano VI ŁORZZ ul. Traugutta 18. 

SEANS 1\IAKARCZYKA 

ZorF.(anizo·,vany przez R9.dę Kultury Fizyc:!:- . 
nej i Socrtu przy ORZZ seam gry iednocze
sne.i ;'Ial;'1rczyka trw~ 6 1(. i 8 m. Makarczyk 
wygrał 43 partie przegrał 3 i zremisował $l, 
co daje 86.3 pr·Jc. 

. Wygrali: Bialkowski Stanisław. Mrozowski 
Stefan i Wiliński Mieczysław. Zremisowali: 
Dąbro'ń-ski Ryszard, Gabinawski Eugeniusz, 
Jedwab Michał, Kochański Jan. Kosiada Wie
sław, Kruszewska Maria, Majkowski Mieczy_ 
sław, Smulik Henryk, Wyszomirski Stani
sław. 

MISTRZOSTWA DRUZYNOWĘ. KLASY A 
Ł. OKR. ZW. SZACH. 

Po 4 rund:lch na 1 miejscu znajduje się 
ŁKS Włókniarz z: 20 p. Dalej Zw. Zaw. Z~ierz 
16 p., AZS 14 p., Związkowiec Zryw 12 p., 
Ogniwo 5 i pół p., Spójnia 4 i pół p. W ~at
niej rundzie w dniu dzisiejszym naj zaciętsza 
walka rozegra się między Ogniwem i Spójnią, 
gdyż jedna z tych drużyn, zwyciężając, ze
pchnie konkurenta do klasy B, sama ratując 
się przed katastrofą. 

Dziadek mój poznał babcię z najmodniej
szcj wówczas na Węgrzech kuracyjnej nriej
scowości, w Fiired nad jeziorem Balat0n. 
Był to okres sprytnych szulerów i odważ

nych jeźdźców, którzy wykonywali na sio
dle sztuczki, zawracające głowy pięknym 
kobielom. Brawurowano przy zielonym sto
liku i w saJ<,.eh balowych. Panawał przesa
dny kult kobiecej pic:kności. O mojej babci 
opowiadano. że kiedy pewnego dni'i spad'! 
pod stół pierścionek, niejaki pC'.n Mlscolezy 
zapalił stuguldenowy banknot, ażeby po
świecić przy poszukiwaniach ... 

Moja babcia - wówczas jeszcze panna A
deJa - była pierwszą pięknością w FUred. 
Uważano ją przy tym za najbardziej oczyta
ną z ·dziewic. albo·wi.em przerzucała tygod
niowo dwie oowieści . W jednej z nich wyc::7:Y
taIa też, że kobieta powinna być romantycz
na, melancholijna Odtąd też nawet wtedy, 
kiedy tańczyła czardasza lub jadła bomby 
('zekoladowe rz; kremem, dookO'ła jej purpuro
wych warg igrał bolesny uśmiech rezygnacji ... 

P.:?wnep:o dnia zobaczył ją pan Tihamer, mło' 
dzieniec lekkomyślny i. IQgnisty. Spostrzegł ją 
punktualnie o dzieSiątej obok źródła, kwa
drans potem był zdecydowany poślubić ją, o 
wPół do jedenastej kazał sie przedstawić wy
brance, o jedenastej uczyttif jej pierwsze mł
łosne w:r-zD3nie. a 'wie-czorem na balu oświad
czył się o jej rękę. 

Oczvwiście dostał kosza: nie należał jednak 
do tych, którzy łatwo rezygnują. 

- Moja dumna panienko - szepnął - czy 
pani chce, czy nie, przysięgam, że będziesz 
moją! I zabiję każdego, kto odważy się do 
pani zbliżyć. 

ł - PANORAMA Nr li(i'ii 0--1-11091 

c 
pod redakcjq K. Makarczyka 

WIELKI MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W POLSCE 

W drugiej połowie czerwca rozpocznie się 
w Polsce (w jednym z naszych uzdrowisk) 
wielki turniej międzynarodowy z udziałem 
4 arcymistrzów radzieckich (nie jest wylclu
czopy udział mistrza świata Botwinnika), 2 
ozołowych mistrzów czechosławackich, arcy. 
mistrza Szabo i jeszcze jednego mistrza wę-

gierskiego, nrlstrza Bułgarii, nri'strza Rumunii, 
ex-mistrza świata Euwego z Holandii, b. mi. 
strza Polski arcymistrza Tartakowera :Z Fran
cji, arcymistrza Najdorfa rz; Argentyny, i ar
cymistrza Stahlberga ze Szwecji. Oprócz nich 
w turnieju wezmą udział: mistrz Polski Pla
ter, wicemistrz Tarnowski oraz 4 innych pol
skich mistm:ów, których mają wyłonić dodat
kowe eliminacje. 

Ze świata kobiet 

Na • czaSIe 

ROZ YWKI UMYSi.O 

5 , 

pod redakcją Wł. Lubnaara 
1. BIAŁA ItRZYZOWKA 
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--Znaczenle wyrazów pomomych: Rząd 2: 
Miesiąc u Chaldejczyków. Rząd 3: Ternu .. "'l 
szachowy. Rząd 4: Postać mitologiczna Rząd 
5: Narodowość. Rząd 6: Góra w Azji. Rząd 7: 
Zaródź, zarodek, młoda latocośl. Rząd 8: Zdro_ 
bniale ojolec. Rząd 9: Naszyjnik. Rząd 10: 
Półczłowiek, półbóg. Rząd 11: Ptak. Rząd 12: 
Symbol pierwiastka chemicznego. 

Znaczen.le wyrazów pionowych: Rząd 1: 
Stopiell wojSkCiWY. Rząd 4: Rcdzaj gry w kar
ty. Rząd 3: Re'ślina moczarowata. R!Ząd 4: 
Rzadkość, cscblliwoŚć. Rząd 5: Grabież, Rząd 
6: Syn Eaka. Rząd 7: Rośl'na z rodziny palm. 

(W. Nowicki) 

2. REBUSIK GEOGRAF'ICZNY 

("Esse") 
3. ETIUDA ANAGRAMOWA 

W Chinach ogromna l\fETAMORFOZA: 
Czanga ostatnJ'.a • . ••• , • 

Franciszek He~s.~ 

l R. Mialkowskiego 
Z liter wyrazu podkreślo.nego pTZeI2l Ii<:h 

przesta~nie utworzyć dwa ![lowe sława, bę
dące dopełn~eniem wtierszyka. ("Esse") 

Za prawtidławe ro7JW'iązan:ie wszystkuch za
dań przeznaczamy 3 nagrody ksjążkowe do 
rozlosowania, a za co najmniej jednego - 2 
nagrody pocieszenia. RozwiązanJia nadsyłać 
prOSimy w term:LnJie dwutygodnio'wym pod 
adresem: Spóldz. Wyd. - Ośw. "Czytelnik", 
Dział Rozr. Umysł., Łódź 1, PIotrkowska 96, 
pokój 207, telefon 193'07. 

ROZWIĄZANIA z Nr 8 uP ANORAMY" 

1. Rebus: Wojsko wywalczyło zachodnd kra_ 
niec Polski po wieki (waj'skowy waiczy-ło
za-cHodnik-ran;ec-Pol-ski-powieki), 2. 
E'limina.tka.: "Plan Sześcioletni". Wyrazy po
mocnicze: 1. Pud. 2. Lud. 3. Dar. 4. Nur. 5. Z. 

Nie należy bez zastrzeżeń wierzyć w N·Z

powszechnione mniemanie, że noszenie 
kapelusza jest jednym z pierwszych obo
wiązków prawdziwej kobiety. Tę "funk
cję" winno by się zaliczyć raczej do przy
jemności'. Oczywiście o tym czy można to 
zrobić, decyduje wygląd kapelusza, tudzież 
jego tzw. twarz'owość, która jest zawsze 
względna i niejednakowa w stosunku do 
każdej twarzy. 

Dwa dzisiejsze modele wiosennych ka
peluszy wyglądają dość pociągająco i 
wprowadzają nowość - sute kokardy, 
którymi można z powodzeniem zastąpić 
dotąd "nałogowo" noszone piórka. Poza 
tym linia wyż. wspomnianych modeli wy
jątkowo nadaje się do modnie "podskuba
nej" fryzury. 

an 
U. S. (wspak). 6. Der. 7. Ryś. 8. Kuc. 9. Iwy. :-_.,. • 
10. Rok. 11. Dyl. 12. Rek. 13. Tur. 14. Run. 15. 
Kill'. Klucz: Wydruk. 3. Zagadka.: Patagonda 
(Pata goni ,.a"). 4. Kalambur: Skąpiec ("s" ką
pie "c"). 5. Figdelek matematyczny: - 1 = i 
(l:Lczba Ul'O'j ona) , -1 . -1 = i . i = 1. Odrzu-
c;'\vSiZy reultat +1 jako niemoźliwy, otrzymu
jemy -1 = i . i, to jest ibis ("i" bis) .. 

Za rozwiązanie wszystkich :r.adań nagrOdy 
wylo~wali: 1. Rybacki Bolesław, Łódź, Ze
!l"omskiLego 115; 2. Nowicki Witold, Radość k. 
Warszawy, ZaborO'Wska. i 3. Konop~ński Lech, 
P07.nań. Czechosłowacka 24. - Nagrody po
cieszenia. wylosowali: 1. Galus ZbignJi.ew, Kol. 
Wola taradzyńska, p-ta Pabiand~e i 2. Paw
łowska Lucyna, Słupsk, Arciszewslciego Nr 35 
m,l. 

NOWE \YYDAWHICTWA 
Książki O Armii Radzieckiej 

o Armii Radzieckiej - Str, 224, fot, 13, Wy
danie III, (WPW). Cena zł 210. 

Jest tQ zbiór 81rtykulów polsldch i radzdeakich au. 
torów. Ksi'łżka powinna się znrueźć IW ręku każdego 

kto imtel'esuje się sprawami Związku Ra.drzlieckOOgp, 
histol1i'ł dTugiej Wojny światowej, problemami no. 
woc:>e&llej doktryny wojskowej. 

strategia, zwycięstwa - Materiały do stu
iliowarria d7Jieła J. StaLina: "O wielkiej woj'nie 
narodowej Związku RadzJreckiego". Praca zbio
rowa. Str. 110 (WPW). Cena zł 160,-. 

~ącik lilatelistqczn9 
Reprodukujemy w

siaj' dwa motywy po. 
wtarzające się w seri! 
japońskiej, wydanej z 
okazji 75 - lecia UPU 
(Swl!tatO'Wego Związku 
Pocztowego). 

'" *'* Miesiąc iemu, dnria 
19 lutego br., odbyło 
się w SZczecinie roczne 
walne zebranie Zachod 
nio-Pomorskiego Klubu 
Filatelistycznego, które 
wybrało nowy zarząd 
w następującym skła

dzie: 
Preres - Jan Jankowski, v'Prezes - JelrLY 

Wilczyński, sekretarz - Dymitr Kozłowski, 
II sekiretarz - Tadeusz Biernaclci, skarbnik -
Natalia Różagórska, bibliotekarz - Standsław 
Różagórski ; 

Komisja rew'zyjna - KaZli.mf.e.rz F:rass, 
Adam \Yąsiclci, Konstanty Gąsiocowski; 

KOI1'IIi.!'lja dewfuwwa - Stttisław Różag6r
ski. Tadeusz Brlernacki; 

Kom;isja l'edakcyjna (?) Olaf Luckner, 
Władysław Michałowski, Henryk Rutlciewlicz; 
Sąd koleż"ński - mgr Feliks Mostek. 8ta

r.~sław Moczulski. Marian O&ińsk:i,. 
Z dricm 1. 1. 1950 r. zostali skreśleni z listy 

członków za ttieprzes1:JrzegaJ1iOO obowtiązków 
statut.cl\vych: 

Antoni Cichało, Kazimierz Pogonawski, Ka
rol Szymański, Gustaw B!l'UIliE!l]i, Edmund Rii
ckcmann, Emil Aleksandrowticz, Max Pfeffer, 
Emil Pfeffer. Maria Koraszewka, Zbignlew 
:vIilchalik, Bolesław Pustelnik, Ryszard Kadusz 
kiewticz, Jerzy Plewicki, Kazimierz Gódula i 
StaIlllsław Bognacki. 
Korespondencję do klubu należy k.ierowa~ 

na adres sekretarza: D. Kozłowslti, Szczecin, 
ul. ŚW. Wojciecha 11{7. Zebran:ia klubowe od' 
bywają się w każdą niecm.elę od god:zlliny 11 
do 131w lokalu IJ.gi Lotniczej (ul. Woj!'ka PoL 
sltiego Nr 60). (w. j. o.) 

Konkury moiego dz· adk 
zaś łagodnej, uleglej źony, bo mogę ofiarować 
pani tylko skromne gospodarstwo, .gdzie trze-o 
ba będzie pracować, a nie tron, z którego ~vy_ 
sokości mogłaby pani rządzić. 

- Co pan przez to rozumie? - spytała ble
dnąc Adela. 

Adela zmierzyła natarczywego konkurenta 
Spojrzettiem zagniewanej królowej i odema 
dumnym krokiem. J 

Parę dni potem nad Fiired nadJeci<Jła bu
rza. Ciężkie chmury zasnuły ttiebo a wicher 
wzbw'Zył spokojne fale jeziora. 

Tlhamer stał na brzegu, obserwując strasz-
-'e widowisko rozpętanych źywiołów. __ 

Nagle tuż obok niego, jak gdyby spod z!e
mi, wyrosła Adela. 

- Mój panie - odezwała się ironiczme -
przyszła pora, że może pan zademonstrować 
swoją odwagę .. JeŚli to prawda, że gotów pan 
jest przezwyciężyć dla mnie wszystkie nie
bezpieczeństwa, proszę wsiąść do łódki i prze
jechać na przeciwległy brzeg. Jeśli się to po
nu uda, mstanę jego ŻOllą. Lecz jeśli pokaże 
się, że jest pan tylko samochwalcą, proszę 
nie pokazywać mi się więcej na oczy. 
Młoda dziewczyna nie myśiała wtedy, że 

wy,zwanie to może pociągnąć za sobą kata
strofę, Tihamer natomiast, podrażniony w 
swV)jej dumie j zachęcony wysokością nagro
dy, odwiązał jedno z kołyszących się pr.zy 
brzegu czółen i wyjecha'ł w wir rozszalałego 
źywiQlu. 

Po upływie paru minut zgromadził się nad 
brzegiem tłum widzów, albowiem wieść o 
okrutnej próbie nriłości rozniosła się już sze-
~M. . 

Nie bacząc na ulewny deszcz. młoda dziew
czyna stała na brzegu. śledząc z przerażeniem 
skaczącą po lalach łódeczkę. Na próżno matka 
Adeli chciała swoją córkę odprowadzić do do
mu. 

- Nie mogę, mamo - potrząsała panna 
.('łową - mUf,zę się modlić za tego biednego 
Tihamera. 

Ale jezioro ttie było takie straszne jak wy
glądało i po kilku godzinach wyrzuciio śmiał
ka n3 brzeg w pobliżu miejscowości Kenese. 
Następnego dnia była piękna pI).';oda, a ca

łe zgromadzone u źródła leczn;czego towarzy
stwo rozmawiało o wczorajszym wydarzeniu, 
kt0ref'o koniec nie był ;eszcze nikomu znany. 
U10uała się również u boku swojej matki A
dela. Była blada i czarno ubrana. postanowi
ła bowiem - wzorem bohaterki pięknej po
wieści "Pokutnica" - poświęcić resztę swo-
je,E!o życia pokucie. . 

Nagle stanął pr7.ed nią ten, którego uważała 
za zmarłego. a Adela. nie bacząc na licznych 
widzów, rzuciła mu się na szyję wołając ra
rlośnie: 

- O ty mój bohaterze! Jekżeż cię podzi
wiam i kocham! 

'I1ihamer pneczekał sookojnie wyhuch je;' 
radości, i dopiero, kiedy znaleźli się sami. 
rzekł poważnie. 

- Teraz 21 kol~ ja ze swej strony stawiam 
:warunek. Pani pragnęła odważnego) męża, ja 

- Chcę wystawić panią na próbę. 
- Moge zrobić to samo co pan, nie boję 

się jeziora. 

- Zobaczymy! Pani również wejdzie do je
ziora, ale tylko po kolana. Zabierze pani ze 
sob~ kaw2ł"k mydła, desk~ i w czasie obiadu, 
kiedy grać bt'dzie muzykC'., w obecności wszy
stkich kuracjuszy wypierze pani swoją bie .. 
limę. 

Po tym bezlitosnym 'oświadczeniu Adel:t 
zemdla~a. Przez trzy oni ttie pokazywała się 
nigdzie. wreszcie Taakiem czwartego dnia zja
wiła się nad brzegiem jeziora. 

Zamiast krynoliny nosiła chłOPSką sukien. 
kę, zamiast kapelt1~za z piórami. w70rzyst!ł 
chusteczkę. Ztljęł2 trzewiki i pończochy. się
gnęła po mydło. deskę , weszła dl) wody i za
częła prać bieliznę ... 
Już po chwili całe towarzystwo zgromadziło 

się nad b.rzegiem, a strojne damy ze źle ukry-
1Y'ffi zadowolen~em obserwowały .. ooniżenie" 
jakie przeżywała na.ipiekniejsza dziewczyna. 

Lecz oto zjawił się Tihamer. W błvszczą
cych butach z cholewami , przy których wę
gierSką modą połyskiw?iy srebrne ostro Iti 
wszedł do wodv i czule ucałował rączkę pię~ 
knej praczki. Potem zaprowadził pannę do 
jej d:Jmu i poprosił matkę o błogosławień_ 
stwo. 

.Takie to były konkury mojego dziadka ... 




